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F L E K S J E P O  K O N F E R E N C J I  

N 
o·>,oc.ądt•(·lde nif' j� wyspą odiLolowaną od 
i le.po •,j.'iN i s.porów W3·trz�safocych Polską. 
Na \\'oje'i'.6-clz!,:;t,j Ko::ferencji Partyjnej -
Jak w soczewce �c . ..:pi2jąc:ej - 1.obaczyliśmy 
c:ołą ża'rFwo�i·, po.,; =

c; i a utentyzm w p o
s i u k ! w ił n ! u pła lformy jednoki. Zoba

ozyl:..:;my tak;:e ro":g<>:·:1f'1..ko�van.e.  n ieporozumienia 
i poch.ialy ,  których n : <, wolno - dla świc;tego <.;po
koju - uk ry •.va(: l'1,.v za mazywać. Szczc"Ta i niczym 
ni<' krepo\, ,..-oa rl.a1,,tt., l'd-·łoniła p:-a\\d� o st:1!1ie 
pa t Hi w 1·t.igirn 1 :_.. � Po la lach rnnicdbywania pracy 
1deolog:e:1.nej ,  po c1kre::: il"  na. byt d:,;namic·1J1c;zo 
ruzwc}u i ln;. C-'.VC'�O :--·��rP�ow pa rt.vjn:vch. po 
w.,tii:7.�ll'ł1L"h . .it11 · ; e  pt ,'.dd kr-aj trudno <.;.ie J)O-l'o-
:z,u:n,  l' 

Uv:a U� v  Czytdn.'!: 1:a Jważ.y w n· lacjrn1 L1,i.·illly:.·h 
d1. s we •: .1 +..•·.z 11 .,.· , . r f'! 'U ,i.·yoowi('-01,iac-h dy�kuliln
io . c t1 ·c st,:i Ho·-\-1.�l C1!1 i i.get<lm·:!O chóru. C.rns jed
no• .· • ·  ' . .  .i Ad sholl1·2v ł  s�<:. N ic mog<: ww.akie pn:f'-
1n:l - �ct·, i i.  t.c-n pOt.)i.nvn:v procr:. przypły�·u szc;.e-
1-0:�ci n i e ·  �e pe\·. ,�� z.�l!'r1>!.en!c dla Cl"fltralizmu dr-
H J}:.ratyez,i "''.1, \y•z lt 1 ó ·t"go nie ma p:ir' i i .  Słuc.1.
"" uwra)-.l t ,, i  : , : c  n :, 1 :eda\l..T.P przywott-n'.e kand.v
datOw w te<-7., ·e 1.:·odz ' ' o  pow zl'chny "'P!'ZC'C' iw 
ju7. • nn poczflll;u Kanf,·r1„n l' j t  - \.\ f)l>c'C prf•by do
p..1s'!.•.zenia l�,o ... o,rnJw :ett sr>oza d<"'l�atfrw do pn.v
st:ł .n:h wb.d� p:.r·tyj 1:,-ch. Towarzysz \Vojl' ierh \V ;e
<'7.o)"!'ek, ��<lI . .i.1 7. !\!n\\'('_�o Tar�u. hf,,,,_.,klll<'C/.n ;c pt�/v
p m1 tn.-1l. �,._. udtw. ln XI PIC'num KC /.01.)(1,i.·i::,u ie  
v.r,)t\\VÓd,:!dt• kon fe:-(·ncjc do prZf.•"tr�t:>gr1nia „T:vffi
C'.I.'' t;v:�o rcgu lamtnu wyborów wład1. i d,•lf>gn tllw 
w FZPfi." orai \l,'yrai.nie stwierd,.a. i.-f' o�··aq il" ,:e
nil' IJ - r�1c-go pr;:w;a wyhorCll·�o jwt H�!' , c,  1.· i r• ,e  
s t •t Lu tern i naru� a dC'mokrat.)Tt: :� ,a ..... 1d.v i.yda 
Wt•'.\'H<il!'t.pa I ty j:1,·�o. 

Uwainy C1,:del n lk do .. <;tnci.e t.a riW pr,y  !-.\.udlO
,,.:an>L skhi.du no.·.•. ei;!o Kom:.tl't�1 V."o.1ew<'id1..ir : f•1!0 
os-01:)Lwo;t,i n::1t.u�y ... ter) tor�al.nt'j.  Otni. renru� .t
t.3<".ia "-iob„y woje,vó<ldwa zo.-.tala z. l'.alą hC-Z\vY.t.�le
dtto--:.l' i ą  pr.v·trzcbio.na. Nie pod,•j:n<: s-:e,, komento
wania  prz_ycr._vn, k l ó;-y :ni k i("--ro,·,•.•�d : s i� dt·le-P.:ad 
wyc.· .•1.:i. jąc w p :<'ń kandydati,w i N"ow< '.f!(I S�C<ia. 
St.·•.4 o:-d-,.am tył;oo fa�t, że w�ród t·v łonb..o"' KVr n-ie 

ma w ogóle przedstawicie l i  ZNTK, DRKP, SZEW. 
Nie ma łakże nikogo x tutejszych nauczycieli, le
karzy. inżynierów, działaczy kuU-ury, prawników. 
handlowców, funkcjona-r iuS'1Y orga.niw sprawiedli
" o'Sci i porządku public1,ncg·o. 

Słyszałem w kuluarach opin ię, ie zblokowaną 
antysadeckość de-legat.ów le-renu spowodował .in„ 
cydeot wokół kandydatury Józ.efa Tej,chmy. Te
mat zdj<:to ostatecznie z por1:ądku obrad, ale ko '1 -
trowC'r:-jc wokół t<' j  kwesti i  tliły się chyba pod
'-kórni� nadal i - być mo:i.e - w.ewnętn . .niły się 
w akt· ie wyborczym. Orobi�ie sądzP. jednak, ie 
przyczyny pora;i-�ki rewc-z<"ntantów wielkiej or�a : 1 i 
lacji, stanowiącej n iC'ntal jedną Lrzecią sz.eregów 
part i i  .,... W(}jewód,;t,wic -- �a bardziej zło:tone i 1.a
sługują na s.p()kojm1 ,  gru:it.o•J.'flą refleksję. Jak nj�
dy  dotąd mu�tmy tros.zc1...vć si� o i n t e  g r  a c  j e, 
o przez.wycię7.enic ur,ne>d/.efl- - zarówno t.vch, któ
re rodowód biorą z lat odległych, jak i 4wieżyeh, 
1.rod1.onyeh w sze�du lata<.:h istnien ia wojewód:�
t.wa. Te,ndern.:je odśrodkowe są dzisiaj luk.o;;u.se:n, 
na ktory nic ri1 ożpn1y sobie pozwolić :  podejmowa
n i<' kolC'jncj reformy admin istracyjnego [)Od�ialu 
kraju w cze"" kry7.ysu J!OSpndarczego i polityc�uc�o 
mo.l(łyby tylko po�łc:bić ba łagan i niestabil!1r,�ć 
0�1)ln"j •sytuat· j i .  Na s.1.częście delegaci nie dali s:ę 
,,·L·' ·1g:1ąć w rozwai.ania  o nowym dzie1Pniu Poł
�k i  i trze-ba mirć nadz:<'ję, ie wynik,i wyborów ,, :e 
ut:-udnią w�piilpraQ· prn;�c·1.eg<'•lnych re-jonóv..' wo
kwódi.t.wa. 

W�rcxi znaczących wyda rzeń Konferencji od.no
t.owa<'· pragn� dwa. Henryka Kosteckiego po-levna-
1 10 n ie- tylko z trybu.ny, ro oczywbtc - je�H sit: 
".4wa :.y, jak d 1 ugo i pracowicie pełnił funkcję 1 SP.
kretar7.a K\V. Zegnano go takle n ieoficja.Jn :e·  
pnyl'l10d1..1li lud�tr różnych zawodów, miejscowoś-· i ,  
rói!.ly<.:h pokole(i. Pr1.y .... ł uchiwalem s-ię,  oo mają do 
po,vit-"(ł:,,enia swemu dolychc1.asowe.mu Pierws1.c
m.u. Były M l'icple, sc-rdecr.ne I spantan-icz.n„ po
dtiękowania za trud, za aktywność, z.a życzhwy, 
bezpoC:,redni st.o�u11ek d-0 ludzi-i. Powtarzalv �ie ":�
pros1.ei!"lia do odw:edz:n w przr.,:zł,o�cL. Nie w:v1,y
st:ł-�<·h ŻP.�a �ię d T. isia j w len sposób. 

Drugim. wydat;!eni.c111 - o Jliny,tn jut c+iara�lf'-

oze - było wystąpienie członka BlW'.a Poli.tycineg$ 
KC, Kazimierza. Barcikowskiep. Obszeme fJrag„ 
menty tego polemicznego głosu zami�amy na 
stronie tirzeciej. Namawiam bardz.o do przemyśle
nia na spokojnie a rgumentów, które wytoczył ten 
do,iwiadcr.ony i zasługujący na po91uch polityk. 
Ch.wilami bowiem nane my�li galopują już :mupeł• 
nie bez pos-zanowanla realiów. Zbyt wie-le osiągnt::• 
liśmy, zbyt wiele mamy do stracenia. Zgadzam S..ę 
z pn..esLrogaml tow. B� rcikow.skiego, a tak-ie z eel• 
ną uwagą towarzysza Jerzego SkrzY"P*fl-ego z Kry ... 
nicy, który powied1.ial, że jc�li kubeł zim.nej wody 
nie ost.udzi nicodpowici:clzialny,cl\ cif\got. moiemy 
lic1..rt sit: z najgorszym. 

Niestety, nie wsz.:yscy wyczuwają nadciągają .•ą 
bunę. Wdąż je�cze zdarzają sie mówcy upojeni 
emocja,ni, podbijający bc::benka w licyiacji na słc,.,. 
wa, Dramatyc1.ny apel zawa rty w uchwale XI Ple„ 
n um \rakt,uje s,i( jak tez:t do dys,kusji, a nie jak 
ostatec-Ldle w e  z w a n i e  do ostro:i::nośe,i i z.godnego 
działania. 

Ch.wila m.i przecierałem oc7.y ze Wumlenia,, gd:, 
mówca podno!łił kw�tię pi�kląt ogólnou:iytkowych 
albo uznawał, 7.e partyjne forum jest właśc.·.iwc do 
:s1luchan..ia i.nformacji o zwiększonych opadach śnie. 
gu w regionie. Ale ciarki po plecach przechodz.:.
Jy � cloplero wtedy, ,idy ignorując powagę sytu
ac)i, niektórzy towar1.ysze - zwłaszcza w k,ułu• 
arach - bagatelizowali · obecne zagrożenia wQSząe 
w przestrogach próbt; laslraszenhL 

Czy wobec tc�o m'o/.na l iczyć na pomyślny prze. 
bieg procesu od radzania się socja1izmu? Myślę, i.a 
mo-r.na mieć taką nadziej� wyląC'Znie pod wairu:1-
kiem natychmiastowego uLJlania raeji takich lud7J 
jak wła OOie Kazimierz Bardkowski. Cała nad.zie ... 
ja w tym, ie uda się jeSY.tt.c skonsolidować więk• 
s:zo!lć w partii i spoleczeństwje wokół platformy 
XI Plenum KC. Kto jej nie akceptuje, lepiej żeb.r 
z pa.rLil odszedł i nie upl'awiał w tej chwili działał
noki publicznej. Naprawdę ważą si� losy pob..lt.ieJ 
próby odrodumia socjalizmu. Do schowania !IZa
belki namawiają zgodnie i Wałęsa, i Rakowski. 
Więc może domor'hli połityk ierz.y -raczą to uwzglę
dnić? 

Nowe władze partyjne VI Nowosądeckiem Przed tyroi!nie-01 orzedst-awiliśmy 
sylwl'tkę 1 sekr<'łarza KW, Józefa 
Brr,żka. DziS poda.jemy skład Epe
kutywy K\V, pr-..tewodnicząeych 
WKKP I WKR oraz prezentujemy 
czterech sekretarzy K\V, którzy wy
brani 1..ostali w tajnym s-tosowanlu 
prze� plt'num KW obradu)\ee 
22 cxerwea. Egzekutywa KW 

JóE<>f BRO?.F.K - k1t 4 1 ,  1 �k.l'tta.r, KW ; Zdzi
slaw CH( 'CHUO - lai  4S, )ekHJ":l 7. KJ.·yni(•y ; 
Gr:t.l'gorz J .\\\'OR - lat 34, I *1< r(:"lar1.. KMG 
w Starym S,1c.1.u , Lud\\ ik KAl\11NSKI - lat 46. 
l sekret:1r1. l<.�1 w NO\�·.,m T.�r;.,"U · Bole-;ław KA
SPEREK - lat 3 -1, pr�t·o\\ n..k PBO „Podhnle'' 
w Zakopa.n-t�m ; Rj· :tard KOTOWICZ - lat 41 ,  
r sekretarz. K M  w Zak<-pr,nem ; Aleksander KU
. NIERZ - lat  :,o ,  r lłE'kr<'tart. K� w „Gl i n.i.ku" ; 
Zbięni•w l,f:SNl/\lt - lat 4 1 ,  seksctan K W ·  
\'l'ladyslaw LITWA - l a t  28, p!"/RWO<inie,qcy ZG 
ZSMP w Lukowicy ,  ,,,rad)'staw MICH AL US -
lat 60 dyrektor RPGK w Gocl.i<'ach ; Jeny MI
SKOWIEC - lat 4 1 .  roln.ik z Dobr<'j ; Tadeus• 
R/\B!ANSKI - lat :.1:1, S<'kretatt K W ;  Jan RU
SNAK - lat 34, brygad1islA w NZPS ; Slanisl„w 
SIEMASZKO - lat 56, dowóoea K:ti:,:rnelticJ Bry
�ad.v WOP ; Marian SPOREK - W 42, dyt·eklot" 
Za kła.du Pr1<>myslu Dr,.ewnego w Tymbarku ; 

.\ndtteJ TISCHNER - lat 31, lekan; z Jl,lwi;zyny ; 
JanU5z TOM/\LSKl - lat 32, d)"l'ekl.oc' S.blloteki 
Miej•kiej w Got"llc.>eh, seki-etan K W ;  .Jóad 
WAN'TUCH - lat 4i, robolntk w R,,t,,,e,;i Nalty 
w Corl\<,ach ; Wojeleeh Wll!lCZ-OftEK - I� 36, 
.1'!"'d1Jia. Sr1du Rejonowego w Now-"111 Targu. 

Sekretarze KW 

R Ylł7.ARD KOTOWICZ 
- 1 W)'k3'.it-ałcf1lia eko

noml,t.a, p1·aruwar po
t-;cą,tko,vo ja.ko nauc7,y
�łol włeJt,kl, od IO lal 
w as,a..racfe partyjntm. 
lub\a.ny w środowł"l,.u 
dsiCłln!ka,sklm za be',
�,.;.,"', 

zt!IG!flEW LF.SN!AK 
- uroclzil się w St.a

ntm. S!w(:z-u. ekonomis, ... 
11 Id praktyki w pru
'"yśte. do niedaw•a pre-
11811 .,Mr.bl61ttełu" w 
1'f�T.A11ie Dol�j. 0tl lu
, ... be. selu'�larz KW. 

PHewodule-•'ł<':r Wojew<idzluej Ko,nwjl K•
- PHł7Jn<,J - Mlecll)'llław llOKJTA - 141l \IO, 
edoMit pairW od zi,,dnoc:oenia, - Spól<i,jjelni 
.,W31!Ca" w Pi\vn�>mej. 

TADEUSZ 11.ABIA/QSKl 
- PoChodzi z Gronia, 

k. Nowero Targ-a, or1ira
n.iułor pndwórsiwa. 
rołno�spoiywczego z dy-
ptomem wyiszeJ uc,zetnl, 
były dzialaes Zrzeszenl" 
Slude1dów Polskich, prl>• 
eowal zawodowo w Za„ 
kopanem I Nowym Tar
cu. .. lnteg,• bł', sellre
łan JtW. 

JANUSZ TOMALSKI 
- najmłodszy w,roa 

se.k.retany KW, poeho
d,t • Lutnej, studiował 
historię w Unlwersyłe
ele Jarfełlońsklm, praco
wał w Bieczu. a nast�
nie w Gorlteaeh, l'd'Eie 
klewje Blbllolekl! llllel
sk'I 

1 1  
�..; . ._.,,. WoJewódddeJ 11.-il -

.,.., - Wlad>"llaw B0CZ08 - lat 58, eloono
ml<t"', MMęPCa dyrektot'a RPGK w GorilicJldl. 

=---------------"" 



.zfon�,owie KW PZPR 
Stanisław ADAMCZYK - I sekretarz KG w Bu

kowinie Tatrz.ańskiej; 
Michał ANDRZEJCZUK - nauczyciel w zbiocczej 

s,.kole gminnej w Spytkowicach; 
Heneyk BABffiSKI - szef WSzW w Nowym Są

czu; 
Ryszard BARAN - I sekretarz KMG w Grybowie; 
Kazimierz BĄCZKOWSKI - rencista ze Suzaw

nicy-Krościenka; 
Stanisław BOGDAN - elektronik w Fabry,:e Ma

szyn Wiertniczych i Górniczych „Gli.nik" w Gorli
each; 

Slanlsław BORl"S - emecytowany nauczyciel, se
kretarz KG w Chełmcu; 

Józef BROŻEK - I sekretarz KW w Nowym Są-

cz��deuss BRYS - dyrek'lo<" W)"lwóm.i Nart 
w Sza.Os.rach; 

Bartłomiej BUJARSKI - kierownik zespołu 
w zbiorezej szkole gminnej w Mus:z,ynie, llekretarz 

K:�Aan BULANDA - dyreklor zbio<'c:z.ej szkoły 
gminnej w Niedźwiedziu, sekretarz KG; 

Anna CHLIPALA - dyreklorka szkoły podstawo
wej w Jamnym, przewodnicząca Gmlnnej Komisji 
Rewizyjnej; 

Zdzisław CHUCHRO - lekarz w Zjednoczeniu 
Uzdrowisk KrynJcko-Popre<lzklch; 

Czesław CIENIAWA - I sekretarz KZ w Przed
siębiorstwie Przemysłu Drzewnego „Forest" w Gor
licach; 

Ryszard CIUŁA - 1 sekret.at-z KG w Nawojowej; 
Marian CYCOJQ - naczelnik miasta i gm.iny Piw-

ni�'f�ław CZYŻYKIEWICZ - I sekcetar.t KG 
w Sękowej; 

Jerą DĄBROWSKI - specjalista d/1 planowania 
l obrotu w Fabryce Mll87.yn Wi<,rtnic:,;yeh i Górnl
czych .GlinJk"; 

Kazlmlen DUDA - naczelnik gminy Czonztyn; 
Robm DZIEDZIC - mistrz w Fa.bryce MB6Zyn 

Wiertniczych I Górniczych „GLINIK"; 
Tadeua FaANCZAK - I sekretarz XG w Gt'ód

ku n/Dunajcem; 
Jan GABOR - robotnik w Nowotankich Zakła

dach Przemysłu Skórzanego; 
:acek GAJOWSKI - nau=ciel azkoły podńawo

wej w Krynicy; 
�1-,,.law GOTFRIED - Jnspek.tor -aty i WY

ehowania w Nowym Targu; 
�- GRYŻNIAK - I ...uetan KG w Luko

'Wi....""Y; 
Jen, HIRSZ - główny mecl>anl.k w Nowotankich 

Zakładach Przemysłu Skór=>ego; 
Jen, HONKOWICZ - I selcretan XG w Gocli

cach; 
Jaa JAGLA - Wizytator Kuralol'lum Oświaty 

ł Wycbowanla w Nowym 'fa.rgu; 
Tadeass JANUS - kierownik oerodka lldrowia 

w Karnlonce Wielkiej; 
Grzeiron JAWOll - I sek.I� KMG w Swym 

Sączu; 
S&anlslaw JAWOllSXI - naucz.yaiel w Imtytuc:ie 

)fat!Q I Dziecka w Rabce; 
Jakult JEZIORSKI - lekan, aekretaTZ XMG 

w J ordanoWie; 
!.udwik KAMl1"SKI - I seł<celan. KM w Nowym 

'rargu; 

Andrzej KARAS - naczelnik gminy w Jodłow
niku; 

Bolesław KASPEREK - pracowni.I< PBO w Zako
panem; 

J er,y KMAK - mistrz w fab.t·yce Maaeyn W;e.-t
niczych i Górniczych „Glinik''; 

Józef KOCHMANSKI - nauczyciel z Bobowej; 
Ryszard KOTOWICZ - I sekretarz KM w Zako

panem; 
Stanisław KOWALCZYK - I selm,tan KG 

w C:1..arnym Dunajcu; 
Józct KRÓL - leśniccy % Nawojowej; 

Roman KUKUS - mi&trz w F&br:,tt .Maoeyn 
Wiertniczych I G6rniezych .Glinilt"; 

Zy11mun& 11:UNICKI - I sekretarz KG w Pode
grod7.iu; 

Aleksander K USNIEBZ - I oel<relar2 KZ w Fa
-bryce Maszyn Wiertn.i.CZł'Ch 1 GómJ.cz.yeh "Glinik"; 

Zbigniew LESNIAK - ekonomista, doty,:hczaso
wy sekretarz KW; 

Jan LIANA - I sekretarz KZ w O.,·odku Kopalń 
Nafty i Gaz.u w Gorlicach; 

Władysław LITAWA - pn.ewodnśczący ZG ZSMP 
w Lukowicy, sekretarz KG; 

Plołr LATKA - rolnlk z Czarnego Potoku; 
Stanisław MACZEWSKI - I sekreta<z KZ Nowo

tarskich Zakładów Przemy,łu Skól'Zallego; 
'.l'omMs IIAGDZIARZ - I sekretarz KG w Do

brej; 
Rysurd lllASZTAPIAK - technók, sekretan. KZ 

w Ośrodlcu Kopalń Nafty i Gazu w Gorlicach; 
Władysław IIICHALUS - dyn,kror RPGKiM 

w Goclicach; 
Henryk MIGACZ - I sekreta>-.: KMG w Mazanie 

Dolnej; 
Jeny MJSKOWIEC - rolnik z Dobrej; 

Leon MORA�SKI - I sekretarz KM w Szczaw� 
nicy-Krościenku; 

�!arian MOROŃCZYK - ki�rownik filii Krakow
akich Zakładów Armatur w Jordanowie; 

Jerzy OBRZU'.[ - dyrektm· Miejskiego Ośrodl<a 
Kultw-y w Limanowej; 

Mieczysław OSIKOWICZ - szlifie.-, w Falxyce 
Maszyn Wiertrtiezych i Górniczych „Glini.k"; 

Józefa PAROL - gminna dyrektorka szkól wLuż„ 
nej; 

Stanisław PIRCHALA - prezes SKR w Lapszach 
Ni:i.nych; 

Jan PLATO - z-ca dyrektora Liceum Ogólno
kształcącego w Gorlicach; 

Jan PNIACZEK - nauczyciel LO w Jabłonce: 
Artur PROSAWWSKI - sekretarz KM w Zal«>

panem; 
Tadeusz RABJARSKI - ekonomista, dol.yd1C:l' ... 't.'lO

wy sekretarz KW; 
Antoni RĄCZKA - wojewoda nowooądecki: 
Jan RUSNAK - brygadzista z Nowotarskich Za

kładów Przemysłu Skór.mnego; 
Stanisław SIEMASZKO - dowódca Karpackiej 

Brygady WOP; 
Jerzy SKRZYPSKI - I sekretarz KMG w Kry

nicy; 
Józef SLIWA - nacz.elnik gminy w Podegrodziu; 
Marian SPOREK - dyreklor Zakładu P,..t,e,nyslu 

Drzewnego w Tymbarku; 
Roman SROKA - kierownik sekcji ekspGrtu 

w Fabryee Maszyn Wiertniczych i Górnicr.ych „Gli
nil<"; 

Zbigniew SUKIENNIK - I selu-etarL KMG 
w Piwnicwej; 

Tadeusz SZCZEPANEK - dyrekto.- Mu:zeum Ta
trzańskiego w Zakopanem; 

Anna SZCZUREK - gospodyni domowa z Sie
dlec, członek KG w Kor.1..ennej; 

Władysław SWIDEB - I gekreiarz KMG w Rab� 
ce; 

Kazimierz SWIERCZEK - rolnlk z Kaniny; 
Andrzej TISCHNER - lekarz z Mu,,yny; 
Janusz TOMALSKI - dyrektor Biblioteki Miej� 

okiej w GorUca,,h; 
Micha.I TWAROG - prezes Spółdzielni Ogrodnic 

nej w Limanowej; 
Józef URYGA - I oekreiarz KG w Korzennej; 
Franciszek WALOR - z.-ca prezesa Spółdzielni 

Inwalidów „Karpaty" w Grybowle; 
Józef WANTUCH - robotnik z Rafine<ii Natfy 

w Gorlicach; 
Edward WARMUZ - l!ekreta.rz KM w Nowym 

Targu; 
Eugenlun WĘDRYCHOWICZ - kierownJk d:l.ia!u 

usług l eksportu Spółdzielni Inwalidów .Cel" 
w Gorlicach; 

Edward WIECIECH - leśnik re Stattgo Sącza; 
Wojciech WIECZOREK - sędzia Sądu RejO<lOWe" 

go w Nowym Targu; 
Marta WOŻNIAK - nauczycielka z Laskowej; 
'Zbillnlew WOJS iechnJk, sekretarz KG 

w Chełmcu; 
Tadeusz ZAGORSKI - sekretarz KMG w G,:ybo

Wie; 
Zbigniew ZAJĄC - kierownik domu wczasowego 

.Harnaś" w Bukowinie Tatr-t..ańsk.iej; 
Stanisław ZGORNIAK - lekarz umrowi&ka Wy

aowa. 

Zast"pey członków KW 
Adam BĘBENEK - dyreklo,: oddziału PKS w Ll

lllanowej; 
Irena BIEL - nauczycielka w Limanowej; 
Jan BOBRO - emeryt, zasłużony działacz ruchu 

robotnJczego z Limanowej; 
Eugeniusz BOHATKIEWICZ - aekretarz KM 

w Gorlkach; 
Tadeass Dl.OBACZ - I sekreiarz KG w Nowym 

Targu; 
Stanisław FKENKEL - lekarz, emeryt z Zak<>{la-

1'.lego; 
Zbisnlew HARAP - I sekrela>-a KM W Nowym 

Sączu; 

Franciszek JANCZYK - 1-oootn.\k Sądeckich Za
kładów Elektro-Węglowych; 

Stefan KOSTELJC - rolnik, soltyi; wsi Kościeli
sko; 

Zbigniew KULIG - inżynier w Sądeckich Zakła
dach Elektro-Węglowych; 

Slanlslaw KUTA - kierownik Wydziału AdmlnJ
stracyjnego KW; 

Czesława MICHALEC - sekretarz KM w G«li
cach 

Zofia MROZ - nauczycielka Ze&połu Szkól Eko
nomi.c-znych w Nowym Sączu; 

Jóad NOWAK - I sekretarz KZ Zakładów Na-

prawcz.ych Taboru Kolejowego w Nowym Sącz.u; 
Tadeusz PAWLOWSKI - proku-ratoc z Nowego 

Sącza; 
Benedykl PORĘBA - ekonomista, lusti-ator CZSR 

w Nowym Sączu; 
Marian SIDOROWICZ - dyrektor zakładu WZSR 

w Nowym Sączu; 
Stanisław SIKORSKI - kierownik działu inwe

otycjl WZKR w Nowym Sączu; 
Jerzy STANISZEWSKI - kontroler jako.!ci w Fa

.bryce Maszyn Wiertniczych I Górniczych „Glinik"; 
Tadeusz SWIDRAK - zasłużony d,ialacz t'Uchu 

robotniczego z DRKP w Nowym Sączu. 

Nowosi\decey delegaci na Zjazd 
Jan BARZYK - dyrektor stadniny koni w Sia

rach; 
Adam BĘBENEK - dyreklor Oddziału Państwo

wej KomunJkacjl Samochodowej w Limanowej; 
Stanisław BORYS - emerytowany nauczyciel, oe

kretarz KG, przewodniczący GRN w Chełmcu; 
Józef BROŻEK - I sekretar, KW w Now,m Są

n.u; 
Tadeuss CICHY - dyrektor szkoły Zawodowej 

w KrynJcy; 
Wiktor CZARTORYSKI - dyrektor szkoły pod

stawowej w Ptaszkowej; 
:{azlmlerz DLUGOSZ - redaktor tygodn,ika ,.No

wa Wieś", honorowy przewodnóczący ZMW; 

-·2 
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Helena DZIEWOLSKA - zastępca dyrektoca Ze
społu Szkól Zawodowych w Nowym Targu; 

Ryszard KOTOWICZ - I sekretarz KM w Zako
panem; 

Barbara KOZLOWSKA - inspektor ooiwiaty i WY
chowania w Zakopanem: 

Józef KURDZIELEWICZ - lekarz onlynator 
w Sląskim Ośrodku Rehabili-tacji DZlieci Im. 
W. Pstrowskiego w Rabce; 

Aleksander KUSNIERZ - I sekretarz KZ w Fa
bryce Maszyn Wiertniczych I Górniczych "Gli.nlk" 
w Gocllcach; 

Slanisław MACZEWSKI - I sekretarz KZ Nowo
tarskich Zakładów Przemysłu Skórzanego ,,Pod
hale"; 

Władysław MICHALUS - dyrektor Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Go6podarki Komunalnej i Mleu
kaniowej w Gorlicach; 

Jcrzy MJSKOWIEC rolnlk, członek Rolniczej 
SpóldzielN Produkcyjnej „Beslud" !li Dobrej; 

Leon MORAliiSKI - I sekretarz KM w Szczaw� 
nicy-Krościenku; 

Józef NOWAK - I sekretarz KZ w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejowego w Nowym Sączu; 

Józefa PAROL - gminna dyreklorka szkól w Luż-
-; . 

Antoni RĄCZKA - wojewoda nowosądecki; 
Franciszek RUSNARCZl:'K - kierownik Wydzfału 

Pracy Ideowo-Wychowawczej KW; 
Stanisław SIEMASZKO - dowódca Karpackuej 

Brygady WOP; 
Jerzy SKRZYPSKI - I sekretarz KMG w Kry„ 

nicy; 
Tadeusz SWIDRAK - dotychczasowy I aekN!tarz 

KZ w dyrekcjl Rejonowej Kolei Państwowych 
w Nowym Sączu. 

Skład Wojewódzkiej KomlsJl Konłroll ParlyjneJ 
I WojewódzkleJ Komisji Rewizyjnej podaJemi na 
ar. u. 



Dyskusja na Wojewódzkiej Kont erencji Partyjnej 
Pierwszy na mównicę wstępuje Woj„ 

deeh Wieczorek - delegat z Nowego 
rargu. - XI Plenum Komitetu Cen• 

·trah1ego wykazało, ie część toworZ'JISztl 
uważa, it poczqtkiem 1'ozpadu partii 
1 plucia "" 1tiq była li1tia preyiętG na 
V i VI PLenum. Ze winne dzisie;szemt1 
kry.?�Jtowi ;est polskie społeczeństwo 
i a.nty.toc;ahstyczne siły. Czy Tzcceywi
.ście spolecze1tstwo doprowadzito do sy
iuac;i, ;aka byl4 jeszeze przed Sierp• 
niem w kra;u� 

Według mnie - ro nie tylko •iły 
antysocjalistyczne są w-inne, 4 również 
ludzi�, kt6rzv s.tali na czele partH 
i wlacL.."'Y, którym wierzyltśmy, a którzy 
,iasze zaufanie zawiedli, przefrymar
c.iyli. Oni .a partii zrobili masę, kt6rq 
się rządzi, której wyda.;e się poucze
flia, 4 którą się u, oruncie , .. ze.czy gar
dzi-

Ekscytujemy się dzii rozlicza.niem 
moLwcTsant6w. Ale nie od matwersac;i 
"rozleciattl się gospodarka, nie rozkra
dziono przecież Ctllej Polski. 'I;o system 
gospodarkt, administracji, informacji, 
kontr„li jest wadUwy. Musimy to do 
końca zrozumieć, pojąt, bo ina.cze; me 
nie zdołamy naprawić. Musimy też so
bie uświadomić, że nil! wystarczy, by 
na górze byli hidzi.c uczciwi - 4 tacy 
są - jeśli dziś są niezdolni do żadnej 
decyzji .. 

Zdeprecjonowało się u. nas prawo, 
cał11 system prawa, bo toniemy w oą
szczu. zno.c:zących, się wzajem. przepi
sów. Trzeba w· Potsce praw jasnych. 
prostych. Trzeba nam również zgodno
ści słów i treści: cóż z tego, że w la
to.eh siedem.dziesiątych. mieliśmy k1"aj 
o pięknej socjaliSllJCZne; fasadzie. sko
TO wiemy dziś, co było za tą fasadą? 

W błędzie sq ci, którzy m6wią, że 
kryZys rozpoczął się w dniach sie-rpnio
wych - uważam. :±e WSZtJStkie porozu
mienia. nowe zwiqzki, walka z przc-ro-
3tem cenzury, p-rzyw-raca;ą socjalizmo
wi jego prawdziwe obl łcze. Powied;;
eie: kto z nas znalazłby się na d:;lsicj
sze; konferencji i kto zabierałby głos 
tak jak dziś, gdyby nie posierpniowe 
zmiany? 

'Wiele os6b rozumuje tak: po„ozumie
nia przyschna. WSZ'JJStko wróci tD sta.Te 
koryto. Nie! Na to nie ma;q. co liczyć! 
Te zmiany są potrzr.bne. Zło jednak 
tv tym, że to nic partia prze;ęła w swo
je ręce inicjatywę. Znamienne przecież, 
że tam gdzie partia szubko się pozbie
rała, wsłuchała to ludzkie alosy - nie 
było wielkich konfliktów. Gdzie Indziej 
'.iednak... Niestety i u, Nowym Sączu 
byli lu.dzie, kl6rzy „nie mieli eza.su" 
fl,Q ro.emowy z ..$olidarnościq", a tum. 
samt,-m. oddawali ;e; iniciatywę i do
prowadzili do wvzwolenia sil ekstre
malnych .. Ten op6"r ,1ajba:rdzie;, m.yitę 
partii mszkodzit• 

PoLacv "R.iit wt1obra.ż:Gj4 sobie- inne; 
drou• niż sociali1t11czna i grupy ekstre
malne nie inaidą na dłu:uzq metę 
opa.rcia w narodzM!. A jeśli zatem zdo
łamy szybko przejąć inicjat11wę -w 
swoje ręce - wygramy wielką polską 

sprawę. 
Zastanówm11 się zresztq - która Pol

ska. jest bliższa aoc;alizmowi: przed 
czy po Sierpniu? 

Wojciech Wieczorek musiał przerwać, 
gdyż dalsze jego słowa zagłuszyły 
o,klaski. Gdy ucichły, ciągnął : - Nie
en;e„nie Jednak ważna ;est praworząd ... 
'Ilość. A prawo,zqdność będzie wtedv, 
gdy o winie i Jca,-:zp decvdowa� będzie 
niezawisły sqd, a me :iakakolwiek i-n
stanc;a lub siła naci�1(u 

Nie uchW4l nam pot-rzeba., a konkret
ftego dzialan;a. Dlatego myślę, że taką. 
konkretna pomoca dta partii moolobu 
stał się uchwalenie 7)1"Zez naszq konf P
f'encię. ie każd4 POP musi 1'o:;ejrzPć 
siP,, co na ;e; te.,�ie da się bez doda.t
kowuch sil ł f,..odk6w poprawi� i ki
tle tę pop,-awę egzekwować od durC'k.
cfi i kierownictw. MoiP by też r,osta
Wtć swego „odza;u „wart11 zjazdowr>" 
przu każdum pom niku, każdym poti--ie.
laczu (sala sie śmte;e) - abu zabezpie„ 
czuć kraj przed ek�cpsamt i WM(lą 
d:zialahrn§ciq? 

Każdy z nas musi zaczqć odnowę od 
3amego siebie. Ale też vcz11iimy wszust
ko, bv PZPR stała się z;ednoczona na
szymi myślami i uczuciami. a Pol.'cka 
była rzecz11wiśeie Potskq ff03ZJ1clt prag
nień f nndziei. 

tlenryb; Babiński - delegat z wo;
ska - mówił krótko, rzec moina : po 
żolnier�ku: - Czu;ę ciężar odpowir
dzialnośc'i za los kraju . o który walczut 
żołnierz polski. W szeregach. wojska 
!łlu.żrz dzi.i ;eszcze ludzie, k.t6rzy na 
froncie bili się o wolno!ć, kt6,-z11 7>0 
wojn ie utrwalali władzę lttdowq. Są 
"Tównież i tac11 - młodzi - kt6rz-,1 peł
nili swą slu.:±bę ;uż t11lko w czas pokl'l
fu.. Wsz11scy ;ednak slu.żq o;cz11źnłe ze 
wszystkich swych sit. \V gospodarce 
województwa T1owosqdeckieao też za
piso nu został czyn tolnierski. żołnier
skie pracowite ręee wspie1'ału pracą 
tute.j!łzuch. ludzi. Sprawa te; ziemi i<'.,t 
wif!'c 11aszq wspólną sprawq. 

Ni.e ma socjalizm.u bez partii, a par
tii bez socjalizmu. Taka j«!,t niepodwa
Zah1a prawda naszej rzeczywiBto.foi. 
Dr11gq prawdq ;est to, że socjalist1 czrta. 
oclnou..'a powinna służyć pełnej -reoa!iza. ... 
cii leni,10wskich norm. 

T-&deu•• Kopnyńskl (Nowy Sącz 1.glo
sił uwagi do projektu programu działa „ 
nia wojewódzkiej organir:arji pal'tvjnej 
w następnej kadencji: - .1eśli m6wi 
:tię o k.t:ztattowaniu po�taw łłłużb-t/ zd-ro„ 
wia, to cz"mtt nie ma a.ni 8 loWa n 
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Wvstafen 1 e  

z 
przebiegu dyskusji wnosZ(y że wielu Wwa• 
rzyszy nie docenia wagi XI posied:icnia KC. 
powagJ sytuacji naszego kraJu. Chciałbym 
wszystkich ton·arzys.zy bard10 gorąco prze„ 
słrzec przed takim podeJściem do pnebie• 
gu i uchwal XI posiedzenia KC. Zarówno 

to posiedzenie jak i Posłedzenle Sejmu ma duże zna
czenie I dla ZJa,,,du, i dla naszej partii i dla Polski. 
Odbyło się ono w warunkach nadzwyczajnych - po 
liście KC KPZR, liście skierowanym do naszej parlll. 
I blko naiwni Judzie mogił fakt łeł'o lisłu lekee
wa:iyć. To Jest przecież list Komunistycznej Padli 
Związku Radzieckiego, t>ołężnej partit sojusznicse
go kraju, partii zaniepokoJoneJ biegiem fliPraw 
u nas, przy czym. ja.k sami wiecie, my sami bie
giem tych spraw jesteśmy zaniepokojeni. Ten nfe„ 
pokój KPZR dołycz)'ł napaici na nasze parłłe, na 
socjalistyczne pańsłwo u na.s, na narastajl\CY' nurt 
anłyradziecki j na skułkl, Jakie to moie mieć dla. 
•iły obozu socjalistyCUlego. 

Jak sami wiecie. XI Plenum odniosło się do lego 
liMu. z cał, powa�ą! Określiliśmy na nim linię 
da.tnego post.ępowania. Plenum p,odtn;ymało linię 
socJalislyC"'J;neJ odnowy ora.z dało wyraz dąieniu 
cło rozwh1zywania naszych l!lpraw siłami własnymi 
w dr�ze politycznej. Trzeba Jednak sa.uważyć, ie 
JednOC1cśnie • ... ,.. moe, okreólooe z�alr wa• 

runld1 jakie mua,� być spełnione, aby Powiodła idę 
linia poiiłyezna naszej pillrłH. I te warUDki mUS'llł 
być wypełnione pnez nassą padię i pnes wszyst
k ich świadomych poliłyC'lnle Polaków. Nie tylko 
od na.a zalei7 pnecleż powodzenie tej narodowej 
sprawy, która dziś w Polsce się toezy. Powodzenie 
ło zależy od wszystkich sił działaJ,eych w kraju. 
od Ich poc-,;ucia otłpow1edziatnośei I zdo!ności do 
przeclW11lawlenla się silom destrnkcji spoleeimej 
i p0Ułycznej. 

Co więc trzeba robić - k jeilł rłówne py'-an.ic -
Jeill ehcem:, sami wyjść s łych kłop0łów0 przed 
klóryml aloim:,T Chyba dla nikogo • nu nie ulega 
w,tpliwośel, ie powodzenie odnowy i sapewnienie 
bezpieczeństwa socJali$tyczneJ Polsce zalety od wił 
naszeJ padii, przywrócenia jej zdolności do speł
nia.ni& kierowniczej roli w bud0\4.'Dictwie socJali• 
slyc,,nym. 

To prawda, ie w nasseJ pa.dil wne1 ie l«>Hat_ · się 
wor,ee dysJuasJe� łrwa proce, rozliczeń. Zauwai:my, 
łe wazystke ło trwa wewnatłrz pariii1 a eilłl'le nie 
oslwnęUim:, zdolnoiel cło odzyskiwania wpływów 
w SPolee11efuJlwie, eilłrle jesłeśmy saJęci 10b11. 
W moim głębokim przekonaniu XI Plenum riwa
rza lepsae niż •·ez.eśni�jsse posiedi:enia pnesła.nki, 
a.byśmy WYHU • tego 7,aklęłcgo kręg-u spr�n,.. wew
llllłn 1111rłił I IN'-•11 cło nern�, ofcmrwr w SP9� 

leczeństwie. Jeśli s łes-o punktu wJdacoia spoJnei 
na problemy naszej padii, to, aprawll D&C'Jletn11: 

slaJe si, jej J e d n o ś ć. J
e
dność w działaniu. Nie 

oczekuje bowiem nikt jednoici wedlur wzoróvr 
monolitywnycb: ie wsaysc7 tak aamo myilll:, wHY• 
SCJ' tak samo robiJt:. Mof.emy myśleć nawet różnie. 
ale działać musimy zpdnie. 

Na mal'l'inesie Waszej I licznych dyskusji, kłóre 
łl>C'UI się w kraju, chciałbym zwróc16 awagę na 
na..sz stosunek do przeszłości partii, do dorobku 
36-lecła. Kiedy słucham niektórych dyskubnłów. 
odnossę wrażenie, ie iyJ� oni w przekonaniu Ja„ 
klejó klęski, klór11 przez le S8 lal PoDOSila nasza 
parłła. W c;runeie rzeczy robht bilans łeJ klęski. 
DlaczecoT Po co! Nie bardzo wiadomo. My jest.eś„ 
m:r pa.rłl11 rz�dz�c11 I będziemy parll11 rądąe�. 
Dlaczeco partia taka Jak nasza ma się pozbywae 
morałne,ro mandatu do sprawowania władzy, de 
i,newodnict.wa w łym kraJuT W imię esep! Praw-
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ksztatto\OICl.tUU posta'W adfl'tifłistTacji.? 
Pros"4 tc.t, l>y każdy, kto będzie 211/a
azol kondyd4turę do 'llllodz JJ"Ttyjnycn 
zastano1Dil •ię, ezy dony kandydat po
t:ra/i pogodzić ,we .za.dania ze swq po
stou,q. "'11kon11wać rzetelnie obowiqzki 
J)QTt11j1M, • aic tylko Teprezentowat? 
{Słuchano go uważnie. Gdy jednak za
stanawiał 1i� czemu. w programie n.ie 
napisano nic • pt·oblemach zakładów 
drobiarskich w województwie, saJa za
-owała 111Śmieszkami. Podobnie zre-

.-z.tą w W·iele, wiele godz.in póiniej , jui 
rano, prz.yj,ę\o w;ystąpienic Władysła
wa Lachowicaa - rt',wnieź. delegata 
z Nowego Sącza - który zajql się roz.
J)ll,t.rywaniem koncepcji rozwiqzania 
i,roblem\ł stosunków wodnych, Jana 
Bar&yka mówiącego o stadninie koni, 
Edwarda Wieciecha zajmującego się 
1prawami wyrębu lasów. Podobnie 
przyjmowano wszystkie wystąpienia 
skupiające się wokół wqskich, specjali
styanych wręcz zagadnień. Słychać 
było z różnych punktów sali g1osy: 
„pomyliło mu się, na jakim forum 
przemawia•, ,.,to nie narada produkcyj
ne w gminie" i podobne.) 

Do spraw ogólniejszych nawiq:iała 
ponownie i11na delegatka z Nowego 
Sącza : Zofia Mróz. 

- KTa.j baT<izo się teraz interesuje 
partią. ży;e ;e; problema,ni, na.dzieją 
�a ro.z,tł'zygnięcia, 1akie przynie3ie 
Z;a.zcl - powiedziała. - Ale zd<mia 
prasy • odz11skiWGniu pr2ez parrlę wia
YwodflOki bnmiq dzit trochę na wv
Yost. żadn• ckkloracje CZl/ t11lko :mpo
ezqt"""'4ne d.zialania 71ie odbudują :m
ufonia, którego ;..t ?Ml dltl/lO przed 
SierJ)1'licm nie 1>1110. Trzeba zatem ;ale 
11aj,eybcie; przywrócić tre.łć alowom 
pięknvm, ;ok ,J>rawda", CZl,I' .uc:zci
t.00.ft•. ro ogrom.nie ważne, ale i nie
lahDc m<lanle. Wiedzą o tym dob,ze 
pedoood211. Wiedzq, źr 1taitrudniei :jea,t 
odffC211ć, .rmieniać poolqdy ludzi. Tym
UGHffl ckisie;sm. młodzież - i � tył-
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ko nwodzież - ma poo!qdy i ""WIiki 
dalece odmienne od t11ch., któTe chcieH
błl'ffllll 10idziPć. Bardzo ważne jest też, 
moim .edaniem. bu przy przy;mouaaniu 
do partii zw,racać uwagę pr2ede wszyst
kim fWl motywację, na to, ezym Nę 
kond11dot kieruje podejmuj4c deeuzię 
• 101tqpiet1iu w szereai PZPR· 

In1te1 sprawa: najwuższy eza, zająć 
1j.ę J)O"'aźnłe problemem marginuu. 
społecznego, przez długi eau wstydli
wie przemiiczanym to Polsce. Ten 
moł'ginea - Io IV ogrom•11m procencie 
,r.łodzież lub „odziny tta-nowiq.ce fatal
ne '"odowisko wvc11owawcze dlci t1do
d2ieź11. Ale mu.simy J)Clmiętać, że troska 
o mlotfo po1colenie to troska. o prz:u-
1zloóć Potskt! 

- Seria nowosądecz..u1 - mówi ktoś 
koło mnie, gdy na mównicę wchodzi 
MirOlław Lebiednejcw81rJ. Kl.ot\ i,nny 
syka, żeby n.ie pr.t..e82.łcadzć, bo juź 
� głoónil<a płyną słowa 

- Uwaźa.m, że nie tytko w partii, 
cde i w całym 1poleczeiutwie ])1';.:eważa. 
nu.Tt odnow11 opartej na "nmcie ,ocja
lizmli. Należ)/ iednok ""dbać o ,oowy 
kaa::ołt kctdf' kierowniczych ,ia 1DSZ11st
kł-Cn •:zczeblach. Mu.aim11 te.i: oatotecz
nie zolatwić pr�ed Zjazdem IJ>ł'GWy 
,-ozLłCzenioWe. I jeazcae ;edfl.O: b4Td::o 
ważne ;e,t przed3tawiente jeszcze J>ł'.ted 
z;azdem rozsqdneoo P!OOrćU'l't.• J)OJJTG
"'ll oospodaTki. 

Ch.ciolbl/Tn pofwięcić ""'"" awogi 
fflia.terialom, jakie do3torczono Mm. de
legatom przed konferenciq. Sq OIM! zbyt 
drobt4.ZOowe, zbyt połlt'Ulatt,'tofle. Brak 
u, n5Ch. po&ierp11iowego ducłu1: Me od
Z\Oicrciedta;q Ttojbard.ziej iatot"R'ych. 
3JWG\O, ktÓTf' znala2ł11 Mę w projekcie 
.Statutu PZPR. 

Proponuię również, ab11 delegaci m
eho\oywali .stoój mandat ft4 okres cołe; 
kod.encji władz, bo da to motliwoJć 
lepszej ko,uroh pr;::ez -wyborców 0717a-
1'łlÓ\O wybieralnvch. Ale ,icjtoaźnie;ize 
dziJ jest � na mie,iqc pned z;az
dem - •konkretyzowanie •taflO'Wiska 
\Uo;ewódzkie; organizacji part11ine;, 
a którvm nasi deleooci "'1/Stąpiq 714 
Zieździe; dobrze byłoby U>!ączyć dele
oatów na Zjazd w pToce Wojewódzkiej 
Komisji Wnioskowej. 

Towarzysz M. Lebiedziejewski mówił 
bardzo długo. A:i. zebrani zaczęli dzwo
ni.<': o butelki ,  by liczył aię z czasem. 

W tej pierwiszej części obrad - przed 
przerwą obiadową - zabierają również 
głoe; gosi..ciący na konferencji prze
wodniczący bratnich stronnictw: Zjed
nOC?..onego SU'onnktwa Ludowego -
Zbiplew Bor,'lak i Stronnictwa Demo
kratycmego - Cseolaw Gl'Ralal<. Obaj 
mocno podkreślali, te ich partie 1ta
W1aj11 sobie „ ed ...-zec:eyw;stniarue 
demolc.racjl. 111 oojusw 1 �laniu 
a PZPR. Ma,ją bow.iem świadomość, ie 
tylko mocna pa.r� r� daje 
gwaraHcje bytu k.raju I narodu polskie
go. Wier.tą, ie móędzypanyjna wspól
pr-,aca równie-j; i w nnseym wojewćdz
hrie, w imię wspólnej oprawy, pr,.yc:r�
ni. oię do poprawy wanml<ów życia je
IO mi<!o:d<&ńców. 

Dyskusja na 
Jee'; god,.ina 15.30. Po pólgod,innej 

p1bt::erw,ie nl.>racly wz.no....,iono i jako 
pierwszy z.l:bien. gło6 IL)'&aard A.leksan- · 
der - delegat z. Nowego Sącata. Mówi 
m�ęd:l:y innymi : - Poważnq przyczuną 
n..igrac1i młodzież11 ,a,e wsi do mia.sta 
jest m. in. niedostotecz11a dztalahto:łi· 
kulturalna. i aportowa. Potwicr�a t.en 
at.osunPk sprawozdllnie naszej wo3e. 
w6azkiej oroa1Uzac;i partyjnej, w któ
rym fłie ma ani jednego zdania 1Ul h.1 ! 

m.a.t kultur11 fizycznej na wsi. Uwa
ŻGm, że w ogóle ze& mało czasu. i środ· 
ków przeznacza si( na cele kultury fi
z11cznej, sportu i t-urustuki. Jo.k duże 
,m.aczenie ma sport i w11chowanie fi
zyczne 10 .1.zkole w11kazal „Ekaperument 
hmanowB1d". Cóż 2 tego, łkOTo próba 
ta pozostała tylko w sferze ekspery
mentu. Tym.czasem bTok zointeTesowa-
1tHI kulrurq. 1izuczn.q. i prooramem 
w tej d.;iedzi,Ue spTa'Wm, te ob1:?ta. 
aię spra\O'/t�ć fUuez.na i zawodowa 
mlodziei:111 pogarsza ;ej aian. 2drotoia . •  
W.azvstko to odbili« si( również na sy
tuacji to ,porcie wucai,uowum. W do- , 
datku. ograniczenie irodk6w dla robot- · 
nic:.zych i Lvdowych Jclubó\o 1poTlow1,ch, 
,na;qcych 11iejednokrotnie bogate tra.- . 
dycje powodw.je, źe znaczna ich. ezę.U 
będzie mu.riala w tU1jbLiż,zym caasie 
auwie•i<l ,wojq clzialolnoić . 

Województwo łl.48ze, mieniqce si� 
„t.urystucznym" ffl4 10idkie za.Lealoścl 
w Qudowie 1&rzqdze4 przeznaczo,1yeh 
dMI tu.1'ystyki. Wieloletnich z.aniedbań 
ftie do oię szybko nadrobić. A w doda t
kM. - , tak skromne ,rodki pTzewi
d.ziane ,w ,o budownictwo 11,ie sq w . 
,wlni 1011korz11stane. 

Aplauz sali wska;;n,1.j.e, ie jeat  to 
problem. ważki, doceniany pt·»et: obe
C>lJ'Ch. 

Ta4eusx Szezepanek. stwierdza: -
J•dnq ze sk.ladowyelł części naazej kul
ttJ.rJ ;jelit krajobraz, przestrzenne 2000-
ap.,daTov,anie. Tymczasem w ostarnich. 
łatach zbyt wiele zniszczeń w nim ZTO"' 

biono· Karpat11. c 1zczeg6Znie Tatry 
z Zakopanem I Podhalem wymagajq 
pieczołowitej opieki, innE'go niż pozo
.stal� reoion11 kraju. zagospodarowama. 

· i za.'Tzqdza,1«1. TTzrba wszystko robtł 
dla. ocalenia u,iejszej epecyflc:znej kt.1L
tury._ Współczesny arc1iitekt kT<ijvbra
z� tnu.si um.icć pogodzić dorobek tej 
kulturu, należącej przecież do całego 
fł.arodu, .'le wspólc2eSfiokiq. Ratować 
mu.sim11 ,v3zustko I tej ,wojazczyzn u, 
gdzie indziej nie 5potyka.,1ej; - ;est to 
baT"dzo i8totne dla: kul tury ogóhtona'fo
dc1!:ej. 

Po T0:deuszu Szczepcmku 1ui mówtn
eę \\ chod.l.i równó.ei z.a.kopiank.a, BM"ba
ra K1.;,fowo.,G, 

- Od Sierpnia nolujemy niekończą
ce si� dy�kusje, rozpra.wiamy o "·sz.yst
k.im. V/ydajc s.ię jednak, że aa małe 
mów.im)' • łym, ii największym wro
cient BOCjll.llsłycznej odnowy ,jesł biuro
lu-au.: jeł.ell w dodatku nosi on legity
ntację parłyjn� - niesF.cz(Śeie jest łym 
1''iększe; przynosi wielką, sdmdę parłii. 

Tow:lr'?.yS2'.ka Kw.łow�l<a cytuje na,.. 
stępnie s:ze1.·eg rra�mentów z l)'I"ac Le
ru_oa, jak.ie pa.sujących do nasu,j w.spól
c=Olici ! - Gdyby tak dAialacze PM
tyjl\i c,.ęściej sięgali  do aich, być mo:re 
ustrzeglibyśmy się wjcJu błędów -
mówj - pcz-eciętny obywat:eJ, niestety, 
n�e nl<>ie z tych myśli kor.lystać

1 
bo ... 

dz•ela Lenina y,:ydano ostatmi raz p1v...ed 
ponad dwudJ:iesloma laty i me m<>!l'l 
aę doczekać kolejnej e<l,•cJi. 

Zebrani zywo reaGuJą na te zdania. 
WyraV'...ają to oklaski i owo chat""a.k.ttty ... 
,tyczne poruszenie, szmer wymienia
n}ch uwag. 

Może jesZC'7.e gm�ccj oklasl;ują IMl
st.ę,pneg.o dyskutantn, Mariana Korzenia 
z Gorllc. Jego słowa padajq z mów11icy 
twardo, ogromnje ncczowo: - Po re
o?'ganlzacji województw 1n6uriono wte
le o potrzebie in t�growan ia nowych 
form administracyjnych. S;:czer,ól 11te 
w Nowosqdeckiem było to 11iezbędt1e. 
N'iestet,y, ZTobiono niewiele, dowod"'m 
czego są coraz czę§ciej powtarzane pro
pa:ycje zmiany granic admi1tistra.cvi-
11ych. Poważne za.danie stot ,.,nęc w tt> j 
mierze przed 11owym Komdetem Wo3e
w6dzkim PZPR. 

Przechodzqc do innych problemów 
mówca wskazał , iż przeciętny obywa ... 
tel nie ma dostępu do kultury, którą 
zwiemy masową. Za małe są uakłady 
dziel narodowych, leksykonów, książek 
dla dzieci, gdy jednocześnie półki ksic:
garn gną się od „cegieł" wydawnic:2ycb. 
Wsi i małym rniasteezkom potrzebne 
też są objazdowe wystawy. 

O godzinie siedemnastej głos zabie.ta 
Helena Dziewolska z Nowego TMgu, 
która przedstawia problemy nowotar
skiej młodzieży : - Dla. wiei u młodych 
d.;;icwczqt i chłopców handel kożuclea
mi stal się wspanial;1m Ełdorado. Jakie 
łatwo nabija;q kieszenie pieni�r1vni, 
ży;q dosłownie ,,za f'raj2r". Cz,;,Jż taki 
wzór mo::na lansować u, w,trc,j« socja--

d7T Nie. To nie jest pra.wda. To Juł ee 11a.,j1naieJ 
bardzo Jedo06'tronne naświetlenie na.a.ej cbi&lal
ności. Pod eayim bowiem przewodnichvem doko
aały się łe przemiany w kraju, k,óre wnyscy do
akonale znamy? A któi tu, na tej sali, nie sawdzię
eq Pol&kiej rewolucji swojego miejsca w apole,. 
czeńst.wie dzisiaj? 

wyr�nia Zl'odY na S&/ial'Z\lV:.anie hrlzi na śmierć. 
Jeśli będziemy robili iuac�ej, io il,�1;,,�t.,a �ię b�rbie 
kiedyś lego w8'yd&ić. Mylilę łu m. in. o ipt awie 
Edw.1,rd.a Barsxeza, kiedyś pr,ezydenb Kr;1kowa, 
póżniej miujsira hudowniciwa. Ja.k wiecie, po»clnił 
samobójstwo. Dobrse znalem czło\\ ieka 1 sn:tlf-:..,J 
łei sprawy, które mu zacz u ca no. OWZ 01u�ę \\'a.m 
powjedzieć z pcln11 a'llczerością, a. w kieneoi m�-.:n 
1is,. kłóry napisał mi przed śmierci.\, ie ten �łlJ
wjek został s»zczuiy w naj;,.o,. szym siylu. Bo kary 
łam było, ja wiem, na upomnienie partyjne, a ,ia 
fa.li podniecenia donlo do tego. że c:dowick nie 
móC'ł sobie miejsca w życiu znateić. I :skończył 
s sob� W Hicie, kłóry mi przysłał przed śmiercią, 
domaga aię wręcs ode mnie przeprowadzenia re
habilitacji. I ja ło będę robił, Towarzysze, ho ru
t.-xywiicie awa.b.m, ie sprawa była roz.dm11chana. 
dęła po prOfilU. 

Wvs tą p i e  i e  
kdonowani� !irod.ków wa&O\\ �,o pne.kazu. Czy nie 
:iaslnnal\ ia Was, ie " Ja&aie w ś od kach masowego 
przekazu prawic w c.i:i\,&'u jednego cluia pn:eszliii.r�1.y 
od. propacandy sukcesu do czarnej propa.ga.ndy? Do 
po,roni za tensac.i�? Najlepiej, Jeśli sensa.cję moina 
�maleić w partii, a jes:ic�e lepiej - jeśH na wyi-
11:r.ycb szczebla.eh władzy, bo l\· tedy sensacja więk:
au., JepjeJ wpada w ucho czytelnika, odbiorcy. 
A przecie-i; nie we W8'1:Ytitkich zjawiskach w kra..iu 
ło poszukiwanie 1ensacJi jest równie rorJiwe. O.ty 
mo4'na to u�nai u normalne? Czy rzec-Lywiśeie 
jest ta.kim aldem odn,·agi w,.·yci�pć dzisiaj najróż
norodniejsze spraft')' nieraz z edteglej przcszloici,. 
• których przecież n1oina byłe I wcześniej napj
aać, ale wtedy to wymagało aułentycz.nej odwagi! 
Chciałbym być dobrze zrozumiany. To co mówię 
w niczym nie mole umnięjszać naszego dążenia, 
ba. obowiązku, do zapewnienia obiektywnej infor
macji. Ale musimy oczekiwać od dziennikarzy, 
w bm r6wniei od dziennikarzy partyjnych, aby 
przeciwstawiali się łatwiźnie dziennikarskiej, aby 
nie padali w pogoni sa doścignięciem najbard:ticj 
niewybrednych gustów ludzi, którzy rzeczywiljcie 
chętniej moi.e f'ZYtają. materiały oskarżające na.��ą 
partię a.niżeli pozyty,\..ne obrazy tej partii .  

DJacsea-o każda plot.ka. wymierzona w DMZ� pa.r
łię Jesł przyjmowana Jako prawda? Nawet ła plot
ka naJwredniejsza. Nie kryjemy i nie ebcemy kryć 
odpowleclzlalności i win kierownidwa parłil, ale, 
Tewarsyue, aie apra.szcu.jmy sprawy„ Nie aamo 
kierownictwo szlo tym kursem, który doprowadził 
Ila komplikacji, jakie dzisiaj w kraju W)'8lępu,A. 

I w tym kontekście chciałbym dotknąć spra\\ Y 
tdpowledzlaloości. Jeslem •woleonik.lem lego, ab1i
my rozliczyli »ię Jak najszybciej. Jeśli Wy ma.cie 
rozliczenia do załatwienia, to Je załatwiajcie rów
biei nybko. Skończmy Io wreszcie. Jak 111dzę, •.0-
kończ.7 pr� w najbliższym czasie komisja Ko
miłetu Centralnego., wy1nierzymy wnysłkie kary, 
Jakie znajd� uzasadnienie. Jesł ło bardzo ważne. 
Chodzi bowiem o czystość moraln� naszej partii, 
a to sprawa wagi zasadniczej dJa odzyskania przez 
partię swobody działa.nia. Ale Towarzysze. rozli
czajm7 aię :1 ludźmi zgodnie z Ich winił i zgodnie 
se sprawiedliwości11 - bez zaszczuwania czy łei 

r&\\IB 4  

Musimy sięl'n�ć po dyscyplinę pa.rtyjną; w reali
sacJi uchwal XI Plenum. KC. Nieraz w parlH ml>wi 
1ię o werytika.eJi. W moim przekona.niu dojrzałe 
organizacje partyjne z l'ealizacji u.chwały XI Ple
num KC powinny uobić instrument weryfikacji 
Pozytywnej. A więc nie szukać Jakie kto J)Opełnil 
grzechy, tylko Jaki ma do tej uchwały stosunek 
i jak słaJe do jej realizacji. Jeśli uchwały nie 
pr.i)'jmuje, względnie w jej realizacji nie ebce 
uczestniczyć, to z.nuzy, ie nie mieści się w part.ii. 

Czy możemy być w stanie ciągłych dyskusji? 
Jest potrzeba działania, najwyższy na to czas. To 
.jest nasz obowiązek wobee kraju. Drugą wainat: 
sprawą, kt6ra podjęta na XI Plenum będzie mu
aala mieii ekulki pral<t;ycane, �t -ra.wienie lun-

Chodzi o to, aby prasa pomogła walczy{: na.#:t.ei 
parłii o jej p0z:,·cX, o jej sprawę. 



Wojewódzkiej Kont erencj i Partyjnej 
- Kierownictwo partff nłe powin1t• 

prowadzić między sobq toaUc, llllko 
1'S!qpi<!. 

listyc.znym? Wn ioskuję, ab�  sprawa ko
żusznictwa w Nowym 7'argw. zo�tala 
J(lk najszybciej urcgulowana-

J eszc;ze słowo o sportowcach . . .  Na.wet 
1tiezbyt wybijajqcy się zawodnik otrzy
muje niemal od ręki micszJranfe, daw-
11 iej dostawał tei talon na samochód. 
Któż z na� pot rafi w tak kr6tkim cza
!.if' dorob;ć się ta k v·ide? Towarzył-'::.e, 
taki sport ,iic 1,szlach e fn 1a .  lPCZ d<,
nioral izuje. Czas t1ajwu:?s.:::11, abu w t 11ch 
1 r tldn-.t,ch c:zasarh ods t awić tuch 
p;e.szczoszków od pier!:;.i! 

ludziom, którzy cieszą się r01:biclem w 
partii, w narodzie. pokazać. ie jesteśmy 
r:jednoczeni. 

Czas ostałnJ - to jedena;cle miesięt-Y 
dramatu po dziesięt'iu lałach ,,sukcesu·'. 
"fnk, a le  ; ... '\ razt:m t·zas oczyc.i1.,czania. par
m x n irprawośri, 1 manii ,vielko;ci, 

zyski, nie widziało kłasv robotniczej -
rozpala si� podnosi głos. - Pamiętam 
ustrój kapitalistyczn11 i okupację, pa
miętam, jak wiet"zytiśmy, :ie będziemv 
dLa siebie tworzyć socja.list11canq Pol· 
sk.ę. Ale zawiedliśmy się. Do czego to 
podobne, żeby  v. nas był hau drL żywym 

Całe wystąpienie towarzysza Stani-
sxewskjego jest rwane, wykrzykiwane 
wręcz. - że nam. się z;azd 11ie vd4. 
Uda stę! Statutu partii nie trzeba m1-ie
niać1 tylko go przestrzega�. wciehtt w 
życie. 

Mamy pretensje, że powstała. ,.Soli„ 
darność". Ate uderzmy się w piersi, te 
nikt inn!t ż tym tvszystklm, co oni gło
szą., do narod u. nie wystqpił. I<ierow-

W w�:po\\.' icd7...i Heleny Dziewolskicj 
padło leż ki lka słów pod adr�em na
szej redakcji . Zarzuciła .. Dunajcowi"' 

słabą propa�andę spraw party jn:vch 
i uiedocenianic roli. .iakn winny pełnić 
środki rn.asowc�o przckazu w nowej, 
posierpniowej rzcczvwi�to�ci 

·w dn,kusj i  na�tęnu.ic teraz <: lu�a 
przerwa;  przez d\\'ie hliRkO t!odzi1w 
trw:.ić b�d·lic drbata n;1d l i stami kan
dvdatów do wojcw(·)rl:t.kich wLH12 par
t,·_i n ,·rh. 
· G0clzina 20.00. Na sali  coraz goręcej, 

powirtrze cięlkic i parne. zmęczen ie 
powol i  <la.ie o sobie znać. ale lempc
ratura dvskus.H tvlko chwilami opada. 

•,a„imiet'7 Dlu�o,;;z - tl<'leq-at „ ł ... o,;:o
sin'.'' Dolnej. a 1a razem rNlaktor na
t",ehw tyi;:odnika .. Nowa Wir�"' · 

- Trwa dzii w kra.tu wiclkJe. clra
m,._tyczne. 7biorowe kon'!'.\ l i um mul 7tlro
wiern 1>a rtii .  rr1� h) wa nam „ 1<'t:rO 
ur:nnlv o pal't i i  - barcl'lo bolf".nr,i . ale 
potrzf'.bncj. bo nie ma i ftt'olog1i ht'Z 
J)rawd'.'• :  na krt·hlym ,;i:t;,ehln mw;;i bn': 
to jrtlr1ak ta �arna prawda. Nif" mo7.P 
sir łei ł:.t 1>ra\\ da u t ajnia(,, topił! w 
!t7Utlatł1U'h. 

> 
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Pr-.,:yC'f10d:ti <'Za<.;. kiC'd) ,;;znt.•f!,óJnjf' 
trzf"hł. zajq� ,; i� młocł)·m pokoleniem 
P�l;-l kfjw. młod<.\ rodziną, \\')'Chowaniem. 
rrworzymy d:ri� <'Zf!<.;tk(' ra flt)rtu o stan ic>  
partii - to  dobrze. ź rr  jednak. ie  ni.e 
;r.oe:rr-Jiśrny Je,;'1(.'7t" pi,;;a,� raporf.u o o;;;ła
nie świaclomo�ei n,lo•lzid:y. A mlr:th:i 
p�·la.ją •. za co mam�· koehać ,orJ.tl izin•· 
Ya. brak 1>erc.1wkłl'W. mie�zkań'l Te l>�'
tania niosą ri<'żar pohnlC'.niowc,-J ,:or;\ll",.Y. 
Nio-.ą też eit;żar ,,r:r,•-.;,ło�('j partii. bo 
to tylko pozorn� banał .  'i.C' jNł� nie pn-ez 
m10<hież partia wra ... t .1 w n;u6d. i 'l" 
nie ma przy-izłośd oart i i  hn n11odTir7y . 
. J�.trśmy dzii; w S)'hrn<' ii. ,;p - jak kłos 
powlt•dzlal - mu..,im� poprawiaf fun
d:lry,f'niy patrząc , ·:rv i;; f ror> nam !-li� niP 
wali na �lOW)'. Mlod.riri, - k> r1.ęHć 
ty•· 11 frndrtmf'n10w. 

:'r 1 Pl<'nnm było ogronmit ważne:  
w;,7ylv s ię  na nim IO"-'.'' narodu. Była 
łam t.-+ kźf' \\ dlka o J.':'Odno&l· i honor 
J>:• rUi. ka·i.il<''.!O jrj rr!o�tka. �it wil"n1. 
<"?., nic vowimfr�my t>O(l,j:-tć odr�lme-J 
n · ·wałv wyra'.;,) i'H'f".i " 'l "':r<" c.ta.nowi<-J..a 
w �?•fM\-' ie tef{o r,?t· trnm. Na pn.e-1,;.ór 

z fal..,zon,ania \\ "-7;\''lkiego, e<> F,i( dol. 
Kr.k.i nv dvskut..tn t ,  klórym jest .Jeny 

S1a-ni\;?.ew ... ki  7. Gorl ic. z.-icz�•na spokoj
t"'!.ic :  Snwcż mnie - mówi - że na 
d;:n;ic.i�::('j kfJnfcrencji ;est tyl ko 28 ro
bot.ników i 9 ch łopów Jakby n ie  do
kom11.vnla si'? trnprau:a k-rz:1wd. A wlc
m11 (i,J: h1rn 1 .-. ,  ie najr,r,rzej cierpiał za 
! raqed ·t:  t:l · T! 011<'fJO okresu zwukly 
r:-:1 <, · • :- �  pnl" l , i .  !"'.!7 kr,qo cinpin l?  Za 
k1cw1.t.1wct wo, "-. tóre wid;:.'Qlo wtQ:,;ne 

towarem'.' - prze:.kaku.ic  na inny te
mat. - Była ma,1ia t u t u /ów i dyplo
ntów, ale w kraju pasto. Co u nas nie 
J<'!łt sprotoodzane za dewizy? Czy nam 
't ie wstyd, żeby nam dawano jałmużnę 
1>0 36 latach socjalistycznego pa:ństwa? 
lcbyśmy stali w ko1ejkacli? Do ctego 
to podobne, żeb11 Gier�k kradł złoto 
; 1.rrulant.y'! - AlPż to bzdura! - rct)l i
kujc Kazimierz Barc:i kow�ki .  

nictto0 pa r t i i  powinno się u.czyt od ,o
botników, iŚl' do robotników. 

Andrzej 'l'ischner mówi o problemach 
ochrony śl'odowiska, o stanie sanato
riów. o Żlym :i.ywieniu dzieci t mło
dziei.y. Na zakończenie powiedział : -
Niepokojq m ,1.ie peume glosy fl:a Ple
num KC. 

Jsiotnc są problem.'' pn., '\\ ro<·euia p,orządku  
l\' nasi;,> m kraju. l'\h �lt: o J>Orlątlku \ \  naj,;z1:n.:1� m 
ł-et�O słowa zna<'1.en iu .  Myślę o ochronie  port:i: d h u  
państ" owego. L ud,ie n10�ą mieć różne 1d;rnił"  
o państwie, 1110:rą je kn tykowat', ,..,c n i e  moi,n  .... 
tego pańsh, .& ro.rbi.iat•. � i e  można. dcmunst ro\\ a<· 
przeciwko tPmu pafo,twu w ru.rmad> przekraoa
ją.l.!ych L)ra,, o. I chcę siCt tutaj <tdnieSc do tz 1, . 
spn.\\y Ratusza w Now., m  S�('ZU. Była llna tu \\ � 
n,ieni.ana. Nie bc:chił" wład1.y w naszym patl, lwi„  
i pos�,anowania tej władz}. jeśli b�zjf' można bt""l
karnie, bez i.adn} <·h następstw z.1jmo,, ai· b ud� nk i  
_państwowe. oku  po , ,  ac je  d la  dcmon:,;tr�ji. 

Kolejna. spra,\ a to kwł"�tia.: p.trł.ia a zn, i-4tk i  �
wodowe, Zastanó" my się dawil(, l-XY moim,1, �a
nucić na:OJzej part. i i ,  i.c tabra.k lo jej ,, ;1, obr.t..i: n i  
w sprawie zwią.z.kó\\., ta." odowyeh7 1•rzcdei to m;, ,  
V Plenum KC. dało i,:-odę na powstanie non :''�b 
zwią7,ków uwodo\, �·cb. C�yli t.ę wyobr_.in it:  mi�
liSmy'f Czy za.brakło nam oicrpliwośri " rozmo
wach, szukan iu  poro„um i<'nla • nowymi 'lW i�zka
tni! .la bym nie przyj�ł ta.kie,:o zanutu. Podkrł'
śla.liśmy na XI fl'lenum, ;,e wysoce sobie c�nim.r 
praeę zwi�1:ków braniiowyeh, autonomlrznyt:h. któ
re ,v praktyce podkreślają swój pn,yja�ny !)tosunt-k 
4o ll1'S7.ej parti i. Robimy ws�ystko, ee lei, w ;ra
- ronlMlku, a """'� wlęffJ IWliiell w .-.....;. 

"a<'l1 roz�ądku, na rzel'i uloi;enht stosunkó" z „So
l idarnośC'i�" Ale nie kr) jemy łt'g·o i n igdy nie 
krJlit!,my tego w parti i ,  'i.e Ol'tcl.. ujcmy i wyma�_.� 
mv, aby „Solidarnośi·" we�·da "' rolę � \\ i4zkin.v 
zawodowych ; związków zawodowych nie t:v1ko ror
maluie 'jtojąe�'th  na grunc · ie  ·,;ocj,: lh, t � r1.ne.i::o ro.t
\\ oju Polski. 

P icrws�c pyt:.ł.oił.', ,jakie> �ię nasuwa. odnośa ic  do 
s:r tuacji :-ospodarczej krllju, lo uy s� ,, arunki  do 
wsjScia z t:r<·h lrudnoljei. ,, ja.kich jesteśmy. Oczy
" !�de, To\\ arzysze. sa takie \\ U.runki .  Nic nu. na
rodu, który nie byłby · w �tanie pokonać frudno;ri. 
jf•śli będzie z cał;, m prn•konaniem to rohil. Nic 
u lega " ątpli\\ ości, ;e i w na.s1,J·m narod-,,ie zna.i
d�,ie się dość sił, aby te trudnośei przezn yciężyi•. 
Popatrzmy spokojnie na nJ.!1.ą sytuac�. C:zy 1.:było 
nam ma.j�tku nllro<lowe"o? Nie ub31fo przcciei. 
Jakkolwiek inwestujemy mniej, i nwestujemy �o
rzej, ł,o jednak prz) stly nO\.\C mooe produkcyjni', 
nowe mieszkan ia, no\\ c ut1�dzenia. Za. maiło, pra
\\. da, ale p1;zyszły. C1.y stali�my s� mniej 1.dolni 
d4' pt'acy? Czy nie umie-my pr�u·owai:? 'l'e przecie.i 
nieprawda! A mimo ł.o prod ukuje.my eora� mniej, 
:a i,iet1iędzy w nbie,ru jest t'ora& więeeJ. �l.!i.&j 
ie«ólna warłoś(: son,edaf..v fowarów produkewanyea. 
""' naszym państwi� o ił'l l)4)krywa SIMUf koRtów 
,.,,.."'�«•edoia t.ycll i.wilr•w. 

Towarzysze, trzeba, by \.\'asi dele,:aci możliwie 
sz�.,bko \teszli w nurt przygotowań do Zj1'zdu. 
Zja1.d powinien być przygotowany przez wszystkich 
delegatów wespół s Komitetem Centralnym. Ale 
ni<'·1.a.leinie od tego, ja.kic materiały będą otny
mnu.H delegaci z cenh'ali do dyskusji, trzeba my-. 
!ł1cć o przygoto,, aniu \\'aszego, nowosądeckieg-e 
stanowiska w łych sprawach, o " yrobicniu sobie 
podądu oa sytuację w wojt!wódzlwle, u Jep 
ohctinc i przyszłe potrzeby, 

Zająłem Wam czas w i m ię 1e:·o, abyśmy się do,.. 
br1e rozumieli i przyswoi l i  sobie ło, W musimy 
myśleć 1 dałllłać tci jednolicie, cdyi parUa nie 
staje się mocna przez to. ie jej kierownictwo jest 
podd�wane ciąg1e w w.itpliwość. Kierownicłwo nie 
jest w sianie n.ie zrobić i nic może b:rć JOOcne, 
jeiHi padia będzie słaba, jeili �o nle będ,;łe wspie-
rać w łycla poczyoaoiach, ki·óre podejmuje. I te 
podziały wieloµiętrowe, &en brak i.a.ufania ja.ki »ię 
ulnymuje, jest jednl\ z chorób parlli. Glębok• 
wi�, ie wybory toC'Aące się w partii> ie Zja.TĄ 
�akGńłl\"� tetl okres braku zaufania. JeMl lt7 ._ 
miało trwać dalej, N te,:e li.ie wyh".ll'M& ł:a,
partia, w tym j n&Ma, 
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Andrzej Barański, delegat z Nowego 
Sącz.a: - Zadaniem najpil niejszyni do 
załatwienia jest według mnie zakończe-
11.ie demontażu starych układów. Przy 
tum sądzę, że nie mogq to być wylY,cz
nie (często bardzo nierozs(!dne) zmiam1 
personaine. Bo nie o zmianę twarzy 

powiem krótko, że martwi 3ię bez sen
su. To nowe, co u nas teraz powstaje, 
jest - według słów Lenina - wytwo
rem protetariuszy rąk i umysłów. W 
partii zacierają się różnice między chlo• 
pem, robotnikiem czy .inteligentem. 

Jeżeli chodzi o zmiany kad-:-owe w 
K-C, to poczekajmy -z nimi do Zjazdu. 
Cliociaż i mnie drażni ta „wyższa for-

Dyskusja na 

ZdJęda: ST. SMIERCIAK 

c1i-ociaż na przykład ki"erowca w W PK 
zarabia dwa razy t1,·le co kierowca w 
MO. Chodzi o u.możtiwie1iie milicji 
uczciwej pra.cy. Miticja nie jest lu.bia-
1111, to jej ryzyk.o zawodowe, a.le gdy 
przez tyle lat milicję utożsamiano z 
w!adzą - wniosek nasuwa się sam: 
pd.y władza zła, złe sit y porządkowe. 
Nam więc też są potrzebne zarówno 
zmiany kadrowe, jak i organizacyjne. 

Aleksander Kuśnierz (Gorlice) : -
Nie mogę się zgodzić z towarzyszami z 
KC, którzy u.pa.trują. niebezpieczeństwo 
dla partii tytko z jednej stTony: sił an
tysocjalistycznych czy, jak to nazywają, 
kontrrewolucji, a nie widzą drugiej 
strony: elementów zacłCowawczych, któ
Te za -wszelJ.:q cenę chcą odłożyć Zjazd. 
Niektórzy towarzysze z KC sądzq, że 
my tu.taj na dole nie znamy marksi
zmu, ale gdyby Lenin z Marksem wstali 
z grobu i posłuchali ich wypowied.zi, 
to b11 ich poskręcało. Słuchając pew
nych. przemówień człowiek ma nie
sm.ak: Lektorzy wyciągają z maTksizmu 
dwa wygodne dla nich zdaniaa nie 
troszcząc się o kontekst. 

Jak sobie w.yobrażam materiały na 
Zjazd? Przede wizy.stkim należy do 
końca czerwca opracować a11ntet1;czny 
rapof't o stanie naszej gospodarki. Po 
drugie - tTzeba podać wyrctźne przy
czyn.11 naszych zakrętów w h.istorii. Po
nadt<J.: stworzyć autentyczne gWaTancje 
demoJtracji wewnqtrzpaTtyjnej. Rozli
czać wszystkich ·winnych kryzysu, aie 
,iie tylko poprzez u.su.10anie z szeregów 
p«1"tii. Miał rację, moim zdaniem po
ael Onncificzyk, 11dy tlG pewnej •••ii 
Sejmu. ·zaprote�tował p,-zecitvko nazy
waniu Jaroszewicza „bezpartyjnym ", 
bo to h41ibG dta deleoató1U bezpart11j
,iycn. 

n,ych, na tych ,,z ptecand• i na tl;'ch 
bez,, na tych co u góry i n.a tych co r.a 
dole. Mu.simy z tym skońcZ'UĆ, - J\,Ió
wił też o zaniedbaniach w rozwoju 
Grybowa, o niespełnionych obietnicach 
władz- Poruszył takie kwestię mlejsca 
członków partii w szeregach nSolidar
ności". 

Dochodzi północ. ·w dyskusji :znów 
nas·Lępuje p.1:zerwa - rozpoczęły si,i; 
wybory do Komitetu Wo�ewódzkiego 
oraz delegatów na IX Zjazd Partii. 

Rozpoczyna &ię dzień 16 CZel"\VCa i,_ 
szesnasta godzi.na obrad. Słuchamy 
Ba.rtlomieJa Bujarskiego, de!ega,ta z Mu, 
..,.y,ny. 

ehodzi - o wiele trudniejszu jest pro
Ct?$ odtworzen.ici auioryi-etu. partii. Z sa
meuo pokazu-wania patcami tli� któ
f'Z'3J zawinili, nie będzie odnowy. Bo
wiem odnowa nie jest nodświeżaniem". 
l{omuJ kto martwi 1ię, że do władz 
wybieTanych ;est za -m.olo Tobotników 

ma" W1fT/Uania. swoich. f'acji. popi.zez 
tupan.i.c, jaka miało mie;sce ,u, XI Ple
num.. 

Pr.zed .Z;azdem czek4 -nas, delegatów, 
kawal robot11. konsultacje & na.szumi 
wvborcami. Należu z nimi przed11sku.
tować materiał» 7ICI Zjazd. A ten nie 
bęcl2ie Ani Jl"OS111, Gni 14tw11. Sądzę, że 
dll•kmjg będzie tam o wiele b,m!ziej 
burzliwa niż 114 dziiiejsu; konferencji. 

- Moim zda.niem demokrację naleźtt 
rozumieć ;«ko od'UXIQę, tra:e.twość my
ślenia, rzeteLność. Różnie 2 tym bywało 
'IO PTzeszło§ct. Dziś .rnowu dysk.utu.jemv 
na.d zasadami demokracji, tiad statu
tem partii. Trzeba więc przyp01nnieć, 
ie dotychczas dziw-nie jakoś uważano, 
iż atatut obowiązuje tylko matu.cz ... 
lcich - alqd wzięty Jię błędy i wypa� 
ezenia ... 

Okre, Mmiętnośd i niepokojów, jak 
za.pewne towarzysze wiedzą. nie omi„ 
,iq.t także MO i SB, które tu reprezen
tuję. Nie chodzi o kwest.ie .soc;ah1e1 

� Baran, delegat s Grybowa: -
Na, przestrzeni lat fl4UCZl/lumfł tię lu
dzi dzielić "" partyjn11cll i nieparty;-

Tomasz Magdziarz z Dobrej proponuje kandyda
turę Antoniego Rączki. Wojewoda nowosąded:i od
mawia : - Uważam, .że tę funkcję powinien •. -lnić 
ktoś inny. 

Tomasz JabloJlski z Nowego Sącza wysuwa kan
dydaturę Wojciecha Wieczorka - pierwszego z óe
legatów, który zabierał głos w dyskusji. Ten za
skoc?.ony, tłumaczy: - Jestem sędzią, lubię .swoją 
J>racę i chcę nadal jq wykonywać. 

Trzecią kandydaturę, Józefa Brożka, zgłasza Bo„ 

cuslaw Budzyński z Nowego Sącza : - W czasie 
kampanii mieliśmy okazję poznać towarzysza Broż
ka jako rozważnego działacza partyjnego. Uważam, 
że nadaje się on do kierowania naszq organizacją. 

Józef Brożek wyraża zgodę na kandydowanie. 
Mieczysław Rokita z Piwnicznej proponuje na 

stanowisko I sekretan.a Ryszarda Kotowicza. Za
pytany o zgode delegat z Zakopanego rezygnuje. 

Na liście wyborczej jest dopiero jeden kandydat. 
Delegat z Gorlic, Aleksander Kuśnierz proponuje 
zamknąć listę wyborczą. Poniewai., jak twierdzi: -
Wojewoda Rączka odmówił, a więc pozostał tytko 
jeden, a Józef Brożek może spełnić nasze nadzieje. 
W sali narasta szum, słychać glosy sprwciwiające 
się propozycji A. Kuśnierza; ten ponownie zabiera 
głos: - Zgłaszaliśmy Ludzi, których znamy i sza
nu.jemy: Rq.czkę, Kotowicza i Brożka: Dwaj pierw.!i 
odmówili kandydowania. Zgłaszanie ,wwych na
zwisk to tylko przedłużanie obrad- Dlatego jeszcze 
raz stawiam wniosek o zamknięcie Listy. 

Głosy z sali : - Ogłosić 10-minutową przerwę! 
Zbigniew Kulig, przewodniczący tej części konfe
.rencji, ogłasza więc przerwę. 

Godzina 12.50. Delegaci ponownie zwracają się do 
wojewody Antoniego Rączki z prośbą o .kandydo
wanie w wyborach na I sekretarza KW. Wojewoda 
znów odmawia: - Jeżeli partia pozwoli, chciałbym. 
J)opracować trochę na stanowisku wo;ewody. 

Tadeusz Skrzyniarz z Nowego Sącza proponuje 
kandydaturę Ludwika Kamińskiego, popiera ją 
Wojciech Wieczorek: - Towarzysz Kamiński prze-
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W O K Ó L  
pracował najgorsze miesiące 114 �tQ.'ll.01(.°-i1ku I i.e
kretarza w Now11m Targu., zdobywając sobie po
wszechne zaufanie. Najlepszym dowodem jest pra
wie jednogłośny wybór na I sekretarza. na osUltniej 
konjerencji. Ludwik Kamiński podziękował za za
ufanie, ale nie wyraził zgody. Następny kandydat: 
Stanisław Kowalczyk - I sekretarz KG w Czar
nym Dunajcu, zgłoszony przez Franciszka Gawła 
z Nowego Targu, wyraża zgodę na kandydowanie. 
Podobnie postępuje Jerzy Skrzypski, 1 sekretarz 
KM z Krynicy, zgłoszony przez Adama Wilka, de
legata z Łabowej. Odmawia kandydowania Włady
sław Gawlas z Nowego Sącz.a zgłoszony przez Mie
czysława Gottfrieda - nowotarżanina. 

Delegat z Chełmca, Józef Giza wnioskuje, ab7 
zamknąć listę zgłoszeń. Wniosek przechodzi prxy 
jednym glósie sprzeciwu i 7 wstrzymują(ych się. 
Na liście znajduje się 3 kandydatów: Józef Brożek, 
Stanisław Kowalczyk i Jerzy Skrzypski, Z sali pada 
wniosek, aby kandydaci przedstawili się bliżej kon
ferencji oraz żeby w ogólnych zarysach przedsta
wili swój ewentualny program działania. 

Józel Brożek: - Po pierwsze - należy odzyska� 
autorytet partii. WTócić do podstawowych zasad 
leninowskich. Skończyć z administracyjnym �po
sobem działania partii. Wyplyt.04 z teuo druoa tez..: 
wyraźnie należy określić gTanice Podziału. pomię
dzy administracją a partią. Mówiono ;uż: o tym 
w latach siedemdziesiątych, ale mało konkTetnie. 
Partia powinna .przeobrażać warunki zewnętrzne 
wokół produkcji. Tworzyć „reguły gry11

:, które póź
niej zostaną zastosowane w społecznym działaniu.. 
Partia powinna kontrolować ich skuteczność, .śle„ 

dzić, na Ue sprawdzają się 'W działaniu administra
cji, lecz nie powinTl4 ingerow� w to działanie. 
I wreszcie trzeciG 1UGŻ-na sprawa dotyczy 10spól
procy u Związkami Zawodowymi, głównie .So!i
darnościq, Partia nie może rię licytował ze Zwiq-
2:k!l.mi, lecz uzupełniać. 

"'" '-ariislaw Kowalczyk: - Najważniejszy w obec
•11m okresie jest •oiu•z .;i rouqdl<u. Progr4tn, ;..-

ki uch'WClli na,za konfef'encja, będzie i powiiiien 
być wukładniq działania dla wszystkich w woje
wództwie, nie t1,1lko dla członków partii• Powodze
nie wielu spraw wZeźy od tego� czy tpol4:czeiłstwo 
�ednoczy swoje siły we wspólnym działaniu. 

Jerzy Skrzypski: - Jestem zaskoczony .zgłosze
niem mojej ka.ndytatu.ry, \uybo.czcie więc, ;eżeH 
mój program wyda wam się nfosp6jny. Najważniej
sza teraz ;est cena, jaką będzie-my musieli ;:apla
cić .za socjaLt.zm. Może to bowiem być kubeł zim
nej wody wyLany na głowy odnowiciel-i - albo 
m.orze krwi. Dlatego tak ważne jest wybieganie 
my.ślą ,o pTzyszłoJć. Nie jestem przeciwnikie'm nur
tu f'ozliczeniowego, ale też nie można się w ntm 
zatracić. Parti4 musi być partią rządzącą. Jei =i
pilniejszym zadaniem jest obecnie ustalenie prio
rytetów - bo każde środowisko zgłasza sprawy 
dla niego pTiorytetowe - realizm w -widzeniu. 
spraw i potrzeb. Trzeba wykorzystać to, co się ro• 
dzi obecnie w partii, nie zaprzepaścić noweoo 
w f'Ozliczeniach i talach. Pomyśleć o jakości par
tii: dobrze przyglądać się kandydatom, żeby póź
niej nie trzeba ich było weryfikować. PaTtia musi 
też zająć się .sobą., znaleźć odpowiedt na pytanie: 
dlaczego tak mało chłopów i robotników kandy
duje do władz? Poprawić informację partyjną.. Po
toinno .się pTacować tak, aby zarówno w trakcie ka
dencji, ;ak i po ;e; .zakończeniu. móc spojrzeć wv• 
borcom prosto w oczy. 

Zebrani spontanicznymi oklaskami przyjmują 
wystąpienie kandydatów. Którego wybiorą? Dowie
my si� o tym dopiero około godziny 16, gdy 10  -
osobowa Komisja Skrutacyjna ogłasza: Józef Bro
żek na 245 glosujących uzyskał 181 głosów i został 
I sekretarzem KW. Stanlsla.w Kowalczyk otrzymał 
23 glosy, Jerzy Skrzypski 39. 

Tę część obrad prowadzi Barbara Kc.z.lowska, 
�to<: ooiwiaty i wychowan:ia, członeit �u-, 



Wojewódzkiej ' Kont erenc:i Partyjnej 
Czy mieLiimy na to wpływ? Na do-- ma;ą własnych dochodów ani §rodk6w; których potem i tak nie wprowada.ano 

bbT' władz? Wiecie przecież, jak ło by- mogą dzielić tylko to. co otrz�ma;ą z do realizacji. 
lo. Do Muszyny też przywo.żono ?Ml wo;e.wództwa., też zre:�ztą 11.ie dowolnte, Godz.ina trzecia pl�tnaśc.ie. Do sp,ro.w 
Tózne stanowiska Ludzi gdzie- indziej gdyż w.,:;::ystko ;est z góry dokładnie ochrony środowiska nawiq.zal l\'1ady-
skompromitowan 1;ch. Dziś te błędy na- poszu.Jladkowane,. staw Boczoń,. zastępca dJ'Tektora R2jo„ 
prawiamu. P'rocawal u. ,ias zespól nowego Przedsiębiorstwa Gospo<larki 
WKKP i ehcia.tbym w t!)m miejscu. lu- Tadeus15 Skrzyniarz. równie-i: delegat Komunalnej i Mieszkaniowej w Gorli-
dziom z t ego zesp'>lu. pod..:iękować za z Nowego Sącza, wraca do spJ·aw parlii. c�ch: Nie motemi1 pozwolić na '1ad-
7Z�!dno§ć. C.,.oć denerwowaLii:my 3ię - Projekt Statutu PZPR budzi w;ele mie,-ne eksploatowanie las6w. Rabun-
cza.&em. że prace ,1 ie prz(lbicya.jq do3ć zastrzeże,\; niezbyt precyzyjnie okre- kou.,a gospodarka powodu.je niepoweto-
sz;,;bk.01 w�z;.ptkic zarzv ty zbada.,w bar- ślone sq w nim prawa i obowiCtzki wane stf'aty. 
d=o sumienn'c. członków partii. Na przykład, dlaczego Postulował takie przywrócenie 

'\'.:a�du z flas je�t przeświadczonyi uchwały o kat'ach partui'rtydt, pode;- upr:•_wr.ień ra�om narodowym : 1!-'l-adza 
o r :r.9r.iąciach Pot.;ki Ludowej, o wyż- mowan e  przez maeierzystq organizację powrnna nalezet __ do rad, ta!t 3ak_ t� 
szv.�ci ustroju socjc.list i:cznego. Chcieli- partyfnq muszq być zatwierdzane przez było. P? �ewol.?�CJt Pa�zie-rnikawe.1 az 
b• �P!1/ jeclnak więcej wiedzieć o tym, wuższe instq.ncje? Przecież sprawę takq d? s�te1'Ct • Lenin.a. Wo;:ewoda. naczeL-
co <:ię dzieje w kraju. Gorzka prawda najlepiej zna podstawowa. organizacja '"-!k �!: mcze stać �onad wla.dzq _prz��-
jest ni•"!jednokrotnic lepsza niż jej ukry- partyjna. Niedokładnie sprecyzowano �1-01ArC!eb.k"; W'Jtblera�ą bezposre�mo 
wa tie. Mamu więc prośbę d.o czlonk.6w znkres działania komisji kontroli pa..r- t demok.ra�ycz!lie. Nte ma bowiem 
Bi . .ua l'ol itucz,:cgo, by czę-śc-iej spoq,... tyjn11cli. Jest to S.:?Czer,6tnie niepokajq- sp-:-�c�zno.!c, 1ntę�zy władzą htd�wq 4 
ku l i  się z a1:t:twem partu1'1 ?1m najniż- ce. bowiem właśnie bT'ak dokładności socJal !zme_,u, partia za.ś tytko moze 2U• 
s::· go .,·zczcb'a; bµ �potyka l i  się i po to, w d<>t1:chczasowvm sta tuci.e · daprowa- skać "� sitrp.icli radac� narodowych. 
abu =:t1: ięonąć opinii o probtcmach nas dzit do samowoli fliektóruc'1 diiałaczy Godz11:a czwarta. �helu dyskutant?w 
m• .·t ! 1 ;  i C · ·cl· . stojqcych na czele pa-rtii. rezvgnuJc z z.abrarua głosu, podaJf.JC 

. S\11,-e w:rst�pier: i :I do protokołu. Grupa 
. Gl

·
l'."\'-1.I Jana �.ir�qka 7. S_f')<0:-ve� zebra- delerptÓw zakopia:iskich zgłasza do n i  n • e . b� rd7.o �nc:i.<�łuchac. Mo':n o spra- Tad.eusz Wrona z Gorlic dochił :  - prezvdium protest _ żadnemu nie 
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rcr.tion!e, na brak specjalnych. dostoso- więcej zaufania do młodych. - Snuj;."c 
wauych do tego terenu n la�zyn i na rcflek..ą;_ie z minionych lat, mówił. jak to 
fukt, iż t::tk.a s:, tu.:ic)a nieko:.-zystnie w przeszłości zatwierd7 . .c'\'10 pomysły ra-
rzu�ujc na stosunek mlodzie:.l.y wiejskiej cjonaUz:1:torskie t ... ·lko dlat�o. 7.e pod-
do prac) na roli. pis:vwali si� pod n imi różni wysocy 

Wła.dy�ła.w Gawlas z Now-crgo Sqcr.a 
po� .ertzlal między irn1:,.· ,ni : 

- W radach narod„wych. .::a dużo 
jest kierowników -r6żn.ych in:stytuc;i. 
Z1�aleź!! się ta m • z klucza" - za spra
wą partii i s t-ronnictw pol itycznych-. 
Słabo pracujq kluby -radnych. Istnie;e 
zb11t wielka dowolno.�ć w formułowa
niu PTOgTarnów. któ,rch jest sporo. ale 
na któn:ch realizację trzeba długo cze„ 
kać. Pr:;ylclady'! proszę: UTząd lYo·1e
w6dzki ma gotowe dakume11 tacje "'a 
obiektu warto.6ci ponad 5 mld zł. A kto 
,n.o.że cizi! powie dzieł. kiedy będq o-,,c 
w;, konane? Za tę- dokumentację zapła„ 
cm·o około 100 mht zł ... 

ZO'ut jest sce� traU!"owony bu.dżet wo
;ew6d.zk.i· Rady niższego s:!ezebla "ie 

funkcjon::rriuszc nac;:zci1.o p1·zem_v-:lu :  
nc1:vwiście podois:, waH s iE:  po to .  P.b.v 
zu.ga1·m1ć wysokie nagrody za pomy8ly, 

\1'ieslaw La-<;howicz na uwagi do pr'O
gr.imu: brak w oim jednolitej koncep
cji rozwiązania problemów stosW1ków 
wodnych w zlewniach wód. Popiera 
\,�nio!'.:ek tow. Roli o wznowienie d;iia
ła l r;o!jci ccclc!ni w Biej:!onic�ch. 

Stanisław l\laczC'wsk.i z Nowego Tal.'4 

gu:  - "\-\�ciąż za mata jest w instan.
cjacii robotników. kobiet i młodzieży. -
Do tow. B:::.rcikowskiego: - Nie tyLko 
""-'arszawo i S'lqsk majq przemysł, my 
t'ÓWnieź. l do nas tT"zeba przyjeżdżać. 

Prasa nie.legalna mw1i ti lec likwida
cji. Spra-wa u trzymania -rwmcnk!atu.ry 
tr> rnoim .ułan.iem być albo tt ie być 
p'1 rtti .  

C;1,C6l.1-w Hei·od {t;;o.�ć z. Wa.rs.zawy, 
n.:,ukowicc} :  - '1 rzeba opracować jy
stem fu.Tlkcjonowania pa-rtii ,w ze
wnątrz i do wewnqtrz. Dopiero na trze
cim płu.nie powinna być sprawa ka.dr. 

Odwrócono wlc!;ciwq kolej,wść: e ty-

ka-ide0Zogia-polit11ka. Skoro mówimy. 
że socjalizm naukowy jest ideą na;
bardzie; humanitarną, to musimy bez
względnie tej kolejno.ki przestrzegać. 

16 czerwca, godzina 8. 
Nowo wybrany I Sekretarz KW PZPR 

proponuje, aby Plenum .Komitetu. 
WKKP, Komisja Rewizyjna ukonsty
tuowały si� w następny poniedziałek, 
tj. 22 czerwca, 

Po pr7.e,rw-toP P."�Wod.ni.c?..ący kot»:isjl 
,\ :• i ,�!·o w..::.j. Jł)�ef Nowak odczytuje 
tt!"kst uchwały, w której mi,:dzy inny
mi nowG wybrany Komitet zostaje zo
bo'.viązany do opracowania wszystkich 
wniosków i postulatów zgłoszonych vr 
czasie konferencji w terminie do 10 Jip ... 
ca. Konferencja uchwaliła ważność 
mandatów delegatów na cały okres ka
dencji. a także zobowiązała ich do za„ 
poznania swoich wyborców z prz:ebie ... 
gi.em wojewódzkiej konferencji spra
woulawczo-W) borczej. 

DANUTA BINEK 

ELŻBIETA GLINKĄ 

JERZY LESNIAK 

EDMUND PIEKARZ 

W Y B O R Ó W 
grożn�ejszy nii przepadnięcie w wybot'acł\ człowie• 
ka wartoJciowego. 

ty,wy K.M w Zal�. Zglas,.a u,.godn.iooe w,c:oe
śnl(>j na rej.o.nowy.eh Il W."od(>W..skowych spotkaniA.�h 
delegatów kandydatury do Komi.tetu Wojewó<:t:Jtie
go, Wojewódzl.ct.ej Kot.n:isji Kon-tiro1i Partyjnej„ wo„ 
jewlldzld.ej Ko.misji Rewizyjnej oraz kandydatur:, 
d ..... Ja�atów na IX Nadz\vy·cza·jil-y Zja1.d PZPR. 

Rozpoczyna się zgłaszanie kandydatów ?. sałi. 
La'-> r,1k. Poszczególne listy są uzupełniane o na
stępae nazv..,.i.ska. P1'"Zt.!bJc-ga to szybko i sprawru.e 
do morneatu, gdy Aleksan<ie1· Kuśnierz stawia wnio
sek: o wnies�lCnie n.a li:kie ka.ndydatów na IX 
Zjazd - nJeobecnego na Ko.nferen-cji - mi.J.1.istra. 
kult.u;ry i sz.tu.ki, Józefa Tej-t.-hmę. W Z1A'lązku z tym 
konieczna byłaby zmiana uchwalonego na p0<·7..ąt1<.u 
obrad punktu regulaminu ogra11icza.ją<:ego bi-e-rne 
prawo wyborcze wyląc.zn.ie do delegatów. 

Propozycję tę popiera Tadeusz Szcz.epanek. de-
1-.egat z Zakopanego, kt\·,ry p--.xłkrcśla zasłu@ mir.ii.
sura Tejchm.v dla P.:urtii i kultury narodowej. Po. 
wołuje się przy tym n.a punkt II  I reg.ulamdr.u obrad 
nr-,wosądeck.iej konferenej,i. w klórym czytamy : -
Konfc-rencja postanawia, że w zależna.ki od prze
biegu obrad - na wnio$ek delegatów może podjqć 
uchwalę o zmianie postanowirń. wcześniej pr=idę
tcr,o Tegu tamimL większością. 314 delega tów w glo„ 
sowaruu 1awny1n. 

Odmienne zdanie reprezentuje Andrzej Barań
sk i ,  [ sekretarz KZ PZPR Komendy Wojewódzkiej 
MO: - Jt•źeli delegat  na konferencję 'łniejs1;ą, to
warzysz Tejchma w demokratycznych wyborach. 
nie ZO$tal Wybrany na konfeTę.ncję wojcwód.::1.:ą.. 
ffl'1 nie ma.my p-ra.wa. tej decyzji uc1Lyta.ć. 

Po wysluchanlu licznych argumentów „za" 
i „przeciw�", głos zabiera tow. Kazimierz. Barci
kowski : - Ograniczanie bforncgo prawa wyborcze
DO jest sprzeczne z uchwalq. Xl Plenum KC PZPR. 
Jednakże to, jaką podejmiecie de(1;zję, zależy do 
koiicn. od Was. Znam Tejchmę, wspótpracowałent 
z nim jeszcze, gdy był po!'łem z Limanowej, jako 
działacz ZMW. Możec-i.e mnie posądzać o ku11wter· 

stwo, ale M.MMŻ<im.. że dobra �jf.)�.oi(� człowiek.a 
te.t ch.ybo ;«,t w«żmr.. A ja ;�go kt;.,tdycio.tutę bt;-'n 
popieTal.. 

Towan.ysz Wojciech Wieczorek do tow. Barci
kowskiego.: - C.Z.y nie jest to -n.a1'u.szenie tymczaso
wego regutamiiiu wyborczego przyjętego przez Ko
mitet Ce-n.traLn.11 na TX Pk-"'N.um? Uważam. Że' tvk 
nalei;y f'O:.?pat.rywać <przypadek kandyda htilf JózPfa 
'1.'cjchmy. Xl Plenv,m okre§l.!ło wyra.;_nfr.>: V:7glęi!y 
p-rocedu-rahte nie powi�.ny zaprzepaiciV sł:1 !zrej 
ide;. Jest to sprawa mi('dzy duche-n-1. a literą prawa 
-wyborczego. 

Tow. Barcikowski : - u;e nari,:;zamy regu.1o.mmu 
w istotny sposób, pa,�ieważ Te;ch ma o t rzyMal ,:a 
konferenc·.H miejskiej więcej n1.2 p;ęt:dzics•qt pro
cent głosów. 

Tow. Ryszard Kotowicz, I sekretarz KM w Za
\:o[J:tnem: - Je::eli towarzysz B..ircikawskf, któreao 
znamy, zapewnia, że Mf.-ni<:-ter Tejdtrna jc.H po
tf'zebny na IX Zjeżctzie i po nim, powir..niśmy po
p-rzcć tę kandydaturę. 

Tow. Jerzy Zacbarko, delegat z Zakopanego: -
Kand11dowanie Józefa Tejc1im.y leży w nasz1ich f'ę
kadl. Zwracam się więc do delega tów z Nowego 
Sącza, aby pou.•tórnie przecnalizowali swoje stan.o
wisl(a. 

O godzinie dziewi�tnastcj, po dłuższej przerwie, 
przewodpjczący obrad odczytuje o.świadczenie dele
g2tów nowosądect..:ich: - ,.W przypadku wprowa
dzenut Józef• Tejcfim:y na. lbtę kandydatów 
wstt'zymu.;emy się od głosu, nie możemy bowiem 
zmieniać decyzji naszej konfeTertcjt••. Opinię tę 
rozszerza tow. Wiesław Spief{el 2 ZNTK : - Jeste
śmy mifcL'tl młotem 4 kowadtem. i na.;leps:um wyj
ściem ;est watrzym.cn.ie się od r,!osu. Nie możemy 
być nielojalni toobec mie;3kieJ konferencji. Nieci� 
decydują <!e!eaaci z województwa. 

Krzysztof Żuczkowski, delegat z Grybowa, zwra
ca uwagę na niebezipiec:7..eństwo .stwotv.t..er.!i.a prece· 
densu dla łamania demokracji, kwc7 móglb:, bJ,ć 

Po długich j uciążliwych targach regulamino• 
wych poddano pod glosowanie punkt regulaminu, 
któr.v zabrania kandydOWi\nia do władz i na dele
gatów na IX Zjazd - osobom spoza grona dele
gatów na konferencję wojewódz:ką. Wnioskowano:  
rozszerzyć prawo do kandydowania na osoby nie 
będące delegatami. W jawnym glosowaniu za tak 
sformułowanym "1'.rnioRkiem opowiedziało się 96 de
legatów: zbyt mało dla uznania jego watności. 

Ubolffi\•ać należy, :i.R nie przeważyły racjonalna 
a'tgumenty delegatów· 7. 7a.koPanego i. Gorlic. a tak„ 
7.e oboWią:�ująea pt-1("('(<."Ż wszystkich uchwała 
XI Plenum KC. 

Ostatecznie lisb kandydatów do władz i na de-
le.zatćw na IX Zj.17.d 7..0l::itaje zamknięta. Do Ko
n,�tetu Wojcwódzki�ę-o kandyduje 128 osób (na 108 
miejsc), do WKKP 35 (na 30 miejsc), do WKR 25 
(na 21  miejsc) i na Zjazd 48 (na 19  miejsc). 

.Jest już. jasno na dworze, godzina bodaj piąt<t 
rano, gdy Komisja Skrut�cyjna ogłasza : wyboru 
cio Wojewódzkiej Komisji Kontf'oii Partyjnej i Ko
mi�ji. Rewiz:_:jncj zakońc.:011 0. Za eh.Wiłę również 
zost aną poda"'J.e w-µniki u,ybo,..ów do Komitetu Wo„ 
iewódzkiego PZPR. 

Delegatów natomiast wyl>rano dotychczas . . .  pi�
ciu. Pada wniosek o pozostawieniu na liście 20 
„najlepszych''. Jak się okaże wkrótce, nawet po 
owym cięciu nie wybrano jeszcze całej dziewiętna
stki. Około 7 rano, po odczytaniu drugiego już. pro„ 
to1cołu wyborów delegatów na Zjuzd, brakuje je
sz�ze sześciu. Rozpcczynają sit: znów targi : czy 
do�ączyć nowe nazwiska do listy. czy nie. 

Po półgodzinnej przer·vvie. o 8 rano, zostaje wre• 
szcie ogłoszona lista delegatów nowosądeckich n3 
IX Zjazd PZPR. 

Tak kollczy się dwudziestotrzygodzinna debata 
partyjna - w województwie nowosądeckim i roz„ 
pcczyna nowa kadencja - władz wojewódzkiej 
organiz=i.cji. 

RIRB 7  





pomi..na twan kob1e\.y
1 

'- ktorą rozma
wiamy, taka była dawniej, 1·o�marzona, 
duże oc:zy, twarz sfil)ksa, trochę egzo„ 
1.Yezna, lajemoicza. Dootaję w prezen
t.ie dzbanek w abstrakcyjne wzory, py
tat� czemu nie wykorzystuje motywów 
ludowych podhalańskich'? Owszem, ma-
1\tje takie i takje, ale szarotki  i dzie ... 
wi�i1y ło są 11jele1 1ic" 1 które musi 
malować na zamowien�. z \ego �yje. 
natomiast H._mych nie chcą kupow.ić. 

.Jednak malowała dla siebie leż: duże 
dzbany • różnych kształtach w dziu·ne 
wzory, coś wschodniego przebija 2 tych 
motywów i kolorów, trochę j�kby 
s barw łłuculsaczyzny, a . może ""·pływ 
Wciesnego ds.ieciństwa 1 młodości. Za· 
borowska urodziła się bowiem i WY
ehowała w Kijowie. Z łych dzbanów 
malow-anych „nienasp1·zedai" zrobiła 
pó:foiej wystawę w Klubie ·,,Krych" w 
Rabce; wisiały tam także portrety kre
:j�o•le jej ołówkiem. 

Btwa . slabn� z dnia na dzień. ,,Baba 
z Gór" liczy już ponad siedemdziesiąt 
lat, nie ma renty, nie chce korzystać 
z pomocy cór k i  czy syna, chce być sa
modzielna. W iezie swoje dzbanki do 
Zakopanego, daje do sklepu pamiątek 
w Rabce, wysyła paczuszki w Polskę. 
Maluje i maluje, zapełnia małe pokoiki #: 
kolorową ceramiką, w trzeciej klitce 
pokrywa przeźroczystym lakierem, wdy
cha trującą farbę przez kilka godzin, 
a potem wychodzi na próg ,,Le.•mego 
Oczka" s twarzą szarą jak popiół. Pi ... 
sr..e smutne wiersze. nazwala je „nie
wiers2ami"1 tworzy i opowiada w ję
zyku góralskim. Nie jest góralką z uro
dzenia, jednak arosła się z tą 1iemi:r& 
rozfalowaną górami i z tym językiem, 
którym jUż tylko starsi mówią. ,,Nie
wiel'sze" prz:vpominają ornamenty na 
garnkach „nienasprzedaż", -łSI\ bard ro 

· proste, geometrycz.ne, na cxarn,m tle 
wszystkie, jak tamte. 

BEZ CIEBIE 

Gdl/ t.złowiek odchoda:i 
i na ;:mie„ć zamyka 
awó; dom 
mebte p11ze31a;q żuł 
kianu przestajq odd�lwłł 
prztz okno !wtat 

"'.Vtedy, dwanaście lat temu, n.ie wie
działam„ :Ae przebywam w dziwnej pu
stelni - samotni podhalatlskiej pi'Sal'ki 
i malarki, pustelni nazwanej przez -nią 
„Leśnym Oczkiem". Nic wiedziałam, ie 
po wieltt latach ·spędzę w tym :iakątku 
dwa tygodnie. Nie przeczuwałam, że w 
tym małym domku poznaję dziwną ł«>
bie� 1 kLórą się zaprzyjaźnię, a która 
ma za sobą burzliwe :lycie, nadające -się 
do powieści. Kobiet�, która w jakimś 
momeneie wybrała osamotnienie, nie
omal pustelni�, -.1 której iy je puez 
�terdzieści lat ostatnich, po powrocie 
s Nicei, gdzie mieszl,:-..tla i prowadziła 
iycie światowe. WychO'.'•ala, po śmierci 
m�a, lekarza i polityka, dwoje dzie<::i; 
po zawarciu przez nie małżeństw od· 
osobniła s.h:1 pozostając -na Podhalu. Ma 
dwie milOSci: Podhale i sztukę. PiBM: 
pamiętniki, które kied:yś chce wydaf; 
�gle je udoskonala. Malo ma łeduak 
.czasu na pisanie, ponieważ <..-o dzień 
«nusi wymalować pewną ilość dżba
nu.:.zków. Siedzi więc do pienvszej w 
DOCY:, oc� odmawiają jej poslusz� 

· 1N«, 1Me ·.icoL(Jda 

• 
JOOJ rok u skawwano jęzl/k J>Ol-
1k.i w dwóc�� na�wyższych kla
sach· Dzieci soltdarnie odmó

toH:11 odpowia<la,tia po nieniieck• 
oraz wzięcia do rqk 111em1eckich ka
tec:h.i.a:mów, wobPC czego podda.no � 
ch.ło.fcie. R.odzic'e dręczonych dzieci 
demonstrowaJ.i owalwwnie pr.:ieciw
ko 10Jadzom.. Naslqpily areiztowattia 
i proce,. Opór dzieci złamano do
piero -po uptywi� roku. Sprciwa 
wrzeinieńaka. wstrząsnęła całq Pol
skq. Wieść o niej obiegła także e\ł
rope;jakq pTasę� nie wpłynęło So jed
nak 10Cale no politykę rzqdu.-

Pou,yżs.ze słowa sq fragmentami 
opui" strajków szkolnych. z poczqtk'łł 
5tulecia, 1porzqdzonego pr2ez Stefa
'ft4 Kieniewicza w „Historii Polski 
l79S-l9J 8". Faktu od dawna Qodne 
przcdlłtawienia w polskim /ilmi.e 
stat11 aię wreszcie osnową niezwttklej 
piełnł ekra nowPj: stworzyli jq .,. .. ilip 
Bajo• (scenariusz i reżyseria) oru 
Je,z� Zieti1lski (zdjęcia) w WIZJI 
1„0KALN EJ J 901. Dlaczego ,.pidni"'! 
Bo to jest obraz bardzo ocUegly od 
prostego zanotowania. kameTą: "°"' 

prawdę wizja poetycka3 
ba-rdzo sleu

pion.o i petna cichej emocji, ateoo-
1'1JCZtia eh.o(; -niby-sprawozdawcza, 
hiperrcahstycZfla 10 potraktowani'4 
przestTzeni kadru oraz koloru - z 
dominantami szmaragdu, bieli i pitr· 
pur11. Juk mówi Jerzy Zieli1iski, 
1nfała. to być symboliczna suma 
,,wszystkich strajków, wszystkich. 
s�kół, wszystkicft miasteczek". 

To nie jest film do łatwego J)Cl
t,.zenia, na pewno nie. To jest fihft 
do przeżycia, odczucia w sk-u.pieniv, 
:rozumienia. 1',ilm narodowy. 

N4rodowt1; bo na pewno nie cho-
di!i to nim tylko o wydarzenia lo
kalne i nie tylko o tamt.e CZ(lSy. To 
jest wiz;a polskich do.!wiadczeń, 
polskiego trwania, polskiego du.cha. 
Jak stwierdza Filip Bajon, początek 
wiekłl. ,.to epoka, -w której ukształ
towało się nasze dzisia:J - w 1ferze 
kult-u.rv, polityki, nawet soc;alizm.u. 
Wówczas tworzyły się pewne poję
cia, dziś itd wytarte. Zarysował się 
stosunek między władzą a obyWate
lami, cltarakteTystyczny dla pań
stwa nowoczesnego. WIZJA ;est fil
m.em o formowaniu się współczesne
go państwa nacisku, które podpo
rządkowuje sobie w.�zdki.c dziedzi-

C1>c;a1&m zoa loe JXM!łltq 
al, ,,,,.1<>wm mo!kq •• 

"""'Y po lol,,e /otri 
a na 11nn nieUc,1ięte � 
etł>ok na porcCZl/ la.ska 
Odeulot bP2 okula,ów i kc _..., 
Cuka,., cż pray�•• po -
1Ui-etn, 2e pójdę. • Tobq 
łe:t bez huki 
i �% okt<łONloc 

,., ludzkiej dZlOlaltwki. Spr
g.ennanizacji to t11lko jede1l z ele
mentów dzłalahwści państ-. Fił• 
pokazuje eskalację jef1o d2i4łań, 
Tównież to sJe,:,e p111chologicznego 
filGC1.sku. 

Zależało tni, aby wydob11ć tefflCl
tvkę o charakterze metafi.zyczn11m. 
Metafizyka buntu polega na t11m, że 
powstaje ON. na zasadzie przypadku
Dl.<uego - celowo - -nie ma w 11'
mie momentu decyzji dzieci. Rac;o
nalizacja buntu następu.je potem. 
Zresztą b\ł.nt jest zawsze tnetafiz'llkq., 
dlatego dzieci, odczuwając potrzebę 
;eoo usprawiedliwienia, oclwołu;q 
aię do Boga, który był wted11 jed11-
nq warto.kiq stalą". 

Nie zgadzam się co prawda z au
torem 'W tym miejscu gdzie twter ... 
dzi, że bunt powstaje na zatadzie 
pTZJipadku {mctafiZyczny wybuch 
buntu - owszem; 1'óźne mogą być 
isk,y, zapa!ajqce beczkę p,ochu. Ale 
potrzeba wewnętrzna, oparta n.c 
świadomości sytuacji, narasta stop
niowo aż do stanu nasycenia - cho
ciaźby dlatego, że każdego człowie
ka, cho� dziecko w mniejszym może 
stopniu, hamuje instynkt samozacho-

... Zwiap,ek Pel8kiell ArlJSłelw Pia
Nyków w Zakopanem, Biur• Wyt1łłl.w 
AriySQC&Dł'ob w Nowym S;jezu, P· 
leria w Zakopanem na Mwareie w7-
1lawy a1alanliwa S•uta Kl'ą"dofa 
Onezew•lli ... (J(.,.acu.ł - Zl'Af' 
Warszawa, 

• WoJewód,olr;i KollliW }'ronili 
Sedno<iei Narod., � Wojewó,h
ld Zwil\•łlu Bojowntlulw • Wolnoóc 
I DemouaeJę. M.leJłlla K&da Naroolo-

11UGIDCZ1/); ltZM;ę 1t0t01łł.Hl8'. że przy
toczonymi słowami Bajon zJM1komi
cie za•uoerowal mencję WIZJI. 
która jest d1G niego Jilmem o opo
f'ze biernvm, CZJJU najbardziej nie
bezpiecznym - i o łama"Miu. tego 
oporu". Zre1ztq 'IO dalszych stawach. 
wypowiedzi Teiy,erci mamy już cał
kiem konkretną Pl'lstOTiozofię: ,.,dla 
mnie historia ;e,t grą. P<»łzczególne 
oaoby interesują mnie u względu 
ttG Tolę w wydarzeniach dziejowych. 
Dramat człowieka t1ie pojawia się 
bezinteresownie, lecz to .1akimś ce
l" - zoodnie z funkcjonowaniem 
zasad nowoczesnego aparatu pań
atwowego, który sprowadza jednost
kę do roU w11konawc11 „odcinka„ 

lansowane; idei. 
Każde wydarzenie ma swój 1D11'"' 

miar najwyższy (najba.T'dzie; 1kon
wencjonalizowan1,1), 3redni i najniż
szy (najbardziej spontanicmy). Od.
czuwam głód tego najniższego". 

Słowa Filipa Bajona poch.odzq a 
,.Gazety Festiwalowej„ z Gdańska, 
z początku wrze�nia ubiegłego roku. 
Nie muszę chyba wyjaśniać, ;akie 
wówczas emocje wiązały się z wy
pełnianym. IVłainie u Wybrzeżu. 

r�I. M. STASZEWSKI 

wa w Ji•wy• So4c:rn na 11:roeą""' 
akMleAU" a okuji lOU rof."�nk:)' arq
tldct r-i& WIMly•l•w" -
� 

• Zw� Pol11ikid1 Ar,y�iów rt.
.._,.Ji.ów. Biuro l\ yst�w Arłyitł)'ea
a�h w Now7m Sąc1:,, n.a ol"'areie 
wystaWJ malaN,*'a, era.fiki, ,mą-, 
łllaoloy M11•1ł'....,ej z.,kop;� 
•uvu Zf'Al', 

• pne•·ochrjtMtCY rady wojewóch
klej 7..rA6''1euia J,udowy,•h ZetJpo,lów 
Sl>ol'iowyelt - pl.,.,...."• )'Oeled...,.;e 
......,._ 

,wde"M zachowa K SPOII I O fl t�;.z,t.yćll., 
Ale, oczywi.!Cit', eruuz;as1yczne prz11-
xc:� WIZJI 'Rie wynika ło tvłko 
z „odqadn.ięcua praanień. widzówH. 
Bajo11 stworzył jedno z no3ważmej
..._'"'YClt. i aatpię1,niej.szych dziel Jcine 
polskiego w ostatnim okresie, co .ao
atoło podkreiloM.e pr2yzna 11iem tnti 
MTÓIVM I Nagrody Główne; pr�ez 
j"KrJI featiwaha., jak nagrody d.:łcn.ni
karzw (Io ,zadki przypadek, l>v 
dzien1"karze honorowali vtwór, Ktk 
t0ysoko Mgrodzon11 oficjahtie). '1'r2e
ba to htM miejscu dodać, że poziom 
WIZJI jeat rów»iei u.:yska.1111 dzięki 
.P"GCW z,uzkomitego :zespotu ektor
akieoo, w ktM1tmt. inaleźt.i sr,ę 2· .. 
Ofl'u Łom.,iicki, Jerzu Stuh'r, Daturi 
Olbrucltd;i, Henryk Bista, Je"l'ą 
'1"7'«'4, Wie.,low Drzewicz, Zdzista10 
Wardejw, A11drzej Wasilewicz, Sta
n11łato Igor i Mieczysław Vo!t ;;e.,... 
by w1pom.n�ć tvZJ..:o pierwszą. cł.ffi!t,.-
"4t,l<ę. 

Jest toki ftlm jrfłncuski Wf.S
CZORNI GOSCll: - z114kom;,ego 
,-eiyura Ma,-cela CAn1e  i poeta, 
Prłvertc. Powstał w roku 194-% 
i obTazu;e .łred11iowieczną leoendę 
o ·zmaganiach. S2ata11a z Dobrem• Na. 
końcw. diabelska moc zaklina me
posłusznych 1.:ochanków w kamień; 
lecz oto słyc1u1ć jak i.i stuk. Okaz.uje 
.-ię, że pod ka.mie,mymi powłokami 
nadal biją serca ... W okupowanej 
Francji zo1talo to odczyta11e  po
ioszechnie ;ako sumbol ukrytych ,ił 
Ru.chte. Oporu, ch.oć przecież ani le
mat filmu, ,uli eza.s akcji ttie miał 
wie w1pólnego z aktuahtościq, a. 4\4.· 
torz:v zaprzeczali, jakoliy chciel i  m
ge,-ować takie znacze11 ia. 

Dl-4 uczestnilc6w gcla:�skiego festi
wah, podobne emocje wzq......�ty 3i( 
z dwoma akcentami finatow3Jmi 
WIZJI. Ostatnią sceną ie•t akcja 
straży oraniczne;, która ogn,em ka
rabinów maszynowych przyjmu.;e 
stado białych gę.sł. Wirtuozeria fil
mowania tego obrazu. przez Zieliń-
8kiego sprawia, te skrwawione, 
wznoszqce skrzydła stworzenia zmie
niają się w ptaki inne, ptaki 21'1.a
;ome i symboLiczne. 

Drugi akcent wiqże lię z nue;
scem kręcenia zdjęć i podziękowa
niem, jakie autorzy składają tamtej
szym. ludziom. Miasto nazyu>a a-i,ę 
GNIEW. 



W oki;,i.·e:a,i,e w� ni.em.iecloich 9Uk.cesów, po 
kapj.ęula.cji Frr.anc:ji, a przed wytw.oh.em wojny ze 
Zwiąl.lołem Radz.icokilm, powstała na Podhalu nowa 
:in1cjatywa podziemia. Zrodziła się ona w koła<.:h 
,tdzennie góralskich, chłop$'.io.h i inteli.genckl.ich, 
związanych ideowym rodowodem z ruchem ludo„ 
wym. Powstała myITT utworrz.enia specjalnej orga„ 
nizaeji pod nazwą Kontederacja Tatrzańska, któ1·ej 
celem było z.wałczanie Goralenvo1k,u. Głównym 
ogniskiem KT było Ni'Ml:e Podhale z oś-rocJ<ami 
w Nowym Targu, Szaflarach i Waksmundz:ie, ale 
Jej działalność się-gala t..tkże Zakopanego. 

Inicjatorem, ideologiem i głównym pnywódcą 
Konfederacj.i był �ty.n Suski, poet.a i driala\.'.z 
apołecmy w u.nilwersyteta<:h ludowyeh. Urod,.ony 
w 1907 roki.u w Srafla;rach, gimnazjum · ukońc1.ył 
w Nowym Targu„ a wyi.&e studia poloe:1.istyc?Jne 
na Uniwersytecie Ja.giellońsldm. Przed wyboche!TI 
wo)lly Suski drialał w tmiwersyt,etach ludow�:h 
w Mi.,chalówee i Róiyaie na Wołyniu. W maju 
1941 r. 'P(llY(rócił do roda.irwyob S&aflar, by nie
ZiWłOC""in.ie pr.r.yst..ą,pić do kon.spiiracyjaej walki. S-Ly
bko nawiązał kontakty � miejscowymJ konspi.rato„ 
Mmi. J�cze przed przybyciem Suskiego akcję t>O
dziemną w okolicach No-wego Ta.rgu prowadt.ili 
przyszli dzlalaCJ1e KT - Jadwi#a Apootol i Ta
de-USg Pope1t. a obolk .n;i�h góralski poeta z Koście
liska, Nędi:a Kubiniec. Oni piorWS zaakceptO",,\.·a
ll progrram i.deoliogic'lll:ly i statut o:-ganiza (·yjHy 
Kon.'.'edera.cji TatnaMkiej, aredago,wan1 prze-.t su ... 
sl<ic,go. 

De-k:J.a,r-acja KT wy.z.wala do „wa.Id o wolną, n.ie
podleglą i demokntyca.ną Rzeczpospolitą Po,l&ką". 
W ari. 4 ezybtmy „Nie mieszamy się do l.ad'l1yc.h 
roziorywek spolec.no-polilyc:mych pomiędzy Pola
kami., wychodząc z �łożenia, ż.e P;>ła,k i hOł.nierz 
waka:y o całość s.p!'awy ojczY15t.ej, a nie o i.nte„ac;y 
poszc:tególnych partii.i i klatek :,pol�1-0-poEtyez
flY·L'h ... 

„W pierrwsz.y1n rzt;dde p.ragniemy nadać znowu 
świetność i n.icnaru:.rz.aną powagę owej bet.:w7.ględ
nej a przyćmionej n ieco prz.e-L kirzeptowsi:c.zy,uu: 
pra\\'dzie, ź..e słowo góral zna<zy to samo oo Polak 
z ducha i k:rwi'' - głosiła deklaracja ideowa. ZwaJ
cr..ani.e Goralenvolku było najbliiszym i naczelnym 
celem KT. SU'Slki często powtarzał z pasją SMroim 
współtowarzyszom walki, że „hono.-r nakazuje, by 
Goralenvolk zostnt 7..dta"\"\iony pr-.t;ez samych Pod
hafan••. 

Kon1ederacj.a z cent.ralnej ba.z.y s.z.afla.rsJ<0-nowo
tarskiej roz.wijala si� głównie w kie:nu.nkiu pół.noc
nym, sięgając po M$Zane Gc"wną i Jordaoów. Na 
Skalnym Podhalu należeli do niiej m. iln. Maria 
Bad1leda _i Czesław Trybula w Zakopanem, Zyg
m.wU: �na,rczy,k w Chochołowie, Jan Tylka w 
Witowie i Antoni Długopolsk.i w D7.J.aniszu. \V tym 
samym rejonie organizowała swoje - nominabie 
zbrojne - odd:ci.ały Dywizja Podhalań&ka w Kon
ip1racji. Po scaleniu z Kon.iedaracją Ta lirzails·ką 
pr.zyj�la ona oaz.wę: Dywizja Gór.ska. Według ra
port,1.1 z 24 XII 19 -11 i.'., &PO!X"Ząd.tooego przez r,'-d-

• 

, 
l'oł. ST. SMIERCIAK 

po<� !w\druja Orla , Zal!oopa.nego - pod do
wódawem tego ofice,.ra pozOSil.a-wa.ły 3 .korn,pa.nie 
g8l"fli.zonu Zekopane-Po,_·cw"ltln w składzie 12 ·  otire.
rów, 28 podoficerów i n ie wymi"l"lt'lionej He{.,bie 9:2e„ 
refJOWy-ch. 

Konfederacja Tat.rz.ań.ska została roo..i;z.yfrowana 
w rea:Wtacie prowo.łlj;acyjnej dz..iałalno:k:i S\a:nislawa 
Wegne.ra-Romanows�.i-ego. Masowe a·resz.towa.uia, 
trwające prz.ez cały rok 1942, doprowad:(.iły do liK
widacji ruch.u konfederackiego. Poz.O&tali na wol
ności członkowie organizacji  kontynuowali walkę 
z okupantem w �zeregach BCh i AK. Z czołowej 
brójki kierowniczej tylko Jadwiga Ąpostol pn�i;y„ 
la więwienie i obozy koocenU'acyj.ne. Augustyn Su ... 
91a �gi,nął w Oiwięcimiu, a Tadeusz Po� z.o�al 
ro;r..stnzelany w „Pałace" w,e wr7..eśniu 1942, k.iedy 
g-eistapo pr.zekooalo .!ię, że ?.adnyt4h iofQrma-cji -.>d 
niego nie wydobęd�ie. 

Wloon� i lałem 1940 siu./Jba p,:ze,nu.1.owo..lwr.iec
,k.a oSon.epła organiza.cyjn ie i toch,nft•,7,,aie, 7.1nienił 
się takie i jej profil. W pierws,iych mieaią-cac.i1 
ok.upa(;j,i miała ona cha rakter spontaniczny, żywi,o
lowy, wyrażający s.ię w pomocy udzielanej przez 
Zakopiańczyków w przeprawie na We.gry oc-int
ni<klom do wojska, działaczom politycz.n.rm i kclt:..1-
ralnyn,, czy Wl.!'e9l!cie osobom pry,watni.e uchocką ... 
cym I k!raju. 

W tym pienw!iiZym ok.i.·csie siu.i.by pt·:zerZLOOWo.
-kl.Jil'i-e·rskiej wyró1'4\ili s-ię_ Zakopiańcz.ycy Jan Bo
bowski, Władysław Gąsienica aa;, JiTt.el. Ktz.e.ptow
s.k.i, Stanisław i Jan Kulo'Mie, Józel Kr.reptowski 
Da.!,iel. Franciszek Roman, CzesJ:arw W,r2:e:;-n.iak. 
Eugeniusz Gąsienica Siecz·ka, Julian Roty, Józ:cf 
Sameałak. i Jó�ef Zubek OO"az Andrz.ej i St.a{l!IBlaw 
Fi.rączy,sty z Chochołowa i Andrzej Krz.ysiaik z Ci
chego. 

Masowość a.k,cji spowodowała •.vzmo.żenie konW'o
łi pmez oku.panta n ie tylko w rejonie Zakopanego 
i Podhala, ale takie na Słowacji. Właśnie w wyni„ 
ku tej kontroli z.ostała aresztowaną. przez. sł.owa,• .. 
ką stra7. granic7..ną w rejonie Koszyc Hele.na Maru
san:Ó'w'I'la. Zos:tała wydana nowosądeckiemu ge�tapo 
i stra cona w Woli Podgórskiej koto Tarnowa. Te<tt 
sam los spotlkał Zofię Kulównę, rozs.t.rz.elaną w for
cie krtesła wiek im w Krakowie_. W późn.iejsz.y-m 
o'«resie zostali aresztowani i osad.z.eni w oboi.ie 
oświęoill16kim tr?.ej bracia Frączyśe.i, Julian Hoły 
i Andrzej K,rzysiak. Re.pre.sje dotknęły takż.e r� ... 
d7.iny .takopiańskich k.uri.:xów oraz tych miesz..kań
c&w Zakopanego i okolic. kt-Orz.y udzlelali k.urie
r.om azylu i utrzyrnywali w s,vyeh mieszkania�h 
punkty kontaktowe. 

Hh'toria slu"iby p.rzc.r;r..Ltlowo-kiw-ier.sikriej obtilt.u
je w licU1c brawurowe wyezyuy, k:torc przesz.ły do 
zakopiańskiej legendy. Do t.ak.ich należą 1.1Ciecrz.ka 
$ta.u.i.sława Marusa.rza z wiGzienia przy ulicy Man
telup1ch w Krakowie, uciecz.k.a Rudolfa Semerdaka 
x portiev.n.i. więz.l€uia ... Pałace" w Zakopanem, czy 
te.i sk<* Stanisława Kuli, Stanisła"'-a. Motyki 
i Cze&ł.awa Wrze9!l.iaka z pociągu koło .MUEtl.yny 
(stało się to na krótko pct!ed prz.ekaz.aoiem t"..h 
prz� slowaclcą &.i.rai pograi.n.i,c-.tną nowosądeckie„ 
mu gestapo). 

Szlaków lourittoldch było !<>łka. W za.s,a,d,zie kai
d/ kurier miał swoją włc1�ną, p:::zez siebie opr-a.co„ 
waną drogt:. Do najcz�Y.f.ej wy�ystywanyeh na
leżała P""'Prawa pmei Oz...wooe Wieroh7 • różny-

mi podojściami od strony Za.ikopa.nego. Po st.ironie 
słowackiej szlak l)TOwad21i:ł przez Doliny Toma.no
wą i Cichą, wokół Krywania do drogi między 
Szuyrbsk.im Plesem a Popradem. Prze-prawa przez 
Słowację odbywała się bądź pociągiem, bąd1 wnó„ 
·\llrioną taksówką, nie brakło też i przepraw p.Je .. 
szych. Podróż pociągiem przez Słowację była bar
dzo ryzykowna Oiczne kontrole), dlatego zaniech�1„ 
no jej w późniejszym okresie na rzecz przejazdu 
opłacaną tak.sówką. Wśród właścicieli taksówek na 
Słowacji pracowali w polskiej słUZbie: Józef Lach 
z Popradu, Otto Lud\\.righ z Kieżmarlcu, Jbz.f"f Hu
dec � Twardoszyna, a po stronie węgie-rskicj Józef 
Hlaviak z R&m.iawy (wówczas należąc"j do w,
gier). 

Kur.ierzy mogli tei liczyć na życzhwość pewnych 
klr(;gów społeozeńst.wa !tt()w,a.ckiego. Prrzejście gra ... 
n.icy słowacko-węgierskiej odbyv. ało s.ią w :ia..sad7,ie 
w dwóch punktach: przez Las Koszyckri., łub - co 
było cz;ęściej stosowane - przez wzr{ór.:za wokół 
Różn.iawy. Do Budapes�tu kuriorzy dostawali się 
pociągiem już bez \.\'i.ększyoh przeszkód, musieli 
być jednaka:e za-opatrzeni w specjalne pr"'Zepu.stk:i. 
wydawane pr,zez administra-cyjne jednostki węgier
skie, bądź powielane prze.z polskie placówki na 
W<;�r7.e<.:h. Kaidy kurier posiadał kilka takich f)!'Ze
pustok, wystarczył-o tylko wpisać datę-. 

Od lata 1940 z.mienił Sif.: cha.cak.ter służby p.rz(" .. 
:rzu.towo-kiu.cierskiiej. Skończyła się pf'Zede w�y
stkim masowość przei-z;utów : wymagały tego nie 
tyllto względy konspiracyjne, ale i obie!ktywne. 
Orga111iiza.cja Wrojna ruchu oporu i.at.nzymała się w 
loraju tych ,  l<tór,:y I,>rzedtem spieszyliby do w<>i• 
sk a  na Zachód; oprócz tego znacuii.e sltomplikO'\.Ya .... 
ły się możliwości e;v;.·akuacji z Weg.ier. Li-k•..-ida ... 
cja o!i;cjalnych polskich placówek dyplomatyc·!'.:�r ... 
Cli.nych na Węgrzech. z.musila do po\VOla.."'lia w Bu
dape�ie tajnyoh lromocek dla ut;rzymaoia stałej 
łącroo�i z wojskowym (ZWZ - AK) i politycz .... 
nym (Deleg atura Rządu na Kraj) kierownid\vt-m 
podz..i.cmia. Ze �ędów ko.n.spiracyjnyc.h ut;-..·or .to
no w Buda.peszcie dwie odrGbne komórki:  &z� 
Wojskową (wy,,tępującą pod róanymi kryptonima
mi) i Placówkę Polityczną (uiy,vającą krypton.i„ 
mu - ,,Placó"A-'1ca W"'). W ten schemat tajnej lą.cz. ... 
ności zostali też włączeni kuTierzy zakop-iall.s,cy. 
Stałymi lcurierami Bazy Woj�o.wej . aź do koiu:a 
wojny, byli Jaa:1 Bobows:lci i Whdyslaiw Gasien..:.,:a 
Roj, a Plac6M.'łm. Połityc-.znej - Jót.:.ef Kr.:ept �ii;:i,  
za! [)I'Ze'I ffótlki o+ores C'l.a"-IU także Sb.nit;Jaw F,rą„ 
c,ysty. 

Za.d·ai..-'l.i.em k:u.ri-erów Ba:zy i Pl.:.cówki było ry<t ... 
mic.1.ne pr,z.enos.z.en,ie ta jnej. za�yf.ro--J.'anej p0i:zty 
(raporty i; .lcraju, .ia.ts.br,ukcje i i.nlormacjc od Ś.'"Od ... 
kó.w dy·spozycyjny-eh na e,migra<:j!) .  Trzeba p<'d ... 
kreślić, U? zgodnie 7. ,rc-,;t..a,z<;>m natz··Li10'!1J wod.. , · ·  -
shtżba kunie-r�t.a była U\\··a1 .. �.ma z:a. 'I'Ó\Vll:1ozrl<h'ZlH\ 
z: walką żo!n ierz..a na fr-001-c le. 

Kw-,ie..-.o:z.y pruenosili też p;e:taiad.ze na cele rudlu 
op01·1L1. i prasę po<fziem,n.ą. Próby p:Ze...�utu b.. OOl.i 
zo.::.Lały szybko z.aniediane tak ze wzgl(...adów tech ... 
nkzny,oh, jak i konspiracyjnych. Oprócz. tc.g'J k �1-
rier.zy p.w.eprowadzali wielol-:....rot.J.11ie w obie st.rony 
emie.ariu��Y wojs:cowych i polityc.1.,,1.1:,.ch. P.m.t!iL Za
kopa..tJ.e w cisgu wojny przeszło kilk:aklrotn.ie wie
lu bk,kh e-!11Ls:arius:zy ck.az,imie,rz Irane1t-O&m.e-cki, 
,va�1da "MOO!i-bodzlrn, Wadaw Felczak i in.Tli). 
Pr1.ett. rejon Podhala (Chochołów") wraral tei do 
k',raj.u ma-rm..ałe'k Smiigły-Rydiz, prowadzony z Bu
dape,s;z.tu do Choch-O«J\va p.rrLet �,l.IB:ława Frą. ... 
ciy9t.ego. 

Łączność tak zorganJ.zowana, poólegajaca na 0d„ 
cli.o.ku Zakopanego kJerown:ictwu Batty Wo;»ko-wej 
i PlacóvJtki Poli:Lyc.anej w BudapesizC!e„ f;\.!Oktjo.no ... 
wała bez. zakłóceń pr,z.ez. cały ok:res woj.ny. 

Słu7..ba kbrior:ska na odcinku Zakopanego i.a.koń„ 
uyla się 1. chwilą rajęcia Węgier �zerz. '\\-'Ojska nie„ 
m.i.eckle 19 11! 194<\ r. W nowej sytuacji Baza WoJ
skowa kootynuowala pracę w Budapes:zaie pod 
z.mienionym kirY!Ptonimem „P�tka''. NatomiaS!t. 
działalność „Placów.k;i W" "'°"lała prae,nl<;<iona do 
Bratysławy pi,i� W. Fek.za'k.a, jed,:iego z człon
ków bt>dape=te(iskie:j placówloi, który unilmął :>re
sztowania prizez gestapo. 

Po kolejnych areszt.owaniach p,rze-prowad.z.onyclt 
p,:v,.e-t. niemieckie władze bezpiec'".t.e1istwa w latach 
1941 i 1942 działalność konsµi.racyjna w Zakopa ... 
n em o.-<,łabła. Nie tylko dezorganizacja ł1U.Chu opo
ru, b'!'(lą.ea wynikiem terroru okupanta, ale TÓw
nie,i. szczupłoSć i niewiaryg.odnoSć p.rizekazów Uó

d1owych przysparzają trud.Y\ości w priz.edstawi-e.'"W.u 
tet;o dkiresu zakopiańskiej konspiracji. Ruch oporu 
na Skalnym Podhalu l)l"Z.eżywał s.wój regres. Na 
{ll"'.Lelomie lat 1942/43 praktyOU1.ie u,nicesbwiooe zo„ 
stały placówki AK w Zakopanem i Chocholow!e. 
P.rzet.rvvała ctę::t:i ok:rcs placÓ'-N'ka w Poroll!Lni<:>. by 
ponownie zaktyiwkrować swą d:,;.iał.alność: l.iem 
1943 rok.u. 

Nie sposób dziś dok.ładnie odm,,ierz.yć ·włc:ład z.a.olc.o
piańczyków w ogóme d-z.iclo łąc'Jjności. Przecfeż 
stałych saJak.ów było kilka i kaidy z ni:c.h posiada 
własną historii:. Niemniej wkład ten musi.a.ł bYć 
z.naazny. Zasluga to przede wsrtystkim kurieirÓIW", 
ale takie Hemy.eh mieszkańców Podhala, któ.rzy 
bez w-'41l<;du a.a repre&j,, ud.i.ielali kW'ierom wy
dallnej pomocy. W 1941 r. zostały rozsl<ue,lone w. 
"Pa.la-ce" Maria Drzewiaka i jej córlk.a Stani.s<ł'aiwa, 
właśoicielik:i willi „Telimena'\ gdzie pr-z� d:l.użsi.z:y 
cza.s miekił się pun:kt kontaktowy Bazy Wojs..l.;:o
wej. Szczę,ś.liwfo prlez całą omp,3cj(! pr2etrwał 
p=kt kontakt.owy Plaoców'kii budape.s,z.t.eil>k.iej, 
prowadzony pra<>t< Józefę Wakzak Ouklrową w jej 
domu u stici-.Jigiem. Właśnie to, 7.e ludnMĆ Podha ... 
la ob.amie pomagała kuTierom. że istniało w ;e1e 
punktów Jroota"::t�:y,ch, często jednora:zo··•ych. 
g,wacanlowało sk:.uleczn%ł <lilocj� 



W poprzednim numerze „Dunajca" 
p ·z..:: ..:;.;tawi11{.my cz,yr:niki, które z!c:t.y
ły się na przejściowe, bardzo poważne 
osłabienie sprawności działania kra
ko·Nskiej wojewódzkiej organizacji par
tyjnej. Jfgo bc:zpoSrednim skutkiem 
Si.ało się rozprężenie, utrudniające zor
ganizowane przeciwdziałanie nieko
rz., stPynl tendencjom· 

2.ytuacja była trudna. Osłabi:eniu lub 
c-- �ko""itemu przerywa mu uległy więz.i 
mi1.:dzy niektór:,mi organizacjami i in
stancj.'.lmi partyjnymi jako konsekwen
cja źle rozum.ianego „usamocl:t.ielnia
n.i.a" niiszych ogniw. Na plenum KW 
15.01 . 1957 r. skonstatowano wrf:(:z 
,,' ... ) w niektórych organizacjach i.anik 
stosowania zasad centralizmu dcmokra
t:rcznego''. Bardzo wyraźne rozluźnie
nie dysc;,pliny organizacyjnej uwidocz
niło się w formalnych jej przejawach. 
Prowadzoue przez KW badania wyka
zały, że liczne POP przez rok od Vlll 
Pienum nie odbywały zebrań. Podobny 
stan panował w całym kraju, toteż 
w czerwcu 1 957 r. Sekretariat KC 
PZPR skierował l ist do wszystkich 
instancji partyjnych, w którym pod
kreślał znacz.en:ie pracy organizacyjnej, 
potępiał istniejący bezwład i rozprz("i.e
nie, postulował przywrócenie „stałych 
wi�zi organizacyjnych pomiędzy instan
cjami a organizacjami partyjnymi", 
&p�·awności pracy wszystkich ogniw, 
systematycznej kontroli wykonywan;a 
uchwał, podniesienia z.nac.t.enia obo
wiązujących dyrektyw i poleceń par
tyjnych. 

Spadek aklywn�ci przeciwników 
wlo..::zy ludowej nic oznacz.al bynaj
mniej calkowit.ej ich rez;>gnacji r. dą
żenia do wyznaczonych celów� .Sil.y 
antypartyjzle Js.lnlaly nadal. op;e,·ając 
liię o resztki dawnych klas paouj�cych, 
grupy społeczne wyznające bur.i..uazyj
ne poglądy polityczne . i  .inne elementy 
z::chowawczc, wspierane pn.ez wrogie 
ośrodki zagranicze. Ponowna kh akty
wizacja była kwesłią zaistnienia odpo
wiednich warunków. Warunki tak.ie 
powstały w połowie lat pic:ćdziesiątych 
wskutek zbiegu dwóch najistotniej
szych czynników. Pierwszym byJo 
wz.rast.ające n.ie.zadowolenie społeaefl„ 
stwa z niespełnienia zamierz.eń socjal
nych oraz ogólnej politycznej, społecz
nej i gospodarczej sytuacji kraju. Dru
&im czynnikiem było rozpoczęcie przez 
partię krytyki  i samokrytyki, które dla 
sil wrnjjich stało slę Spo60bnośc:ią J syg
nałem do ro,�pęt.ania gwałtownej kam
panii antypartyjnej i a.nt)'8C)Cjalistycz
n-ej, przeradzającej się w 11nagonkę" na 
tysią�e ofiarnych i aktywnych C7Jo.'lków 
partii„ etykietowanych jako 11stalinow
cy". Nałożyła się ona na \\'7Z06t aktyw„ 
DOŚCai wiejskich elementów zachowaw
czych, przedstawicieli p.zywabnej lnicja
tyw_y oraz niechętnie ustosunkowanej 
czę.,cj i.nteligencj:i, zwłaszcza prowincjo
nalnej, a także w·.aost moiliwośa. od
dz.:.alywanla niechętnie ustosunkowanej 
częSC'i kleru. Ta ofensywa sił wstecz
nych nie mogla być początkowo skutecz
nie powstrzymywana przez paJ:tię prze
żywającą okres słabości i nie prqgoto
waną. Odparcie jej stało s:ję xnoiliwe 
<iopiero po osiągnięciu w zasad..L.ie w la
ta.eh 1957-1958 konsolidacji orgam:,a
c:yjnej i ideowej. 

·.v Krakowskiem objawy .aldywizacji 
tyc(l sił stały się widoczne już w 1955 r. 
Jut; wtedy organizacje powiatowe 
(zwłaszcza wadowicka, olkuska, nowo
tarska i miejska krakowska) nie mogły 
zorganizować odpowiednich kontrakcji. 
Gwałtowne nasilenie kampanii elemen
tów wrogich, trwającej w dużym na
tęi.eniu mniej więcej do końca 1957 r„ 
przypadło na jesień 1956 r. Niektóre 
z powstających wówczas iywiołowo 
"�{omitetów Rewolucyjnych" opanowy
wane były przez siły antysocjalistycz
ne, posługujące się nawet marksistow
ską frazeologią. Wykorzystując swobo
dy demokratyczne i trudne poJ:ożenie 
wojewódzkiej organizacji partyjnej, 
jawnie dążono do wyrugo,"lania jej 

._,,jlNpływów we wszystkich środowiskach 
na rzecz prawicy społecznej. Jakkol
Wlek w miarę normalizacji j umacnia„ 
nia sytuacji wewnętrznej w samej 
partii opanowywano też te niekorzyst
ne zjawiska, to niebezpieczeństwo ze 
strony sił ujawmających swe oblicre 
w Jatach 1955-1957 długo Jeszcze z.naj
oowało się w centrum uwagi kierow
nictwa wojewódzkiego. 

·v tej sytuacji kierownictwo posta
nc\·:ilo przedsięwziąć zdecydowane kro
ki w postaci weryfikacji szeregów par
tyjnych. mimo że jeszcze w liście Se-
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kretariatu KC z czerwca 1957 r. zaj
mowano inne stanowisko. Uchwała 
,,O weryfikacji członków partii" zosta
ła podjęta przez X Plenum KC PZPR 
w październiku 1957 T. Stwierdzając 
brak radykalnej poprawy ogólnego 
stanu partii, jednego z jego źródeł 
w uchwale doszukiwano się w dokona
nej wcześniej „nadmiernej rozbudowie" 
i „wykrzywianiu składu socjalnego". 

Dostrzegano i krytykowano istnieją
ce niedomagania w funkcjonowaniu 
systemu szkolenia partyjnego, podej
mując również, choć nie zawsze kon
sekwentnie i skutecznie, kroki zarad
c1.e:. Nad szkoleniem w latach 1955-
1956, jak w ogóle nad propagandą za
o;yuały ju.i takie negatywnie ciąiyć 
pojawiające się zbyt daleko idące 
zmiany w ocenach minionego okresu -
słusznie pr.z.cciwst.awiając się „lakier
nictwu", deformującemu obraz rzeczy
wUiWci, zaczyn.a.no s kolei obraz ten 
pr-;.edstawi.ać jedD°"tron.me i w nieko-

,,ciystnym świetle, negując wielki doro
bek osiągnięty prze,: społeczeństwo pod 
przewodnictwem partii w Polsce Lu
dQwej. 

Ilrążąoe syslem 8",lrolen.ia p&rty;nego 
zjawiska ujemne - dogmaty.m, ruty
na, szablonowość, sztywność progra
mów - powodowały narastanie wśród 
aktywu i członków partii krytyki pod 
jego adr06em. Wychodząc napo-,.eciw 
tym coraz powszechniejszym odc-l:U
ciom, KC proklamował w :sierpniu 
1956 r. nowe :i.ałoienia tego systemu, 
umoż.liwiające jego uzdrowienie. Dawa
ły one możliwości Tóinicowania pro
gramów �zk:olenia i przystosowywania 
ich do potrzeb organizacji partyjnych 
które też w porozumieniu z nadrzęd
nymi instancjami xy$kiwaly w r.ależno
ści od woli członków prawo decyzji 
w ustalaniu tematyki szkolenia. Zało
i.enia te jednak wobec nadchod:z.ących 
wydarzell. jesieni 1956 r. i kryzysu we
wnętr:.mego partii nie zostały zrealizo
wane i cały rok 1956/57 Z<»>tał dla 
partyjnego kształcenia ideologicznego 
w formach zorganizowanych stracony. 

Kryzys związany :& ujawnieniem za
istniałych w latach poprzednich wypa
czeń, atakiem sił antysocjalistycznych 
i rewizjonistycznych szczególnie silnie 
dotknął aktyw frontu ideologicznego 
krakowskiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. Czc;ść tych dziaJaczy przy
jęła założenie obojętności politycznej, 
część angażowała się nie w pełni, nni
k.ając podejmowania zagadnień niepo
pularnych, a część tylko gotowa była 
podjąć na nowo działania zlecone pn.ez 
pal'tię. 

Aktywną rolę w dokonujących się 
w regionie przemianach odegrała rów
nież „Gazeta Krakowska". Po n Zje
źdz.ie zespól redakcyjny podjął poważ
ne wysiłki zmierzające do rozszerzenia 
problematyki i zwalczania szablono
wych form w publicystyce, zbliżenia 
z czytelnikami oraz uatrakcyjnienia 
formy. Wysiłki te, nasilone zwłaszcza 
po III Plenwn KC, rozbijały się w du
żym stopniu o nieprzełamane trudno
ści z okresu poprzedniego - słabość 
ideologiczną i zawodową części dzien
nikarzy, niedostateczną działalność or
ganizacji partyjnej l kierownictwa pi
sma, niedostateczne powiązania z KW. 
Mimo to osiągnięto liczące się rezultaty 
w postaci zwiększonego popytu na 
.,Gazetę", szczególnie wśród bezpartyj
nych, co miało też swoje źródło w na
rastającym wśród społeczeństwa min
teresowaniu problemami bieiącej poli
tyki partii. Nie oznaczało to, że redak
cja nie popełniała błędów w wycho
dzeniu z zasadami polityki partii do 
czytelników i w pełni wykorzystała 
możliwości stworzone wzmożeniem ich 
zainteresowrul. 

Rok 1956, a w nim zwłaszcza okres 
po VIII Plenum KC, przyniósł daleko 
idące zmiany w szeregach aktywu 
i aparatu partii, którym Pr1tcr·y,·.1r-re 
wcześniej kroki mające na celu wyjście 

naprzeciw naciskom szeregów C2.ion
lwwsk.ich ocaz dy&lokatję fU<lkcji speł
nianych przez tę grupę w partii, wobec 
swego ograniczonego zakresu i niekon
sekwencji - nie mogły zapobiec. 
Oprócz cech pozytywnych - umo;lli„ 
wierna dokonania przez ludzi obejmu
jących w partii na wszystkich szcz.e
blach inicjatywę &łębokich znuan 
w stylu i metodach pracy partyjnej 
oraz odbudowy zaufania do partii 
wśród społeczeństwa - zjawisko to 
niosło ze sobą z jednej strony niebez
pieczeństwo wysunięcia się na czoło 
organizacji partyjnej elementów puy
padkQW)'Cb, karierowiczów i demago
gów wychodzących a pozycji partii 
obiektywnie wrogich, a a: drugiej roz
bicia dotychczas utworzonego trzonu 
aktywu, który niezależnie od popełnia
nych błędów stal szczerze na pozycjach 
socjalistycznych i powinien być z po
żytkiem dla realizacji polityki partii 
wykorzystany. Obu tych niebezpie„ 
czcństw nie udało sic w Krakowskiem 
całkowicie uniknąć i choć ich skutki 
zostały w póź.niejHym okresie nap1·a
·wione1 przejściowo pn.ycz.ynily się 
w znacznym stopniu do pog}ębieniai 
charaktery�ujące&:o organizacji; kra„ 
kowską - głównie w 1957 r. - roz„ 

przężenia. 
Po odbytym w dniach 25-27 pai

dziernika 1956 r. plenum KVl, któie 
wyłonilo nowe kierownictwo 01·gani„ 
ZB<!ii wojewódakiej • Bolesławem 
l>ł·obnerem na czele, rozpoczęły się 
plenarne posiedzenia komitetów powia
towych, które do końca października 
dokonały powainyck zmian w kierow
nictwach instancji, nie zawsze neszt, 
wpływających P�'tywnie 11a bieg wy
dar""'1. Zmian dol<o.nywano ba1:doo 
spontanicznie, eo świadczyło o ich 
i:iitotnej pot.ł.·z.ebie or.u dojściu do gło
su nowych sił dojrzewających wśród 
aktywu, lecz także pn:.yczyni1o się do 
podejmowania nie zaws-.l.e przemyśla
nych decyzji personalnych. lch korekt 
dokonano w kilku przypadkach jeszcze 
pr:red koi1cem Uł56 r. - miE!,dzy inny
mi w Nowym Targu, Brzesku, Żywcu 
i Olkuszu na powiatowych kon!eren
cjach sprawozdawczo-wyborcz.ych nie 
wybrano ponownie do władz osób, 
które we władzach tych znalazły się 
na fali wydan�eń paf.dziernika 1956 r. 
Jednocześnie pod presją członkÓV.' par
tu i społeczeństwa, pragnłJCYCh konse
kwentycb przemian w życiu politycz
nym i społecznym, którym mogli pró
bować przeszkad:zać ludzie dysponują
cy odpowiednimi pre:rogatywarni i prz.e
mian tych nie pragnący, dokonywano 
zmian na czołowych stanowiskach nie 
tylko w partii, ale i w aparacie pań
stwowym i gospodarczym regionu. 
Zmuszeni zostali do opuszczenia ich 
ludzie skompromitowani i otoczeni 
niechęcią społeczeństwa ze względu na 
niewłaściwe postępowanie, niski poziom 
polityczny i ogólny. Jednak wykorzy
stując zdrową aktywność mas, siły 
wrogie partii dążyły przy tym do osła
bienia kieTOwniczej roli partii poprzez 
dyskryminację i usuwanie ze stanowisk 
partyjnych i administracyjnych bez 
dostatecznych powodów dobrych człon
ków i działaczy partii. Po wstępnym 
opanowaniu sytuacji, już w kwietniu 
1957 r., kierownictwo KW, na którego 
czele od lutego stal Lucjan Motyka, 
sformułowało zadanie uspokojenia pod
sysanego sztucznie przez elementy 
warcholskie wzburzenia i nagonki na 
tzw. ,,.stalinowców" oraz zrewidowania 
niektórych pochopnych decyzji perso
nalnych. W okresie tym do czynnej 
działalności partyjnej wrócili w wyni
ku działania komisji rehabilitacyjnych 
działacze i członkowie wcześniej nie
słusznie usunięci z pa.W przed orga
nizacją wojewódzką stawało zaś jeszcze 
zadanie przyciągnięcia tych licznych, 
wypróbowanych i uczciwych działaczy, 
którzy bądź w okresie przełomu 1956 
i 1957 r. obrali niewłaściwy kierunek 

ilziałanla, bądi nawet wbrew IJWOJ woll 
zostali przes.unięci jako oznaczeni ety
kietką ,.stalincwcow" do opo�cji wo
bec polityki partii po VIII Plenum. 
Korespondował.O to z wytyczonym 
przez kierownic.two partii w połowie 
1957 r. zadaniem ro�zerzenia aktywu. 
partyjnego jako głównego oparcia każ
dej instan<'ji part) jneJ. od liczebno3ci 
i prak.tyunej działalno�ci akt) ,vu zale
żała bowiem skuteczność przeprowa
dzanej przez panu:: :&:miany styJu i me
tod pracy. Jednocześnie, wobec poja
wienia sic; zjawiska zaprzestania w 
ogóle prze:i komitety woj�wódz.hie i po,., 
wiatowe oddziaływania na rc,zm;,e
sza.enie dualaciy paczy jnych na klu
czowych stanowiskach, w czerwcu 
1957 r. KC wydał wytyczne ,,\V spra
wie pracy & kadrami obj�tymi nomen
klatlln\ KW i KP'', ustalające nowe za
%3.sady nomenklatury w zmniejszonym 
zakresie. 

Cele stawiane przez kierownictw• 
centralne i kierownictwo KW w dz.:e
d.zinie pracy t aktywem zostały przez: 
organizację wojewódzką w zasadzle 
osiągnięte. Czynnikiem sprzyjającym 
stała, się tu dodatkowo weryfikacja 
wykorzystana przez. komitety partyjne 
do wyszukiwania i wciągania w czyn
ną działalność nowych aklyv.•istów ... 
Jednocześnie na dużą skalę wracali 
do swej działalności dawni, doświad
C.1-eni aktywiści.. choci.ai. proces len po
suwał się powoli z uwagi na dając:, 
się jeszcze przez 1957 r. odc--AJwać pe
Wien brak przekonania aktywu o llku
tecmośoi podejmowanych przez pańię 
działań, co też powodowało nie,;vystar
cz.ajqC1j wobec piętraących sóę pcoble
mów ofec.sY"'<>� części d;t.ialaczy. PO-: 
zycywn.e natomiast na pr.<ebieg pr,.el>u
dowy i rozbudowy aktywu wpływała 
konsekwentna realizacja p.1·u. kierow
nictwo wojewódzkie i niiue i01tancje 
zaloień zwic;kszania roli akty�·u w ich 
funkcjonowaniu. 

Zaniepokojenie kierownictwa woje
wód&kiego budziło natomiast nasu:Pl,l
jące równolegle do spadku udziału ro
botników w szeregach organizacji wo,,. 
jewódzkiej Ejawisko a.mniejszania sit: 
po Vlil Plenum KC roli odgrywanej 
w niej przez akt;>·w robotniczy. Zja
wisko to wys�pawało również w ikali 
surszej, stąd słusznie na IX Plenum 
KC ,partia mocno zaakcentowała prob
lem decydującej siły aktywu robotni
ezego, zwłaszcza w wielkich zakładach 
pracy podkreślając, iż nie można sic 
godt.ić ze staniem tej grupy aktywu 
na uboczu życia partyjnego i zmniej
szeniem jej udziału we władzach par
tyjnych i róż.nego rodzaju gremiach. 
Zalecano poszerzenia aktyv..-u 1·obotni
czcgo jako powiqzania partii z jej 
główną bazą - klasą robotnicką, a na 
instancje pai.-tyjne n.a.łożono obowi�zek 
zacieśnienia więzi z aktywem robotni• 
czym i szeroką z nim konsultację pod
stawowych 2.agadnień polityki partii. 
Mimo to reaJizacja wytycznych KC 
i KW w tej dziedzinie na niższych 
szczeblach struktury organizacyjnej 
partii przebiegała zbyt wolno. 

P0,&tępujące szybko w zmieniających 
się międzynarodowych i krajowych 
uwarunkowaniach procesy przemiaJl 
w partii skłaniały kierownictwo do 
dalszych prób ewoluowania okre!Slenia 
miejsca i funkcji aparatu w działalno
ści partii. Prawidłowe kierunki zmian 
tego usytuowania z.awiera1a uchwała 
VII Plenum KC „O sytuacji politycznej 
i gospodarczej kraju i zadaniach par-
11Li.", określająca p17.ezwyciężenie wypa. 
czeń w fWlkcjonowaniu aparatu par
tyjnego jako warunek pnebudowy 
pracy partyjnej. KC polecił w niej 
Sekretariatowi dokonanie analiz:,. 
struktury aparatu w celu jej uprosz
czenia. Głównym zadaniem aparatla 
miała stać się pomoc dla niiszycb. 
ogniw partii, kontrola wykonywania 
decyzji partii oraz przygot.o\\o")'Wanie ma
teriałów do ocen i uchwal pal'tyjnych, 
a także obserwacja wszystkich dzjedzln 
żyda partyjnego i społeC"'mego jako 
podstawa do ocen i wttiosków. 

Rozpoczęło się jednocze:;;nie reduko
wanie liczebności pracowników apara
tu - w Krakowskiem do połowy 
1956 r. zmniejszono liczbę etatów o 
15 procent. Zapoczątkowane &miany 
w swej decydującej fazie miały byt 
jednak dokonane w nowym układzie 
personalnym kierownictw instancji. 
partyjnych, sformułowanym pod spon
tanicznym naciskiem członków i społe
czeństwa. 

-
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Patriotyzm lokołny 

�A się os ta i.n.i o w ga.ret.ach o.t.iejal
tti.e, 7..e tądeczan ie, a S7..C7x!gólriie górale 
nie lubią „ploków", i,e chcą mieć wła
dT..e !\le przyn iesione w teczce; ale wy. 
l'Dnione z ,,ln7.,oków·• .  ie pat.riotyzm Io„ 
k.alny miał 1 może mieć jeszcze więk- · 
sze pozytywne ?.naczen ie. Zaś na całym 
świecie wiel u l udzi z nieukrywanym 
sent:rmen tem pos,.ukuje . .  korzeni". 

Ten pozytywny pn triot:vzm Jokah1y 
przejawi.a się m . in. najpierw \li/ - umi
łowaniu ziemi rodz.i n nej (krajobrazu), 
następoie w re�ionalnym budownii
ef.Wie indywidun l nym. w dba loścl o 
Miejsca wiec..:nc-go ,c,;p(}{'zy-nku ojców 
i kultu religij negó. w kultywowaniu 
ta:adycji regiona ln .vch (w jęz)rku, J>.}e
śn-i. sLrojach. obrzc:-dc1ch i tp.) ,  w podej
mowaniu cz.vnów -;polecznych na 1"7.ecz 
regionu ,  w obron ie  na t u ra l nego środo
wiska człowieka. w sc1moJ"Odnc.i i spoo
tan ic?:nej twót'C7.ości l udowej itp. 

· Patriotyzm !ot-w lny,  choć tu i ówU,:,.te 
krytykowany (m. in. za to. :i.,e jest sku
teczną blokadą d l ,1 m\·ślcnia w k:-i. te-go
ri.aeh ogólnopańst Wn\\'vch), daje głębo ... 
ką i grun1.ownq emocjon a l n:i podbudo
wę pod trwale pos tawy pau·.io1.y7..mu 
ogól nonarodc1we;zo. Bowiem u kokret
nej jOO nost lti n i e  ma pn trio.l y7.Jil)'U vt 
ogóle- : ale jE"St pf1 l r io t yzm jako posta
wa wobec c1.0J;!0ś konkrŁ'tnego (k.Nlj. .. 
Obraz-u. jęt.yka .  t n.1.dyc:j.i. dornu rod:dn
oego. god łu ,  hymn u  narodoi,·e�o itp.) 
· Jeżeli nn \.\� ie lu  7.ebran-ia <'h partyj

nych zw�,J,;Jj cztonlrn\\'ie mOwi� ·  o lu .... 
dziach prz.yn ie�ionyc:h ·w t C'C"',r,kach · i  ma
ją o to żal do cen l n1 l n vch \.\' ładz p,a,1:
tyjny-ch, to d l a 1 c-�o. 7.e ci p,1'?,yby� 
nie spt'łn'Y·c.hd ! i  sLe '" obcym d.la n ich 
śr·odowisku .  Nic 7,na,ic\c: d:rne�o len?nu 
rri-e pot.ra [ i \ ,i 7,a �ntć na nr1 jc1:u lszej stru„ 
nie - na regiona l nych uczuciach pa
triotycznych, N ic  potl'a f i l i  przeto po
ciągnąć do d1�i a lwl .  k tI>re C/..Vnią 1'eftion 
ladn iejs'l.y m, dogocl n i C'js1.,vm w codzlien
nym ż_yciu ,  barwniejszym w róimorod
ne poczynan ia  ośw i n l owo-ku J t.uraJne-. 

Zb l i %am.v � ię  szybko do najważniej
ąz.ego wydar-zen ia  pol i 1 _vc;,,n('-�O w roku 
1981 - do IX /,_j au lu  PZPR. w· lic7..
ny.ch d�rsku5..ja<:h i 1 - L'Za<'h pr7.edz.ja;r-..do
wych 7.a.bnt kło jcd n n k  myidi i propo
,:.yc}i rlo tyc1.ąc:.vch H k ty,v i ;t,<"l{' .i i  s:,,e,i'Okich 
Śt'OdOV,' i:.;k spnłec:znyC"h popt-1.ez em0<�.io
f1alne pr1.nv i{ 1;;n n i e  l urb: i do re�Oo-nu. 
co jest sze1.e_g:6 l n i e  ,,·a7.ne w naAAym 
sądeckim woj�,\·óclz t wie .  v,.r 1 ym wojt"
wód7.l v;ie przv,,.· i ąnr n i e  do z.icrn,i jest 
tak du:i..e, że ak t  w la�m.>ś<.•i &emi n.a.da
ny jesl'...cze pt'ze..: króla p17echowywany 
jest w rod7J n.nyrn a rch i w u m  z J)()kole
pia na pokolen ie  i n i e u fn i<'. niechetnie 
udootę-pniany  n,H >,'C't dla b�1d:1.1i na Uko„ 
Wvch .  

W tym ,: vo.ie,\·ództ wiC', grl.J;ie p.rawłe · 
każda rod:1. ina  rn�1 kogoś bl iskiego na. 
obczyźnie. bo „i g/)ry po17,uc·,ić lL·:;1.,eba, 
dla .chl eba, pan i e. dla ch leba". Ze 
wspomnień ' i pa m i r-t n i ków wiadomo, 
Vie to i,orz1.1een i e  gór k�7,towa lo ud.rę
ki duchowe.\, i l e· łP/. wdarwch w no
stal �ir:i . 

'1' dn iu  3 c7,en.,,.. (·a spok<'ZCń!=liWo 
Nowego Sąl"za 1>ożcgnn1o na miejsco
wym c1ncntarz1_1 1>reze-s.i Zarzą<lll 
Wojewódzkit'go Z.wią:...ku Inwalidów 
Wo.icnnydi mgra STAN1Sł,AWA .JA� 
Nil{A. Chtia l lJym Czytelnikom pr1:y
bliiyć sylwetkę tc�o rztowicka., zwią
zanego mocno z naszym regionem. 

Urodził s ię 12 kwietnia 1915 roku 
w Krośnie. S1 ucl ia  pra wnicze ukoń
czył na Uuiwersyłccie im. Jana Ka
zimier-.1.a we Lwowie w 1 931 r. Po 
odbyciu służby woJskowej w Szkole 
PodchorąZ-yeh Rezerwy prp,y l! Dy
wizji Piechoty w Tarnopolu -:-- Pod
jął pracę w charakterze aplikanta 
s,,du Okl'ęgowego w Nowym Są.c,:u. 
Tak związał si«, z na'i.zym ntłastem. 

W 1939 r. brał udział w wojnie 
obronnej. a po kapitulaejj wrócił do 
swej pracy w nowosądeckim Sąd:tic. 
Już w listor,adzje 1939 r. zos.tal za
przysię7,ony ja.ko cdonek organizacji 
konspiracyjnej powstalcJ p.rz7 tym 
Sądzie, a kierowa.nej pnez Jego wi
ceprezesa, Stefa-na Borowieekłqo. 
Zada.niem orga.nizaeji byle, ftl, in • .,. ... 
gani:inwan.ie przerzutów Ile Buda.
p-. Punkt przerrulowy -lal 
11ł�,onony w Żegiestowie aa tak 

Sięga.nie do 1,k�. rozwijanie 
i pielęgnowan.je patrioty-m1u lokalnego 
ma istotne :Mlaczenie w odnowie moral
nej, o której tak dużo pisze I mówi się 
osta.tnlo. Socjologowie I moraliści pod
kreślają, � zerwanie więzi lokalnej, 
unonjmow�ć jednostki w dużym środo4 

wisku, samotność w tłumie - mogą 
prowadzić do postaw amoralnych. 

Zdrowy patriotyzm lokalny rozumia
ny jako nośnik wielu działań społecz
nych jest fakt� obiektywnym. Prob
lem jednak w tym, aby byt on dostr7.e
gany prze.7. działaczy za.równo szczebla 
centralnego, iak regionalneg� co wi-n
no znaleźć wyraz w ich planach i pro
gramach . d7...ia.łania. Rozunmie kierować 
JudŹ,O"l·i to m. in .  znaleźć klucz do ich 
�re, a re�ional izm w tych sercach ma 
a.aw,;7.e miej.sc-e s:r,czegó1ne. 

MARIAN JANIGA 
Ropa 

, ,Handl u  Handluj" 

Zgc1dzcm1 s,ię c.ałkowrioie (nie tylko 
ja) z oceną. supel'samu ,,Lach'' dokona
ną, p.17..e7. r€'<1a.k tora CarbiC?.a i pod7..iic ... 
Jarn oU,1 1,vy, co do wytrzJmalośei ludzi. 
z obu stron lady. 

Po.zwol� sobie dor-t.uc.ić. parę uwag, 
Otóż je-stem pełna ur„nania dla perso
nel u pnwi tonu samoobsługowego przy 
ulicy Dlugost.a {s7.kolqcego również 
uezennj-ce - mam nadzi,eję, że z 1)0-
wo-dzenie.m). Tam nii.e czekają odgór· 
nych decy1.:ji . i w sytuacjn.ch, gdy jest 
Uob: p,r-1.�· k:i��le-. f'k5..pcd:ientlci pobierajq 
na lc-żnzy.;(· ,,·pt"<r..t od klientów (OC7.VWi 
śeił' najch(,'t n,iej odliC?.oną, a l e  ,Wi€'m 
z wła.sne�o d�wiadczeni.a, że 00 s.ię 
ud-a.je), jeż.eh w koo1,yku jesl np. tylko 
p1e<:/..vwci czy t<:'Ż inny knvair - o i le 
ty l kn la f W'> obli-o.yć kwotę bez pomo('y 
k�.v ,  MMna tam równ1e·� W:7.lirtć np.  
m,r0i;onkę, c7.,V chleb bP:-'.. µotrzeby wy
<·zekiwa.nfa na koszyk, gdy do knsv 
jest tasiemcowa kolejka, za.płaci ć  ek<:
pe-dic-ntce i w�•jść ze sklepu. nie 7.Wi('k· 
szając t łoku i "'3,1l k lego z niego :tde
nt"J"\\·ffwania .  

Metixl<' lP, 'i \ <>t,;ow,mo i wówczas. gdy 
pi1 łki 5.. l<'iepowe były pełne towaru. D7.oi
w'i \\' it'C mot-no stanowisko pa.n-i lc.ie
row111ic1.kli , .La-c:ha", kurczowo ła"7..yma
jącej s, ię  n ie-log:ic1,nych przepisów, n.ie 
poowalaj<!Cej �obie na konieczną J).t'7e ... 
ęie-i:. d ! a  hand lowca giętkość i sz.ybkość 
dec)�do-wania o srawach tak oczywi
sty('h. jak  on�ani:1.acja łrnndlu .  Cóż, wi
d::ić w s11pN·sarnie klient  to zło koniecz
ne. A szko-da. 

Druga spra \',·a ,  to metoda wycina.nfa 
kairtek n.a m i(;l',o, dawanie kwitka z wy
piL"son� i l oS<',hl i kierowanie klienta do 
na,s 1 i:;mn('j kolej kj po towar. Mowa 
o sk l t�pie m1ięsn�rm przy Al. Wolno
ści 1 tl. Sk lep duży, więc n iechże klient 
postoi rlwa razy - miejsca dość. Pó1 
bie<l_v. gdy kolejka jest lt.rótka, Naj
C?.('�ciej by,1,,a ona długa i w chwHi 
ot r7.vmnn la  J).'1.pierka kU.ent - we-ale nie 
j ('st pewi-en, czy jeS"l..C7.,e starczy dla 

zwanej Lopa.cie, w miejscu zamiesz ... 
kania Janika. 

\V maju l!H2 r„ na skutek denun
cjacji. St.anisla w Janik został art•s7.
towany przez gestapo, a po sześeio
t;vgodniowyoh przesłuchaniach w 
wię,L:ieniu tarnowskim - wysłany do 
obozu w Oświęcimiu. W 1944 r. prze„ 
ł.ransportowa.no go stamtąd do obozu 
w Karshagen na. wyspie Uznani. 

niego wybrane-go gatunku, a urow.a pa.. 
nienka z nożycz.k:ami też nie wie. Szew .... 
&ka pasja _..ia mnie ru>. tę bezmyśl
ność. Cą l>le możru,. postępować tak, 
jak w pozostałych sklepach : 1'.e ekspe
dientka wycina kupony I z miejsca 
waży towar? A marnotrawstwo papie
ru zużywanego na owe kwitki T 

Je->..eti to tylko możliwe, omljam te
go rodzaju sklepy, ale c,.asem jestem 
r.1nuszona skorzystać 2. icll usług z b� 
ku wyboru. 

Szkoda tylko, :!le w tak brudnych cza
saeh są lud.z:ie s uporem. - godnym. 
Jeps-,ej sprawy - ob.-,.yd?.ająey ż)"ci<! 
sobie i bliźnim. 

J.D. 
Nowy Si1CZ 

�n.'&f!w+.łkio ł a.Ół'eS znane redake.i'ił 

Nie lubią poniedziałku 

Dla na.._�ych matek -I ion już nie tylko 
piątek, pr7...ed wolną sobotą, jest dn.iem. 
udrękli : chleba i mleka wcześnie zac:r.y
na brakować, o mięstie i wędlina.eh nie 
ma już co mówić. Jat'"Zyny . . . Z n,imi też 
un.vanie głowy - w sobotę nlc ws7.yst
kie „wad""l.ywniakd" są otwarte, w po
niedziałek, kiedy wychodzJ.my 7. pra-c.v 
już za.mkrtięte, podobnie jak wiele in
ny<"'h sklepów spożY\\rcr.y-ch . 

Właśnie, co .z tym ponliedz.iałki.em" 
Dlaczego praw.ie wszystkiie sklepy na ... 
raz, w pon,iedzi:ałkii. odbierają sobie go
d7lny pr,,epracowa,ne w v,.ro1n ą  sobotę? 
Ows7.em. ro-zumi't:'lm, ('k�pe<lientkom też 
się nale7'y. Ale ch�1bn ni!?'kori.je-c.znie 
\\'.!..7.ędz.ie w tych samych !!Od�ina.ch? 
C'l..Y na  pr7.ykta(j jedne sk lepv n.ie mo
�l.vb.v pra<;ować cło pr,fudn ia ,  a drugje 
<lo 7.mierzchu?  'Tak. żt:'by po wvjśctu z 
b iur,1 C7.V fabryki mo;:,.nn bdn ('-okolwick 
IWt>iĆ. nJ,e �()njqc W7.dht/. i \.\'"l'l,('t"'/. Yll�,8-
s ta .  tu po chleb. tam po �;.i f a 1 �. a je�z
c:i:e p;dzie  tndz;iej Po cukier. 

.Jeżeli w sobote prrH'U,\c. \ ws.zysth1ie 
wi""l(.,«7,e punkty spr,edflż.v. Io ,v poo,ie
dr.i.a1ek 7.a,myka �ię je o gorhi n i e  czter
nastej. A jest przecież: je-s'l'.cze \\'torek, 
środa. Niechże na pl.'7.yklad na połą,C7,0.. 
n.,rch os.i.oola-ch Mi llenium-P1...,,_vdworco. 
we będ;-me otwarty wie<>7.orem w pon.i-e
d�ialek chocqy jeden sklep. 

Tyle o.stabn1o mówi my o n.ieutrudnił:a
nJ.u sobie W7Ajemn.i.e i t.a.k ni-elatwego 
żyd.a. Co z tego, ł,e się m-ów1 ? Nowo
sądecki h,mool r,\e bard'l.o. w!tlat. le 
głosy slys,,y. , 

Sprzedaż mięsa 
na cenzurowanym 

Choć Mad.omo, że w całym kraju źle 
jest z dostawa.mi mięs.a i jego l)l-4etwo
rów- do sklepów, tx> sytuae ja na tym od
cinku w Krynicy jest \\'J>To-i:;t ala•rmu-

jako dyrektor - odlewnię 7.eli wa 
i metali kolorowych w Skolys113mie. 
Później przeniósł si� z rodziną do 
Żegiestowa i został dyrcktor<'m 1.am. 
lcjszego uzdrowiska. Od 1950 do 1956 
roku kierował załotoną pr.tC'1. siebie 
w Muszynie wlelobramtową sl)el
dzielntą. ,,Poprad". 

Wreszcie wraca. do Nowego Są.eu.. 
J esł Prezesem Zarządu '.l'ransJ)ł)rto-

S T R A TA · 
1 maja 1945 r .. g<ly oboz wy,wolily 

Wojsk.l radzieckie, chorego Stanisła
wa Janika przewieziono do Szwert ... 
na, a stamłąd do Szwecji na lee'lJe„ 
nie. Do knJII p0wróell w rrudnl11 
1945 r. 

W 19-W roku, mlanow. -,y kierow
nikiem Panslwowe; Huty Szkła w 
JMle, pnye,,yaJI •lę do jeJ urucho
mienia� następnie umchamłał -

wo-W......,lałoweJ Spółdzielni Pn>..,
lm. 1 Maja - prowa<lzi ją do eh><ill 
przejścia na emerylurę w 1918 t"Oku. 

Slanlslaw JaDlk był ogromnie 
czynnym spoleeznłklem. Od 1946 Nt„ 
Ina należał do PPS, na.slępnie -
PZPR, �c wiele funkcji parlyJ
nyeh. 8:,1 kł d:lialaczem rółoycb 
er11anlzacjl spolecznyel,, m. In. pnes 
osiem lat prezesem Automobilklubu 

jąca. :ao..dz.ielnilol opacte są "' zasadzi• 
iła stałej .Uośei m..ieszkai1ców, t-ymcza. 
sem w Krynicy pr-,cy wydawaniu kart• 
nikł nie · wpisuje na nie miejoca za,. 
mie&Zkania. Ale nie w tY'll\ najwJększe 
zło: otóż w Krynicy 1)1"'1.y nabywaniu 
mięsa t jego pr.wt \Vorów nie prze„ 
strzega się ,.asn<l sprze<laży tylko 
ludr1ośeł miejscowej, bądź l.ym oso,.. 
bam, które teci.rtki przereje.�trowaly -
po prostu nJkt nie patrzy na pieczątki 
na odwrocie kartkii . ECekt jest taki, że 
często nabywcamJ są mi-eszka1)cy �lu-
37_.yny. Tylicza, Gl'ybowa. Ró�ież wcza
sowicze robią zakupy w Krynicy, nie 
pnerejestrowując ka,rtek (co z:większv
łob:t nas1.e przydziały). Toteż wielu kry ... 
n ic7.an nie zrealizow�lo jeszcze S'-·\Toich 
przyd7.ia16w i nie widzi szan sy ich rea
lizaeji. 

Z przykrością tr,;eba stwierd:.dć, że na 
takliej niewlaściv..rej organ i ;,.acjli spr1..e
daży najba,rdr.iej cieq,ią d7.leci , eme„ 
ryci, renciścj i w o�óle osoby w po
deszłym Wieku. Miejscowe władze WSS 
,,Spot-em·, stać chyba n-a to. by zapro
wad"llić p,ora,dek \V tym ;,.a.kresie? 

S'rANfSf .AW KOZAK 
l(rynfoa 

Reflektorem 

po Li m a n owej 

Chciałbym -podzielić się pewnym.i re--: 

::rja� z �{jl��.a p-0bb��V:C1!;:��� .. : 
Z prawd.-7.iwą p,rz.yjemnością obserwuję 
na każdym kroku dbą.łość o czystość 
i estetykę mfasta, �zczcgóln ie  zaś l ima
nowslci.ego rynku, Poni7.drościć też mo
żna wyglądu rlwc,-1'Cc1 PKS i - co ogro
mnie ważne dla m i cnkańców - o::::iedla 
przy ul .  Zygmuntn A ue;us\a .  Miesi.km'lcy 
naprawdę czuj c1 się tam gospodarz.ami 
terenu. 

W sklepach. jak ,v cal.Yln kraju ,  od
ez,uwa Stię braki lO\·Varowe. Uder7.a jed
nak pewna sprawa, nie7,byl słusznie roz
v.iąza.na : otóż spi·:;,edaż w ina jest 7,b:vt 
skomasowana ,,. jednym rejoni e ;  można 
je kui,ić w domu towarowym, w sk1e
pie bran7.y cukiernic,:ej \'V rynku, ki lka 
n1etrów dalej. pr'l.y u l .  J.  Marka Vir skle„ 
oie owocowo-warzywnvm. l n lcres kwit
nie, zwłaszcza że · są 'to głównie wina 
.zv.,a.ne popularn ie „patyk.i.em pisane'' . 

Jesz.cz,e jedna uwaga : otóż w roku 
ubiegłym przystąpiono do remontu na.
wierzchni ul. Biedronia - w t.ym roku 
z.M nic się tut.aj n ie  dz-ieje. A rzeoież 
z tego rejonu roln i cy dostarczają wiele 
produktów rolnych i n iemało się na.
psiOC"'L.ą na trudno�r'i 1.wiąz.ane z komu-. 
nikacją, szczegól n ie  w pot1.-e clesz.ezowej . 

Jednak mimo tych n iedociągnięć -
Lima·nowa n.ie nie st1·a:e-i ła na swej 
a-trakcyjności : nndn1  � tu<.t:1,nie nosi miano 
"Młntrza Gospod;.1 1·11 : i�c-:i ' · . 

S'fA NJ�J. AW KOZAK 
Kryniea 

Podka.rpackicgo, <'złonkiem Sztabu 
ORl.\,IO. p:rzewod1dr:1.ący01 kolegium 
karno-a.dmlnistracy jnego, sekreta
n:em Krajowej Rady Zwi:1:7:łm Spół· 
d7.ielni w \\'ars'T.awie. 

Przez dziesięć lai prezesowa.I: Kotu 
ZBo\ViD w Nowym Sączu, a od 
19'71 r. - był Prezesem Zan,ąttu Wo
jewódzkiego ZIW. 

Za pracę spotcc7.ną i 7'.awodową 
Sianisła.wa Janika oct:r.naczono wie
loma odznaczeniami państwowymi, 
regienalnyml 1 resortowymi ; m. in. 
Złotym Krzyfem Zasługi, Medalem 
Za Zasługi dla Obronności Kra.fu, 
Medalem Zwycięstwa i \\'olnoścl oraz 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski. 

Smierć Sła.nisława Janika. odczu
wamy jako wielką stratę. bo ubył 
• naszego grona zasłużony działacz 
1 serdeczny kolega. oddany be,i re51'
ty pracy dl& innych do oslatnleb dni 
lwego żyeia, 

ZENON TREIT 
�- llomlc'!JI Hisloryesoej ZJW 

w Nowym Sqezu 



1"""""' Mm7_.ańskd - ba,ca na Gło
dówce. przysiadł na dl'ewnianym, ba
cowskim stołku,  roą�prostował z.dręt
wiałe wieczornym dojeniem owiee pal
ce i czekał, aż :tętyca się uwarzy. Mie
ćb".iany kooioł zawisnął na jadwJdze 
nad dy·miącyn1 ogniskiem. Nad puc.i,rą 
05ycllaJ: mały węzełek sera, a gielety 
i inne sprzęty, których jeszcze pr-L.ed 
chwilą używał przy klaganiu sera, by
ły wypucowane do cr..ysta. Szał-as wy
pełnił się drażniącym oczy i nos dy
mem ze smolnych sz.c�p, podsycają
cych ognisko. W ręce bacy poszła :mów 
feruła:  Ili to kopy-ść. ni drewniane '\\rio
s-ło, podobne d-0 tych, ja.kie spotyk, .. 'l. S'ię 
na Oceanid, tyle że zrobione z tatr7..ań-
1kiego jawOl'a. 1vlieszanie wa.r..t.00ej źę
i.yey przyp(>mina.1:o nieco zawracanie 
Wody w staw,ie - silem, ale też n.i.em.al 
o to chod'.lli!o: drobiny białka pozosta
łego po klag ani u sera r<Yd>ić dokl<id«iie, 
by utworzyły gęstą p,ia.nę. 

Wkrót<:e poprzez żywiczny swąd og
niska dot.ad i ia"lny smakowity :1.a
pach - gomjącej si� :i:ęcy,cy •.• 

Szparaani w belkach szałasu, tam 
a,dzie w;i;a,tJ: wydmuchał m.s1..en.ie. za.j
r.zalo przed wieczorne slol'1ce. Popr-.te.Z 
uchylo.ne drzw;i,17,,e :;,.aja.śni.a! · p,otężny 
gacb Wołoszyna, KosiBtęj, a w reglo
wych granatoch smrecz.ynowego latiu 
1)<7.,eblysloi.waly Kopy Sołtysie. Znajdu
jącą .si.ę opodal szałasu asfaltową dro
gą pr-L.etac...aly się niepi7�rwa.nym sz.nu-
1.'em kia·'(He samochodów, smrodząc 
•palinaml jak na Moc.sza1l<:owskaej 
w godzmach szczytu . . .  

I 
Kłob"lciem w niediwiechia 

� aię je<;;,c,,e Wat-zy!a, kliedy 
ostatni p.1·:t.edstawJd-el ta::adycyjnego pa..
ata·stwa w ·rata·ach, baca s dz.iada -
prad:oiada otrząsnął z siebie resztki 
:zmęc-,,enia. Potoczyła się ro-t.m0wa. A 
było o czym mówić, bo gdyby ta.< to 
wszystko spisać - powstałaby niemała 
obl"'!".ajowa poWie6ć, tym cenniejsza, :l>e 
pz-awd?Ji'\Va. 

Sy,g:natem, który ożywil wspomnienia, 
był7 paste,:skie zby,·kadl<1 ; nieopatr.,
Dd.e ponl,SZOfle - zad:hv:ięczały jak na 
&ielonej naslonecu:iiionej hall gón1k.ie 
cyka.cze - Ś'l.'ienszcze ... 

Sk0lt'Zy6talem z chwili Si)()t,Obnej 
I spytałem wprost, jak to rz.ecz.ywQ.ści� 
było z ™edźwiedzJ.em, o którym powie
d:lii.ał mi uprzedniego wieczora p1""l..y in
nej, już Jliie pasterskiej, a.Je niemniej 
urokliwej wa.tł=, sta.ry bemogi góral 
lt Brz.egów, pełniący nocną strM.ę przy 
zwożony-<:h na budowę cepersltiej ba
c6wkd materiałach budO'Wlanych .. . 

- Pyt,ooie j"ko to było z tym nie
d:<WiedrzJ.em j ktobukliem? A wy skąd 
o tym Wiecie, bo ja t.o nikomu nli.e go
doł... - zdziwił się b;:.1:ca Murzaf1ski. 
l po,,>łe opow;eść o s1Jryiru, łleż taatnań-

K azimierz Wróbel 

skiiln bacy, któ,-y choć to kierdel m:ial 
bogatszy jak innj, o każdą owcę swoją 
dbał, a loiedy mu na polarne pod w oło
szyoen1 niieclź wiedź jedną ucapił na 
oeztl<Ch niemalże, baca n.ie mając rui
czego innego pod ręką, śk.ną! góralskim 
klobukJcm nl.edźwle<lzia bez oc,.y, a ten 
p1'7.,estraszony bacowskim kapeluszem 
puśc.il owcę i parnalućku, bo to n:iedź
��owi uciekać Jlliehono,:-n.ie, od-

Przeprawo I potolrtem i nieaźwie
d&iem 

Było tych spotkań z �edźwied.7..rem 
1\-'iięcej. Nastę-pne miał ojciec bacy Ja
śka - tym ra;,..em na Rusi.nowej Po
) l)ll ie. Plyru.e tam ! dziś potok, kt6<·y 
w każdej chwil.i zdolny jest zmJeolć 
si( w wartką r-L.ekę, gdy tylko burza 
p1·zysporzy DUJ wody. Przez tak.Je wez
brane wody, 1=eba było pr.:epraw'ić ow
ce, a te - jak wiadomo - m�zą ma.eć 
pr,:ykla<I. Dla przykładu więc baca 
biet":'l..C pierwszą owcę na plecy, prz;e
notoi ją przez wodę i wraca, by doglą
dać przeprawy reszty. s1ada. 

N a brzegu pozostało jes7.lCZC kilka 
owiec i baca pogalMal je kul:ikaem -
rui to laską, ni lcijem pasterskim. I wła
śnie w tedy na ostatllią z owiec wys?..edł 
z borówczysk 1"0Cniak - miś, który już 
n ie  chodzi z piastunem - swą matką, 
ale jeszcze jest zbyt mały, żeby w samo
dzielnym polowaniu mieć większe suk
cesy . . .  

Niedźwiedzisko było spore, ale za
wziętość bacy - jeszcze większa. Więc 
k iedy kudłacz zagarną! łapą piękną 
owcę ;arkę - baca trzepną! go przez 
Jeb kijem tak skutecznie, że niedź
wiedź swej ofiary popuścił i w obawie 
przed następnymi kijami wyskrobał 
się - choć już nie bez trudu - na 
smreka . .. 

Innym razem młodego niedź.wiedzia 
wypadło bacy odciągać za kudły od 
owiec, bo miś n.ie tyle miał ochotę na 
mięso, co na smaczne, owcze mleko. 

Za bar0Mn1 - 1><1 Cubrynę 

Tu, gdzie dz.iś jesl ".ścisły rezerwat -
niemal świętość dla przyrodnika - je
sz.cze kilkadziesiąt lat temu pasały si( 
o_wce, a poniżej były krówskie sz.-1ła.
s1ska, skąd dolatywał dźv,.> ięk wolar
skich dzwonków. 

Rozległe pustacie południowych sto
ków Szµiglasowej, ekspono,vane iraw
niczki pod_cho�zące pod Cubrynę, wro
ta Chalub1ńsk 1ego - to była  ostatn ia 
gazdówka głodówczallsk iego bac.v. Pa
sało się' tam ponad 200 owiec dojnych , 
tzw. · dójek, i kilkadziesiąt jagniąt 
w asyście nielicznych; a le  hardzo ro� 
gatych - baranów. - -

- Kaj aię pchasz, t y  ba ran i e !  - wy
k!·zyknął zapewne bac:l, kiedy raia 
UJrzal, jak jeden męski okaz z jego 
stada w po.sZukiwaniu trawy i gór
skich ziół wspinał · ·sję coraz ""·yi,ej 
i wyiej, najpierw upłazem, a nas�p-

� nie zwężającą się stromą trawjastą 
półką, skąd powrót staJ się n iemoili 
wy. Ale baran był w.i.dać nietł u pi ,  sko
ro czekał na pomoc cały dzieó i całą 
noc i dopiero nast�pnego dnia :wa ny 
2akopiański taternik, p1·0Iesor Vogel ,  
ściągnął go na 1ini-e s-pod Cubn·nv na 
usy�sko pla1·gów. · � 

:tęlfca - nopój cłlo konese.rów 

O tętycy można niesko1'tczenie. I leż. 
psikusów może sprawić wypity na sla 
by żołądek skopek słodk iej żętycy, za
gry:iionej &kibką kwaśnego bundzu! 
Srodek to piorunujący, dzjalajqcy sku
teczniej od wszystkich czekoladek na 
przeczyszczenie, stosowany wówczas, 
gdy juhasom czy bacy przyjdz..ic ochota 
komuś dokuczyć, 2 kogoś się pośmiać. 
Za okupacji taka zabawa z n iemieck i
mi pa.trolomi o mało nie skończyła 8ię 
natychmiastową egzekucją. 

Ale tak naprawdę jesl ż�tyca n.a.po· 
jem anakom.itym i ma wielu zwolmni-

ków. Koneserzy wiedzą : jest słodka 
� kwaljna, młoda i starsza - a każda 
11:ny _m_a sn?�k, inne \Vlaściwości. Wspa
mało�c� ! �1Jemy więc z bacą żętycę. 
Ale_ Juz me tę tatrzat'lską, pochodzącą 
z ziół wyskubanych przez owce w Ta
�rach, ale �ę z G łodówki ,  leżącej nie
Jako u w�ot Tatr strzeżonych okazaJą 
11!'amą WJazdo,v�, poza którą wypas 
owiec jes t  niedozwolony. 

Samotny szałas nn Glod<:,wce 

Stoi jeszcze na Głodówce samotnv 
szała�, a u jego wrót przywiązanY 
u prna bacowski pies, z tych co to na
wet wilka czy niedżwiedzia &ię nie 
�1ękną. 120 O\\." icc pasie się na oko
hcznych polanach, by trzy razy dzien
nie oddać mleko. Palce bacy doją 
:Męcz.nje, od lat do tego zajęcia nawykłe-. 
Praca to niełatwa , wymagająca niema
łej siły, zanim w drewniane naczy
nia - gielety - spadnie ostatnia krop,-, 
la owczego mleka. K i lkanaście li
trów - to cały udój od wszystkich 
owi�, bo poniek tóra w ciągu całego 
dnia nie du 'ff" sumie nawet kwaterki 
mleka. 

- Gdzie te CLas,v - wspomina .Jasiek 
M urz.ański - gdy dobra owca dała 
tyle, ile dziS daje 5-7 jarek. 

Nie wszystko jednak idzie na �e -
podkre.Sla baca. Owca bowiem ostatnio 
zdrożała. Dobra ma tka kosztuje dziS 
sporo tysiączków. gdy jeszcze niewiele 
lat- temu za.led\1,.·ie kilkaset llotych� 
Poszło w cenę owcze runo, mięso, skó
ry i góralskie oscypki, tyJe tylko -
ie coraz trudniej je dostać. Dziś �hcąc 
dostać u bacy kawałek sera, trzeba za ... 
mówić go na kil ka lub k i ]kan.aśc.ic dni 
wcześniej. ZelJ.v za.; podelektować pod
niebie1 1 ie żętycą, musi się ezynl!i 2a
skat·bić laskę bacy.  Nie jest to bowiem 
już napój, który dawałoby się każdemu 
tep.ra�·i ;  zbyt dobry, zbyt drogi. 

Blł:l'.4 słyszał o rozwoju owez.a.i.·stwa.; 
mówi1i • lym turyści i panowie, przy
bywający tłumnie do bacówki. On �am 
gazet nie czyta, radia nie słucha a.byt 
c:aęsto, bo czasu brakuje, Do owiec 
przywiqz.any jest jak chłop do zagona 
e-.i1:_v Cygan do swego mieszkania na 
kfłłkach. Wie jed nak ,  że na d1użej ta
ka jak jego pasterska, samotna gospo
darka owcam i  nie da się utrzymać. Tn
ny by już dawno tego zaniechał. On 
jednak tt·wa i czeka - na lepsze cza
sy także dła pasterstwa w Tatrach, 
które od lat nie może doczekać się 
sensownego uregu lowania. 

!t.farzą się jeszcze Jaśkowi Murzail
skiemu wypasy - jak dawniej , od 
wieków - na Rusi nowej Polanie, gdzie 
U·awy w bród na t.�-m t;:\lrzallskim, P
skim pastwisku.  

Woiewód.zka 
Komisia Kontroli 
Parłyinei 

Aleksander OL&CII - loier<l'W11i,k koR.......- MO 
w Krynicy; 

Wlady•law BOCZOfl - •-e-0 d!'r""'lol·a IIPGIUM 
w Gorlicach ; 

Tadeusz FRĄCZU - �miony dyrektor sz·�,ll 
w Nawojowej ; 

Irena CIEPIELJK - �··ek.bOrka "'1<-0ły pod&tawo
:,ycj w Skrud.zd.ruie; 

Tadeusz CICHY - dy,rekt<llr Szkoły Zawodowej 
.,... Kryn.i.cy ; 

Tadeusz DOMAGAL..-\ - komendant KM MO 
w Gorlicach· 

.Janina DUDKA - Pl'-"ew�ca ZMG ZSMP 
w Limanowej ; 

Helena DZU:WOLSKA ..:.. z-ca dyrekklca Ze<,po!u 
S..kól Zawodowych w Nowym Targu · 

Alojzy DZIUBEK - k.ierown;k 
0

:intematu LO 
:w Szczawnicy-Krościenku ; 

.Józef GIZA - I oekxeian KG w Cbelmcu • 
.Jan GORSKJ - s-ca proJ<ural<lou rejooowego 

w Llrnanowej,; 
Stanisław KOZIE1'i - miJ!trz w F� Maszyn 

Wiertniczych i Górniiezych 
0Glinik" w Gorlicach ; 

Tadeusz KUBOWICZ - wiceprezes GS w DobJ:ej ; 
J'an KUS - nauczyciel w l.'biorezej szkole gmin

Dej w JocdanoWie; 
Wiesław LACHOWICZ - pracownik Rejonowego 

Przedsiębiorstwa Melioracyjnego w Nowym Sączu ; 
Franciszek LABUZ - I sekreta.ra KG w Niedź... 

wiedziu ;  
Wiadysl<>w MOTYKA - rolnik z ' Uścia Gorli

ckiego; 
.Jan NOWAK - I sekretarz KG w Ka:mja,;cy; 
Władysław OBRZUT - robotnik w Zakladz.ie Sto-

Lark; Budowlanej w G,:ybowie; 

.Stanisław OLEKSYK - emeryt z Goclic ; 
Franelszek PRZ'liBYLOWICZ - kierownik w:,

dl:iialu w Fabryce Mas,eyn Wi,enn!c,:ych i GÓ<"t>i
czych „Gli,nik"; 

Jan REPELEWIC'L - _,owmk POHZ w Tym
barku ; 

Mieczysław ROKITA - - opóldziełni .Wa,
ta.-a" w Piwnicznej ; 

'.radeusz TABASZ - ,....,,._ naczelnika DRKP w No
wym Sączu; 

Bronisław TOPORKIEWICZ - d)>rek.>or Zbioc
ezej Szkoły G�nnej w Tymbarku; 

Adam WILK - I sekreta.-z KG w Labowej ; 
Mieczysław WILCZKJEWICZ - mistrz w Fab1-yce 

Maszyn Wiertniczych i Górniczych „Glinik";  
Władysław WOJCIK - prezes Spółdzielni „Lima

nowianka"; 
Aleksander WROTNJAK - !unkcjooa.rtUBZ KW 

MO; 
Henryk ZWIJACZ - rencista :o Zakopanego; 

Kazimierz ZEGLE!il - n.ad!.eśn!czy w Lo&t.u ; 
Tadensz :l.'liGLOWICZ - komisarz w Zakładach 

Naprawczych Taboru Kolejow\!f!o w Nowym Sączu; 

Woiewódzka 
Komisia 
Rewizyina 

J'an BARZYK - dyrekto,· stadniny korii w Sia
rach ; 

Zofia BIENłEK - I sekretan KG w Lul>mu, 

Władysław FYDA - PO.h>ik z G,·óól<a n/Dum>,;-

ee;1doun: JANOTA - wiceP')·eY.e6 GS w �
Sączu ; 

Jan KA.RKOSZKA - I sekrekw.>< KG w �
nie;  

Wladyslaew KARl'IBKZ - naczelnik �miny w ln
lJ():.jn.ie Dolnej ; 

Alek.!óla.uder KON I K  - funkcjona,r,i usz MO z Za-
kopanego ; 

Marian KORZE!Q - mistrz w Fabryce Maszyn 
Wier-tn.icz.ych i Górniczych ,.GU nik" w Goc1icaeh; 

Aleksander KUKLA - z-ca na<:zelnika miasta 
i gm.iny w Limanowej ; 

Władysław LESNJAK - en1.e1·y towaoy n.a-u<:zyciel 
z Rabki ; 

J,ize( MALOBL-OCKI - klierownitk domu wa.aso
wo-leczniczego w Kry-ni-cy ; 

Maciej OLSZEWSKI - technolog PRK U w Cn)"
b<>wie; 

Antoni PO.PIELA - ki8J..·o,1rmik kadr w OTL. 
w Starym Sączu ; 

Edward REROŃ - I sek,·elarz KMG w J'Ol'ci<>
nowie ; 

Jan ROB0Tl'.CKI - dyrektor miejs-ko-gJ'llinnye.b 
s?,kół w Krynicy ; 

Tadeusz SZEWCZ'.l!K - dyrektor zalo!adu gospo-
darczego WZSR w Limanowej ; 

Maria.n TOKARCZYI{ - kiero1-\'nik d:maJu GS 
w Kamienicy ; 

Tadeusz WOLOWIEC - I sekretarz KMG w Mu
szynie;  

Roman ZĄBKOWICZ - si.ef pro<hikcji Rafunerii. 
Na/ty w Gorlicach ; 



' POZIOMO : 2) najmn.le)szy portl·et, 
lO) j�n z 1'0d,.ajów dekoltu, 12) fra.n
cuski chemik, laureat Nobla z.a wy
dzielenie łluocu, 14) nasz w głębi go
rący ja.i< Jawa, 15) prawy dopływ kty
szu, 1 6) �Umowy thriller szpitalny, 17) 
ni<>wolnik Putyfara, 18) d.oielnica FSO, 
20) dziesięć tysięcy razy mniejS?.y od 
luksu, 22) zaczyna gamę, 23) czlon<>k 
iclubu rockowego, 24) garbnik herba
ciany, 27) sautć z polęd11<1cy, 30) lal, 
który nie istn�eje, 32) najszybciej tnie 
obrotowa. 34) hołdownicy seniora, 36) 
moie być lodowa, tnO'i.e być kontynen
talna, 37) nowela Iwaszkiewicza, 40) 
c)"ł'k lodowcowy, 42) stepowy O&iol azja
tycki, 44) najaktywniejszy wulkan eu
l'Opejskii, 45) zasłona s7..erm.iereza, 46) do 
treningu, 49) wielka finna płytowa, 
50) cz\,�arta dz.ied.7.ina produkcji mate„ 
l'ialnei, 5 1 )  uszkodzenie ciała, 53) im
preza turystyc-wa. 55) mistrz rooka, 
autor „Diany'\ 56) czterokołow.iee bez 
resorów z nadwoziem drabinkowym, 
57) ONZ po angielsku, 58) parlament 
krajowy w RFN, 80) płynie przez No
wosybirsk, 61) wyspa w środku archi
pelagu filipińskiego, 62) autor „Fałs1..e ... 
rzy", 63) łączą pia.stę z wieńcem, 64) 
brat cebuM, 65) bierze ne. czereśnłe, 
66) impr.,..,,a na Lysej Góru. 

PIONOWO: I) jej najwyżs,.ym pun
ktem Jest Kilimandżaro, 2) alkaloid 
mak.owy, 3) środkowa prowincja Ara
b>! Saudyjskiej, 4) najwyższy autorytet 
Owió\usza, 5) oryginalna indiańska 
(t hisz.patlska) nazwa owocu, który my 
za Włochami nazywamy złotym jabt ... 
kiem (eboć zwykle o tym nie wiemy}, 
6) Arturo ze sztuk.i Brechta, 7) niie
zdoln05ć do dalszej walki w rin�u. 8) 
rym ze współbr-t.mienia samogłosek, 
9) koło poeelslcie w polskim sejmie, 
11) Norma-pi-�yw6dczyni z filmu Mar
tina Rilta, 13) gaz o wielkim znac:,.e
ruu pt"Zemyslowym, 1 9) bogini świtu, 
21) jeden z wyżłów, 25) wykańczanie 
tkanin, 26) skała osadowa. 28) pracuje w 
porcie, 29) zabezpieczenie przed prze
noszeniem chorób, 31) sprzączka, 33) 
stolica Jemenu, 35) najwięks1.a organi
zacja Polsk.i pod:aiemnej, 37) piękny 
ka.mień szlachetny, 38) zastąpił żużel, 
39) za główką mola, 41) kuzi·n kuro
patwy, 43) njewykorzystany przy pro
dukcjl materiał, 47) patrol sprawdzają. 
c.v posterunki, 48) rodz.inna miejscowość 
Arystotelesa.. 51) krót.!Qi komenta!I'Z, 52) 
najmoeniej!';ZY ten w rękawie, 54) naj
".\'i.ęks7.e jezioro łotew�kie, 58) państwo 
riu,.J .:,•f okongiem, 59) lewy dopływ Du-
11c1j,J, UJJ r..lo��ta skandynawska, 61) lu
do!f!r..a, 64) opuściwszy tytuł. 

SZESCIOWYRAZOWE HASLO PO
M .}f.!NICZE (pierwsza licr.ba 0-.1...nac/'.a 
n,,m-er .,yrazu w kr-,.yżówce, liczba po 
kr� - kolejną literę w tym wy,,a-

n r  26 
• •  

:r.i<>} : 32-1 , 47-2, 9-1, <H-3, 1 -2, 18-S, 7-1, 
20-3, 48-5, 16-1, 1 -4, 3-2, 40-3, 56-1, 13-ii, 
21-Z, 49-2, 66-3, 43-6, 54-1, 61-1, •2-1, 
7-3, 41-4, 56-4, 5-5, 35-2, 6-2, «I0-3, 2-1, 
4%-4, 3-5, 48-7 54-5, 33-1, 31-7, 24-ł, 
1 1-3, 56-5, 5-2, 27-1, 11%-!, ł6-3, 39-1, 
64-1, 38-6, 83-4, :19-%. 

Ron•loi- _...,. 
1 llpu. 

-/\ZANIE KftQWflowtU 
nr u 

POz.lOMO: 1) okniypek, li 11 1>1>, tł 
obó-,, 10) Olilllł>, 11) a.wal, Ut łwi•I. 
13) upór. 14) iwi.r, 15) wstawka, 11) 
efekt, 21) !tloil<, !2) cekin, ZS) Rossi, !5) 
skorupa, 28) lu.n, 30) pr�. '1) dewon, 
S!) utg-a. SS) LehM', J4, rufa, 35) urna, 
36) nadajnik, 
PIONOWO: !)K.i.olelewski, I) zioło, ł) 
psiku.s, 5) kopuła, S) su.rża, 1) Ura.ni.&, 
I} Witkiewiez, U) Kastor, 18) lrunelt, 
19) TomaszewskJ. !O) okolicznik, !4) 
sufl0<, 25) szp....,., !6) racl"", !1) PG
chód, !9) zdrój, 

Na�rody wylO&Olwa)i panowie Piołr 
Jabłoński z Nowego Tair.gu i. Ludwik 
Pudło z Nowego Sącza. Panom Czarne
ckiemu i Pudle dziękujemy za z.wr6ce ... 
nie uwagi; oozyw·iście, 16 win.no być 
,,Dioskur" i kompromitująca nas pis,o .. 
wnia to ty»co pt"'.reoczenie. 

NAGKOOV ZA KRZYZóWKĘ 
nr Z2 

I lośe" peł nych roz.w.iązati tej k;rzyi:ów
ki była dla nas dużym zas.kocz.�niem; 
w takiej sytuacji pootanowiliśmy przy„ 
znaC jeszcze 2 nagrody dodatkowe -
głoSną k:;.ią:tkę Schumachera „Małe jest 
piękne". ,,Grzyby J las" wylosowali pa
novrie 1.'adeusz Jakobiszyo z Nowego 
Targiu i Adam Mazuga z Limanowej, 
tom-iok Sch,umachera - paruie Ewa Piąt
kowska i Władysława Rzęsikowska z: 
Nowc.e:o Sącza, zaś nagrody pociesze
nia - dla tych, których zrazu los omi
nął lllb którym udało s:ię ro�wiązać je
dynie ha.sio - pmyp.:,dły pa.niom Ga
brieli Urbanowskiej z Wt.ierchomli i 

- 1+· 
. . .. j __ Ewie Pini� • ��owa, Graw�em3, 
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>> 12 w w» 
s KOMBINAT BI IDOWNICTWA I 

MIESZKANIOWEGO § 
w Krakowie. os. Teatralne 9 I 

�.6!��,0L!��! I 
do I klasy Zasadniczej Szkoły Budowlanej, I 
w zawodach : I • MALARZ-TAPECIARZ 

I 
e MURARZ 

:lf-

Warunki przyjęcia : 

O ukończone 15 lat, a nic przekroczony 

O �;o�:o::

ci

;III klas szkoły podstawo; I wej 

ł 
O dobry stan zdrowia 

, 
• 

i Wymagane dokumenty prq przyjęciu : 

O podanie 
życiorys o 

o świadectwo z kłasy VII i Vłll 91':koly 
podstawowej 

O karta Informacyjna ze szkoły podsta
wowej 

O odpis skrócony aktu 
O świadectwo :!Jdrowia 

karza szkolnego 
O 4 fotografie 

urod/7.eni� 
wydane przez Je-

Nauka " Zasadnie0!8j SJ,l,io!e Zawodowt>j 
trwa 2 Ista . 

• 

Uczniowi<! odbywają prakty�zną ooukę 7.a-
wodu 3 razy w tygodniu na budowie oraz 3 
razy w tygodniu naukę teoretyczną w szkole 

otrzymują wynagrodzenie : 

+ w I roku nanki - 500 zł + 356 al do4atku 

+ w li roku nauki !MO zł + 350 zł dodtltlru 

W trakcie nalłkl uczniowie otrzymają bez
płatnie ubranie roboC'Le. na�zia pracy, co
dzienne posiłki regel'Mlt'acyjne oraz ubranie 
wyjściowe. 

Gwaraotoje się •"at111-o,łe uczmów w 
internacie 

Podania nale:i!Y dostał'mać osob+ście lub prze
słać pocztą. 

S2:c-iególowych informacji udziela : Kombinat 

Budownictwa Miewzkaniowego w Krakowie -

30-9419 Kr11ków-Nowa Buta, os. Teatr11lne 9, 

Dział Kadr i Szkolenia, tel. 4841-22 wewn. 1 1 5. 

I 

----------------------------.. 

.,dlll1łłllltlll1HHHRHlłllfllllłllHHHłlllHIHUłlllHlłlllHllłllHllllłlUIIIIHlllłHłl!łl� 
ZAKLAD USLUG SOCJALNO-BYTOWYCH KOMBINATU HiL 

PRZYJMI E do PRACY 

KOBI ETY na stanowiska 
+ POMOCY KUCHENNYCH w st�Ykaeh i barach na łereti.ie 

Kombinatu 

+ HOTELOWYCH oraz ROBOl'NłKOW PORZĄ.OKOWYCB 
w hotelach pracowniC'ąch 

Istnieje możliwość zakwute1 °""ania w hoff,ru lub prywatnych 
kwaterach. 

PONADTO ZATRUDNI MĘŻCZVZN: 
e BLACHARZY - DEKARzy 
e MALARzy 

Zgłoszenia przyjmuje i infol'macij udziela biuro pel'llOllalne Za
·kladu, czynne codziennie w godzinach 7.30-15.30, 

�HlłłllllUUUIUUIUIIDWJIIIIIUIUWUIIUUlllllllllfflllł 



Pl '\ TEK 

PH...lGR,UK. I 

t.OO Tdeferic lelcwir.:Ji najmłodszych 
spotkuia(• klubu pu:yrodnlków ; 

1.30 Kino t<'le(erii - .,W pewnym małym 
OSil:!dlu' ' ;  

JG.2..; ., U R T  - porozmawiajmy; 
16.�a Prognam dnia; 
17 .GO Dziennik ; 
Ji.30 „Dzień d obry w kręgu rodziny"; 
:;;s.oo t'ihn .animowany; 
11.20 Lekarz radzi ; 
lUO ,,$wtadkoWie" i  
18.H DoDranoc ; 
19.00 Monitor rządowy ; 
11.30 Oz.lennik; 

,6. \'I. - %. \Ili. 

21.00 Aktualności DTV; 
2.0.U Rolnicze rozmow,y; 
20.z.s „Listy o gospodaTce•'; 
ZJ..15 XIX Krajowy Festiwal Ploeeald Pol

skiej - Opole Il;  
2!.15 D:tienntk; 
Z2.35 XIX Krajowy Festiwal PiOH.nki Pol

skiej - Opole: 81 ; 
ZJ.35 Filmowe studio młodych „Lęk prze

strzeni" - ret. - Krzysztot Nowak ; 

PROGRAM Il 

J'l.30 Progr�m dnia ; 
J.7.l5 J t::;zyk rosy,skl (%9); 
}8.GS Język francuski (29) ; 
Jl.Jo /ęzyk angielski dla �aaw, ych 

( 17} ; 
11.00 Kronika (Kr.);  
19.30 Dziennik; 
20.00 Program publicystyc:r.ny; 
Z0.30 Koncert kompozytorski Krzysztofa Pen

dereckiego; 
U.JO 24 godziny; 
U.40 „Aureola" - komedia ft•ancusk a ;  

SOBO'EA 

PROGRAM I 

,1.GO Program dnia ; 
8.03 Kino teleferii „Dzieci spod •ta " ;  
1.31 ,.Ms.gazyn lotniczy": 
'8.10 „Człowiek, ziemia, k:osrnoa" - w rocs,. 

nic4: lotu Mirosława HermaReW..klego; 
..... STUDl0-2; 
tO.U ,,.Magazyn pana Manna" ;  
11.H „Co słychać w Polsce?" - ołrodld te

lewizyjne dla studia-2; 
a.• w mrym łdnic - ,,Moi rodzice .sic 

rozwod.zll" - film t.abularny produkcji 
polskiej ret. - Mieczyalaw K.rawicz; 

lł.ZO „Co to jHt"t - teleturniej dla dXieci; 
\ł..łO Kalejdoskop Kino-Oko - ,,.Pnek1ęta 

kość słoniowa" - t'ilm dokumentalny 
produkcji angielskiej ; 

te
.
l

i fc\'!°�=łl�
o�Ji�

h anajom7ch" - co-

li.Sł „FleA'' - magazyn reporter11kl; 
n.n Dziennik; 
11,łS „WitoD. przedstawia" - .,Maanam" -

rei. - ZbJ.g:nlew Praftow•kt; 
Jl.U „Monitor sejmowy••; 
18.50 Dobranoc : 
11,ff „Ubodzy krewni - poiegna.Ne mup

petów" ret. - Jan Pletnak; 
u.JO Dziennik : 
U.N „Ulice San Francisco" - ,,P<Nn'ód Uu

mu" - film .fabularn)' produkcji. ame
rykańskiej; 

:t.M Rozmowa .dni a ;  
U . l i  ł�eatiwal piotte'nkł w Opoha - ,.Premie

ry" - (l); 
U.lS Dxlennilt; 
:Z..JS Fe.Uwal pio&enkl w Opolti1 - JNm.le

ry" - (2) ; 
%3.lS Shadlo aport: 
&J.SO Kino nocne - ,.Przestępstwo praw.e 

doakonalc" - komedia kryminalna pro
dukcji RFN ; 

J,łl „Dobranoc kobif'łO, dobranoc JDę*cą
z.no"' ; 

PROGRAM li 

15.0I Program dnia ; 
15,ll „Klub Jazzowy atudia gama" - Milan 

Svoboda i Michel Gera na �stiwalu. 
k.nliskim ; 

U.Si „Polska leży nad Bałtykiem" - tele-
turniej o tv Szczecin; 

H.21 „Do młodości" - teatr Stu w XOlumbil; 
Jl.SO „Wyrok'' (I - ostatni); 
17.31 „Popołudnie przygody i podróty•, a w 

nim m.. in.: .,Obcy we własnym kraju„ 
kanadyjs.ld film telewizyjny; 

U.ot Kronika (Kr.);  
19.31 Dziennik; 
20.00 .,Pne�Je mUJtrz.6w" (13); 
:o.u 24 &:od.Ziny ;  
I0.55 Teatr sensacji Anthony Sbalfer -

.,.Detektyw .. - ret. - Andrzej Chrza-

nowski wyst . :  Michał Pawlkkl, Lech 
Lotock.i, Wlodz.imierz Prcas, Stefan 
S1jdt (powt. z 5.08.80 r. ; 

U.Ił „Opow1cki miłosne" - ,.Samo połud
nie'' - angielski film \elewb:yjny; 

U.Hi „Poeci i ich wiersze": 

TV BRATYSLAWA 

l.!O Pionierska Jaskółka;  
lO.Oł Słoje ; 
lt.40 „Straszny Dennis" (film ser.) ; 
ll.lS „R<>jon na północ..,y" (13) ; 
lS.łG W izyta w klubie; 
1a.zo J ubUeuaz; 
17,31 Szwedzki cyrk lnólewski; 
J8.30 Wiecxorynka; 
JJl.40 „Tata. mamn ł ja"; 
Jł.30 Dziennik TV;  
20.00 ł,otel dla gościa; 
20,?5 „Szostym dniem jest aobowl" ; 
zu;o Bakałarze 1981 ; 
u.u „Brazylia J piosenka". 

NIEDZIELA 

PROGR�M I 

7 .115 „W led,:a nasza aansa":  
'l,ZS „Nowoczesooi.t: w domu l &af:l'od&ie"; 
7.Ji ,;rydldeń" - magaeyn redakcji rolnej; 
1..55 Program dnia ; 
I.N Kino teleferii - KłuaownJII:" - Cl); 

lł.00 Antena; 
lł.31 „io minut & archi\ektt.lt1" - ..,Po koa-

,,gresie arcbitelrt6w" ; 
Jl.N „WieUde miasta łwiata .. - Wiedeill; 
1!,M Dldenni.k:; 
lZ.41 ,.Dlaczego?'" - proanm .tedakcji Nl-

ne1 :  
Jl.li �.Fatrada folkloru"; 
14.0I „Gótt.kie ballady Ludwika XarlLoaa": 
u.u „ Wieh:y znani 1 niemanl" - l:tupniu• 

Kwiatkowski: 
Jl.li Loe;owanle dutego .lo\ka; 
u.se Tclewizy Jny kon�rt t7czeń; 
Jłi.1' .,Odkrywomie J)OC\"J'" - Zbipiew za

pai;1ew1cz I poezja J'ullua Tuwima: 
lł.41 „Rozmowy & pisaniem" - lenq AA· 

drzejewak.i; 
11..JI Report.at filmowy; 
J,I..OI Studio sport; 
li.ot Wieczorynka; 
lł.31 02iennill; 
ZO.ff „Duddenbrookowie"; 
U.Jl XIX Krajowy Festiwal PiON:Dld apo,. 

le 81 - ,.koncert laurca1;0W" (1); 
n.tł Spm·towll niedtiela; 
12.ff XIX Krajowy Fe9tlwal Pia.e:n..ld <>po. 

1-e Il - ,.Koncert laureatow-• O,ł ;  

PBOOa A M  D 

Jl.tł Program dnia; 
Jl.2.i :G dltleJow morakieao eeremoul,ał"n; 
ILH Mirosław Ki·lea •• w aaonu• (powt. 

z 2.1.06); 
JJ.)ł TYLKO w NIEDZIELĘ .,Wiera •• 

ciebie"; 
JJ.'!ł „Sztuka w twoim domu" (1); 
U.ff Opowieści .,Baja CZarodzieja" - fran

cuski film animowany dla dz.leci; 
u.a „ wronom, słowikom 1 sobie . .  ."'; 
Jl.N „Ziemia odrod:tona" - dsugł odcinek 

serialu radzieckiego; 
11,5' ,,Szlaki kultury polskiej" - roawata

nia J'anusza Tazbira ; 
lł,!4 „Czym skorupka za młodu ..  .'' o )l;on

cepcJi muzeum dla dzieci; 
Jł.M „ocalić od upomnienia" - ,,Sstandar 

ojczyzny mojej" ; 
J?.tt „Sztuka w twoim dom.u" (I); 
1'1.JO „Ludzie l zwierzęta"; 
17.55 ,.NajgorpY przedmiot miesiąca"; 
li.Ił „Choć wicher :tagle rwie" - loą �· 

tu ORP „Dły1kawica"; 
11.11 „Jaki naprawdę jestem ... "; 
JJ.11 „Najlepszy przedmiot miesl�a"'; 
tł.JO Dz.iennl k ;  
?t.H .,Wiersz dla ciebie''; 

H.05 „Kram a: pioscnkaml" - quiz Marka 
Sarta z Udziałem m. i.n . :  Marii Koterb
skiej, Andr-.1.eJa Dąbrowskiego, Liliany 
Urbańskiej, Danuty Jlinn l Sławy 
Przybylskiej; 

H.55 „Czesław Milosz w Lomiy; 
21 .50 Filmoteka narodowa filmy Kazimierza 

Kutza - .,Skok" W)'llt. Danlel Olbrych
ski, Marian Opanla, Mal&orzata Brau„ 
nek i in.;  

TV BR ATV8LAWA 

1.11 Chodźcie z oumi . . .  ; 
n.u „Doktor w domu'' O) - ang. tum. ,e1·. ; 
lł.00 Popołudnie sportowe; 
Jł.31 Kamile l Jego łwiat; 
11.00 t'ilm fabularny; 
11.31 Wieczorynka ; 
11.21 Dziennik TV ; 
zo.os V. Mesztan: ,,Póki nie bc:dę widka" ; 
2!.15 Mistrzostwa CSRS w po<lnoueniu cl�# 

Larow. 

* 

PONIEDZlALEK 

PROGRAM I 

, ... T�leterie Telewizji Pzi.eWCSJlt i Cbłop
cow - w progr.,;mie m. in. łtlm pt'o,. 
dukcji angielskiej „Dsieci apod. 4Va" 
,.Kłopotliwe zakupy" ; 

Jl.U NURT - .. Porozmawiajmy"; 
l.li.55 Program dnia; 
17.0I Dziennik: 
11',lł • .Droga" (1) - uMuai9& to wypif„ 

film obyc&ajowy \p reż. - Sylwester 
Cb�cińsk.i w rolaeh 8):6wnycb: SWnł
sława Celińska, Wiesław Goła,-, Zy1„ 
munt MalanowicS; 

li.N ,,Dom i my" - mac•ąn reklamowy; 
11,łł „Giełda"; 
11.11 Dobranoc; 
19.M „Echa stadionów"; 
1t.• DzlennUc; 
HM Rolnicze r«mowy; 
n.11 Tutr telewl.Zji August SU'indber& -

,,Buna", pTaekład - Zygmunt t..anow
skt. reż. - Andrzej t.apicJd, 'W)'at.:  Gu
staw Holoubek. Andrzej Łapktti, Bna
nisl;;iw Pawlicki 1 in.;  

Ił.• Program pubUcystycany; 
U.li Dziennik; 

JV,U Pro&r�rn dPia; 
1'1.H Języl( TMyJski (30) ; 
Jl.li Język trllncUlfltl (30); 
1a.n Język angielski cUa ..... waonaowaopcb 

(18} ; 
11.11 Kronika (K r.) ;  
Jt.M Dziennik ; 
li.N WlECZOR 1Hl>Y1SKl W TSLWWl&.11 

POLSKIEJ; 
11.!lł 24 i;odzlny ; 

* 

WTOKEK 

PROGRAM I 

._ .. Ktno tclererll „DUeci •Pod ..,�.. -
,,Jednooki potwól"" - lilm fabulara,y 

-produkcji angielekiej; 
lC.H Program dnia; 
11.00 Dziennik; 
17,H Polska K\-onika Filmowa ; 
17,łł „Interstudio'' ;  
11.11 Telewizja młodych - cdn 
t8.st Dobranoc; 
Ut.ff „Camerata"; 
Jt.30 Dziennik; 
lt.lS „Morze obiecane" dramat ps;ychologicz

no-przygodowy, produkcji !rancu11kiej, 
reż. - Jacques Ertand, wyst . :  JeaD. 

(Przypombaamy, ie filmy a&cu&ólnie 
prua PU polecane wyróinlon.e IAI bu. 
k.it:m pc,srubloa.ym) REPERTUAR K I N  

GORLIC&: 26-!7 Gorącz.J(a aobotnłej 
nocy (USA, psychologicz.no-obyczajowy), 
od 21 Indeks (polski, psychologiczno-spo
leczny); GRYBOW: 2'1-29 Gangsterzy 
szos (kanadyjski, aensacy jny), od • Zie• 
1one lata (polski, okupacyjny o cizie. 
ciaeh); &ROSCIENKO: 26-28 K.on,rakt 
(polski, komedio-dramat społeczny}, Od 
21 ZłY duch JambuJa <radziec.ld. przygo,. 
dowy); llRYNICA: od Jl Saturn-3 (brY• 
tyjsJd. kosmonautyczny); LIMANOWA: 
2$-2:11 Przypływ uczut (francuski, een
sac:,Jno-preygodowy), od io Polecieć w 
kosmos (radziecki, kollmonautyczny); 
MSZANA DOLNA• �28 Coma (USA, 

łhriUer medyczny), od łO Wit'lkl pod
ryw (polski, młodzieżowy); MUSZYNA: 

26-28 Zamach stanu (polski, rellonstruk„ 
cja dokumentalna), od 30 Błękit.na płet
wa (australijski, przy-godowy): NOWY 
SĄCZ - Kolejarz: 26-za Bez skrupułów 
(francuski, sensacyjny), IO Vl-2 VII Wi .. 
r.Ja lokalna 1101 (polski. dramat narodo
wy) ;  NOWY SĄ cz - Kro.lEU1: tl-2C 

Bobby Oecrfleld (USA, psycbologlczno� 
•przygodowy). od 30 Po drodze (wtgier
sko-polskl, psychologiczny); NOWY 
SJ\CZ - Podhale: 18-30 Indeks (poJski, 
psycbologiczno-społeczny ) ;  NOW1!' TARG : 

do 2i Miś (polski, komedia satyryczna), 
.%7-29 Płonący wieżowiec (USA, katastro
ficzny), od 30 Plic Story (francuski, po
licyjny); PIWNICZNA: 211-28 Z przewlą
&anym.l. oczami (hinpariski, psycholo
giczno-polityczny), od 30 Nic takt zły ... 
(szwajcarsko-francuski, komiediodramot 
przygodowy); RABKA: 25-28 Parszywa 
dwunastka (USA, wojenno-przygodowy). 
od 30 Tropem tygrysa (radziecki, orey
godowy); RYTRO: 27-21 Diabli mnie 
błoni (francuski, komedia), od 30 Praw. 
dziwe tycie Drakuli (rumuński, dramat 
kostiumowy); STARY SĄCZ: 27-29 żan-

Mare Thlbult, M:iutłc<> ntnu1t, Phł!ippłl 
Raul..?au 1 in. ; 

tł.U Progr.:.m publicystyczny; 
22.ff Dzłennlk; 
23.00 Proscenium; 
21.30 TeleWizja w sprawie mili.ardow ; 

PROGR Al\f l i  

18.55 Program dnia ; 
ia.oo K1·onlka (Kr.J ; 
19.lł Dziennik · 
!O.ot „Sagi rodzinne" - ,,Kolberg"; 
Zł.Sł Wtorek melomana - recital - Magda-: 

leny Rezler; 
21.30 24 god%iny; 
11.łS „Drzemiące tony", szwedZki dramat 

obyczajowy reż. - Johan BergC'nstrahle 
wyst.: Mari ta N orberg, Pehr-Olat' Siven. 
Bod U Hunnheimer; 

* 

SKODA 

PROGRAM I 

l.łG Kino teleferii „Dzieci spod 47a", , .Ni
e

: 
xapłacony rachunek" - lilm fabularn1' 
produkcji angielskiej; 

Je.SS Program dnia ; 
11.eo Dziennik; 
1'1,)0 „Beduini z doliny Rammu" - film do-

kumentalny produkcji RFN ; 
Jl.Zł ,,Magazyn motoryzacyjny"; 
19.JS Losowanie małego lotka i expre• lotk•I 
J l.n Dobranoc; 
J9.N „ Wyspy Hiszpan U" - tilm dokumental

ny; 
11.:Jł Dziennik; 
li.to „Karol Mark.a" f.1) - ,.L;;ita młodości ... 

mm biograłłczny produkcji .ZSRR-NRD 
ret. - Lew Kulidanow, w rolach głów
nych: Wleńceystaw Klsiew. Renata Blu,. 
me. Aleksander Sałranow; 

1:1.11 Program publicystyczn y ;  
zz . 1 •  Festiwal Moniunkowski w Kudowk,; 
ZJ.11 D7.lennlk; 
U.U TeleWit.ja w fll>l'awie mlllłlrdów; 

PftOGRAM li 

at.li Program. dnia ; 
li.IO Kronika (Kr.); 
Jt.H Dziennik; 
Zł.N Kosmos; 
11.'Sł 24 1odz.lny ; 
,, ... X:OAaOII td,)J 

* 

I.tł Kino telełerU - .,Dzieci ,ipod 4ł•'' ...; 
.,Wlamywaa", film t•bul•rnl' prodvk,: 
cJi angielskiej; 

11.5S Program dnia; 
U.łl D%ienn1k; 
17.M „lnłormator turyatyc&n)'" :  
Jł.łl ,,Próby" magm:yn społec&:n0-ełlon.ariC9"ł 

ny; 
li.li „:2ycie 1 walka'' - w-ojakoWJ proaraa 

hlstocyczny; 
18.11 Dobranoc; 
Jl ... ,.Sonda"; 

::i,: �:1:i1:!rcharlleao" - film u„min.in:, 
produkcji \1SA : 

11,lł Program publicyMycany; 
u.10 „Pegaz" ;  
U . N  Dziennik; 
n.li TclewaJa w 11prawM mW.Nclow :  

li.Si Program dnia; 
11.ot Kronika (Kr.); 
11.MI D:.:iennik; 
H

.
N NURT - pr;;ica-t.echnika - projekto

wanie l realizacJa zadłlń s sakre1n1 
orientacji zawodowej - (cz. J); 

tł.H NURT - pedagogik.a - ludzie es.yn• 
pedagogicznego· 

11 ... NURT - pedagQgUta - :lmlany W W„ 
ściach kształcenia ogólnego; 

2:1.SI 2ł godziny; 
21.łl „Klub przyjac.L6l'' - program o k� 

Jach aocjalis:t.yc&nych; 
JZ.Jł ,,Biertozka" - program mua;ycsn)' * 

lewizji ZSRR; 

za sm1any wprowadwne • ostatnleJ ellwiM 
redakcja nie ponosJ. ocl'powifllsialooicl.. 

darm na emeryturze (francuski, farsa). 
od 30 W biały daień (polski, moralltet 
polityczny); SZCZAWNICA - Pieniny: 
'8-ZI Maobattaa. (USA, komedia intelek
tualna), od 30 Brat kata (NRD, bilrto
ryczny): ZAKOPANE: do 26 Ojciec 
chrzestny li (USA, mafijny), 27-30 Po
lonia Restituta (polak.i, rekonetrukcja 
dokumentalna). 

Ponadto: CZARNY DUNAJEC: 1'1-JI 
Jnie6 weselny (USA, komediodramat 
obyczajowy); JORDANOW: 27-28 Drop 
papa (wło11kl. psycho!oglczno-społeczny); 
t.AB0WA: 17-21 Obc1 - I pasałer „No
stromo" (brytyJskl, horror kosmiczny); 
TYMBARK: 27-2:I Werdykt (trancusld, 
kryminalno-społeczny). 

DUNAJEC - tnodnlll PolslileJ ZJednoczoneJ Partii RobotnlczeJ. Red&l'uJe zespól: Danuta Binek. Beata Dembowska, Krzysztof Dobos1 (sekrelan redakcji), 
Krzysztof Dybel cz-ca 1ekrelarza redakcJi), Adam Garbicz. Eltblela Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Antoni Krob, Jerey Leśniak. Adam Ogorzałek (redaktor 
Daezelny), Franciszek Palka Credaktor cratlcznn Krzysztof Podbiera (redaktor &ecbniezny), Stanisław Smlerclak llotoreporler). Adres redakcJi : 33-300 Now1 S'ICZ. 
111. SL Ułklewsklego 11. Telelon1 : i38-38, 131-tO Telex : O:li2148 Oddział w Krakowie:  ut. WleloJ>ole 1, pok. 58. lelelon 203-29, 275-88 wewn. 238 Wydawca : Ro
bolnleza Sp61dzlelnia Wyda„nleza ..Praaa-Kslążka-Rucb" Krakowskie Wyclawnlclwo Prasowe w Krakowie. ni, Wlślna I. Druk: Zakłady Pollaraliezne &SW 
• Krall.owie. al Wielopole L 

Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Reklam I O,loszet\ al Wlślna I, 31-001 Kraków, łelefon: i10-89 oraz wszystkie Biura oglosze6 RSW ..Prasa-Ksll\łka-Ruch• na le
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Cenłrala Kol porlatu Prasy I Wydawnldw. ni. Towarowa 113. 00-958 Wa1'8zawa. konto NBP XV Oddział w Wa1'8zawle. nr 1153-201045-139-ll. Nr .Indeksu 35651. F-1. 



PUM)'łli,a K....,.-Kwn 1r AzJt 
9rodkowej podgrr,ewa oię ,.arow
no - s góry (�kl promieni<llla 
slont>C'Anym) jak i od dołu - d7ię
ki gorącYO\ źródłom pod7.iemnym, 
Ż<'ódla wod7 ?.alegają ,.. głębo
kości olcolo 2 km I zaWierają baoP
dzo dum soli. Zdaniem specjaJJ,. 
stów wody te można wykorzystał 
w celach leczniczych ocaz cóo 
O@rZewanm domów. 

OGóRKI NA ... 
POLU MAGNEI'YCZNYM 

'tw.-.owego mocą oo -�i 
o lrc ogói•ków, c.bul'oa-drmci 
orua inn,ch r�Ii.n. 

• IOUONOW W SZS:Of,IE 

Na ka:ó<IT ty&iąc ludrd 11' ZSRR 
za trudni onych 1r gospodan:e na,.. 
rodowej, 780 poe;ada wyższe klb 
średnie wyksztakenie. Obecnie 
średnie wyks.7.tatcenie stało się w 
ZSRR oboWiązkowe. Do ,rzkół 
llC',.ę=za około �5 mihanów Otiób. 

OD GODZINY % W NOCY 

- Oduhod- - - I 11k � _-..., 4"kl..a. Offłału! 
.K1okody!" 

Pod działaniem pola magoe
tyC?"..n.ego zwykła woda na bi era 
aktywnOGci biologic7.nej i stymu ... 
luje rozwój roóli11. Jednocześnie 
z.nacz.nie zrnniejs.7..a się zasolenie 
gleby 11' S'hklarllli..ach. Naukowcy 
najWięks?,ego za Uralem so=ho
zu ,,Tlepldcznyf', stosując nową 
metodę uprawy, podwoili miory, 
W t,yrn roku z kaooeiio mełn'a 

Zbiór płatków pachnąeych ,.._ 
ślin - np. jaśminu - rort.p0ez:yna 
się w Oru?.ji o godr.inie 2 w nocy. 
Zerwany o tej por,..e kwiat obfi„ 
tuje w olejk.i eteryr7.Jl:re, których 
wyparowaniu narx>bicga nocny 
chłód. WC"Zesne godr,iny ranne t.o 
najlepsza pora do �bioru płatków 
S7.a.łwii, bz.u itp. rośl i n  potr,.eb.. 
nyeh pr7.emysłowi ra,mace-utyc-.!
netnu i k06mctycz.nemu. 

Rady dla szefów 

)kl"ł'tk� 

Gdy niau nM �Iły „ 

kwintę, in� no8J' podnosq lł-ę 
4o róry. To s� nosy twoich nk
lM"S1' Ja.toi lub :nrif'1"'Sfhników, 

Camm 

CM-� t><·f"IRH° n1o..-...? l'e
fllfflt nn1 nrr.ka'fJwa.i.. 

Jro�k1-r 

� próbuj pu;,;.łułfłwaf Mt auio
ryteł-(_-m Ulm. crlziC" 11rYMoał"M'T NMS
"ld<>k. 

Wot1f"t' 

O'baJ sfl.odill\ HłrM: &.. c,a u 
wtft.<\ obitt-u� i M!'II. N aa l11"M'k 
�:,�kttj4', 

Pl'tiWd;,.oi '4'A panik.a wybuchła W 
USA JXI ;,40Qjstv.'!ł� Johna Lenno
na, a u]t>gla nat.ęi�iu po :1..:ama
chu na życie prezydenta Reagaoa. 

&.v'' ra ,.em z mę;,A-'lłl\ �lich,.wlt'm 
Whitney oraz d7.ieckii.em w pqJło
drn opuści.Ja St.any Zjednoc, .. one 
i udała s ię do Londynu Ba rhra 

btv4>i-ecrone sw, •je � :uił<)S(:i, 7.e 
pr'/,y,po,m.i.nają one fo!'ł.fft.' n-je do 
ndobycia. 

l/KRADf,I B0ł:11'GA 

Lt*Ut"nQ 
Age-nC'je dos larc.1..ające prywatną 

obs tc1 wę, doradcy bezpieczeń1-1twłl, 
(1,nnJ· : n.,1.a1ująre Ur?-1dteti.:ia al&.ł"
nw\'lo e lub  :-l)(""/A"Ciając,e �m,ocho
d�· opam.:er-1:i..-vne, majq 0)("6f)Oty,
ko.nf' OOrotY.  

Ciekawostki 
W USA da .�ę uJ�ra�(: w::;·1.yst

ko - twle.1:dzą n iek tnr/..v ;.!.ang
slerzy. Udowodni

l
i to nieznani 

spraW<'Y, ktl>r-/y ukt'HcHi wielki 
sa.molot pasażerski B,,ei·1� 727, 
i po 6-rtapoW('j podrOżv wyląck>
wali. w Loni:t Isla,nd koło �o\\·e�o 
Jorku, a nasttpnie bł)"Sk�\\.\·icz.iwe 
się ulotnili. 

SpOł"o ri;N.""1,y moina osi:�11,Ąi 
/łłlrowo!ki�. wi t,'<·�j pnyja.ialt\. a 
najwi,c:ej wyrozu miolłoid,\ i btt
dronną ,pra� i Nlliw1>i:w.,., nit wy
n,iniają.(- niko1·0. 

:'\'aj wlę,k.."'7._'f' �-&cl, Op&nOWłlł 

�� mies1.lul 1e swym �yn,e,m 
w domu chronionym elekt.ronlC"/,
nle. InM gw\a,l,dy jak Jerry L<.-
W'i"'• Fr9rlk Sinatra, De-an Martjn 
jw. od wielu lat mają tak ,.a-

Gorlh t  
3rt,v-.;tow, w 1ym ró"-rnez. gwiieu.dY' 
fi l rnow�. Sł�·Tma modelka „T"';g 

Einar Maasilc 

• 

c cec e 

.• nak!zv kon iec.lnie zawcl.���d. u z �  o d  II i (
sprawę z k imś  w_v:;oko po:;L-wio 11., m. l rn1cz1:j 11 :o 

raz1cie !-:i ię  1 1a  ma:--ę 1 1 . eprzyjemuo:-:c1 1 nav. "i n., -
cie takiej kasz., , że nawet �winie będa od tc��o 
odwracały r_,· je. \\" iem, ho do:-w:ad{·z., 1 e 1 1 1  tego 
na v. la:-;nC'j s kór1.1 . 

Naptsałern najez, stsu j v. od:-· prJ\11 d� o l \" in, 
w jak:i  sposób pewna ob_vwaLl• lka  n i<.:Jaka 
A1111a M., k icha ła  sobie na normy �oc.i tt l i st .n·1.
nego wspólż.ycia.  Urz�1<lzila mianowil'ic prn1 1 1 c  
bielił.ny w !- law ie  miejski�o parku k u l tur� 
Używając jako :,'.;rodka pi or<lCC,!o dclcri:!l' l 1 l owl'go 
pro�zku „Nowo�ć". podkuµ}v.ała -.,.. te1  sposob 
zdrowie ż.yjucych w sta'.\-it> J.w rasi or.-1 1.  1:r nyd1 
dekoracyjnych s tworz.ci1. Po skorkzeniu prani;\ 
Anna M. roz,'1.· les i la biel iznę swoja ... męi.a 
i dziecka na k rzakach bzu, co spra,1,.· i ł o ,  ż<· 
harmonia otac:zajo1cej staw przy 1·od.v zmic11 i la  i:; !�  
w odr�ż.ajqca d_n;harmonię. znil'Checaj<ll'H (lko 
N-. dodatek biel i zna by ła mot:no �ra t� go"·a 11:.:r 
l jakby le�o było mało. w oba.wie prz:cd z ło
dziejami,  Anna M. roz.łoż.)·ła �i� ua tnrn  rn k u  
oł:,ok biel i zny 1 z.1częht s i(  opa lał- a "9. iadomci 
zieletl. w parku  s l ui..) do dekoracji  i dcpta( CJ 
n.i.e wolno. 

Kiedy na m icj�..:u zja" .1.ł sie- m1lic.;j..a1;l t hlt1l':t
kiem mandato\.\·vm i zal�dał, ż.el.>j· zdjt:l�t b1e
Ji&łW: z kn.:aków i udała sic; z nim do korn i�il
riatu celem u�ta lcnia to.isamo�ci ,  Anna M . . ui.y
la niecenzura lnych wy razów i o:jwiadcz�· l a ,  ż.c 
jej mą7., który zajmuje odrxrwied.tialne sta 1 ,owi
sko w gospoda rce narodov.·ej pokaz.e mu Jeszcze, 
gdzie raki z imują. 

Ponieważ prz,vb.vł.v oa miejsce s 1erlant rn i l icj 1  
b,4. młody i n iedo:,'.;wiadcKooy, okazał z.a i n tere-
90werue i aapra�n<\ł rzecz:vwiścfe dowiedziec �ię,  
gds.e l'ł\k1 :timuja. We;,:w-,ał �amochód operac:dn�· 

yk 
, 

i ""' s poi.ny mi stłanu do:,\..aw1ono obywł:l��ę M. 
do komisariatu. St.av. iaia pn.y tym opór z uż.y
t· icm siły i bogatego ze�tawu niecenzuralnych 
! łów. To osta tnie w�·r1.qdziło oczywistą szkodę 
pozwmowi wychowan ia  dzieciarni,  która zebrała 
si<: wokół. 

To wszystko nie zna lazło oczywiście odbicia 
w prolokole mi licyjnym, pouiewai zrezygnowa
no ze sporządzenia takiego protokołu. Okazało 
sit::, ż.e m<1ż obywatelki M. rzeczywiście zajmuje 
odpowiedzialne stanowisko w gospodarce uaro
d(Jwej. Po ustaleniu tych okoliczności Anna M, 
/.aż,1dała, żeby odwic:tiono ją samochodem w to 
"'amo miejsce, skąd ją ci bezecnicy zabrali ; 
ił. kiedy odwieziono jł\ z powrotem do parku. za
z,ida !a  z kolei, 7.cby pracownicy milicji powie::Jili 
hieliznc: na tych sam�·ch k rzakach. 1 milicjanci 
w milczeniu wykortali tę prace:. 

Tak właśnie wówczas napisałem czarno na 
b i.iil�·m, a na koniec przedstawiłem takźe wnio
�ki: taka historia mogłaby sit: zdarzyć w jakiej.$ 
zapadłej dziurze, lecz nie W naszym radzieckim, 
pod każdym względem kulturalnym i nowocze
sn:vm mieScie. Ale po pienivszc - dowodziłem -
ws;t.;ystkicmu wmien jest nasz przemysł che
mic.,.ny, który produku)e środki pior<!Ce szkodli
we dla ryb. 

Po wtóre: nie mus imy robjć święto,ci z &ie
lonych trawników i dekoracyjnych krzewów, 
które tylko z daleka można podziwiać, a tknąć 
nie wolno. 

Po trzecie: m.i li.cja nie ma prawa tak dałeot 
wtrącać s it;: w osobiste sprawy obywa,eli i nie 
jest ważne, ie zdarzył-O się k> w miejscu P'I„ 
bl iczn:vm. 

Po czwarte: eo s� tyc�y ni.ecenwra\nych wy„ 
ru:ów, to :cawinila tu okoliczność braku w na„ 
scym. społcciei\st-włC taktej instytueji naakowe,j. 

która. dokonałaby wyraźnego podziału słów na 
cenwralne i niecenzuralne. , 

\Vreszc ie  po piąte ·--- i na zako1·1czcn ic  w o::;\a
tec:wym rachunku zawin iło tu pnede wszystkim 
Zjednoclenie TramWajów i Pra l it ,  które nie 
stworzyło obywatelom normalnych warunków do 
prania bielizny. Bo przecie.i; najlepiej by było, 
żeby 1,a każ.dytn pod,vórku znajdował �ię mały 
staw komuna lny z karasiami, a wokół niego 
kwitmicc krzaki bzu i obywatelki piorące w sta
wie bieliznę. Cói za cudown." .  artystycl.ny wi
dok, mile pieszczący oko przechodnja !  \V zwią
:tku z ty m, że dyrektorem wspomni;rnego zakła
du jest, jak się okazało, mąż. Anny M., to trudno 
zna lcić usprawiedliwienie d la sposobu działania 
m i l icji ,  która oddala Annę M. pod kuratelę mę
ża .  W istocie należałoby męża, jako głównego 
winowajcę, oddać żonie pod kuratelę. 

Niestety, jak jut było powiedziane, nic uzgod
oilern mojej krytyki z wyższą i m:lauchl i w rn
zullacie już wkrótce zostałem wczwcin.v do wy
działu komunalnego, gdzie dziesiqciu odpowie
dzialnych towarzyszy wytknęło mt  bardzo ostro 
niedocią�nięcia w móJej notatce. 

Popełniłem powaZny błąd - powi edzie l i .  Pod 
po:torem krytyk.i starałem się torpedować dzia
łalność szacownych zakładów i i n�t,v tucj i ,  a mia
nowicie - przemysłu chemicznego, Zjednoczenia 
Tramwajów i Pralń oraz mil icji .  Nasz przemysł 
chemiczny nie szkodzi niczyjemu zdrowiu. 

A Zjednoczenie Tramwajów i Pra lń  w.vbrało 
slus.;zną drog:t:, nie robiąc na każdym komunal
nym 1>0dwórz.u specjalnych stawów do prania 
biellzny, co doprowadziłoby do powstania nad
miernie separatystycznych społdzielń, sprzyja ' 
)oby utrwalaniu drobnomic�zczarlskich prr.eży 
ków w świadQmo$ci ludzi. Jeśli :taś chodzi o m1·· 
lłcj'=• to nie wolno oceniać pracy C<-1łej milicji 
na podstawie zachowania się jednego młodego, 
niedoSwiadczonego jeszcze pracownika. 

Po tym, kiedy już zrozumiałem i uSwiadomi
łem sobie w pełni , jak  poważnie zawiniłem, naj
\vażn.iejszy towarzysz powiedział mi ciepło, po 
ojcowsku, że powinienem był wcześniej uz(odnić 
tę krytykę; gdybym to zrobił, W!,,zystko byłoby 
wluściwie ustawione. 


	Dunajec-nr37_00001
	Dunajec-nr37_00002
	Dunajec-nr37_00003
	Dunajec-nr37_00004
	Dunajec-nr37_00005
	Dunajec-nr37_00006
	Dunajec-nr37_00007
	Dunajec-nr37_00008
	Dunajec-nr37_00009
	Dunajec-nr37_00010
	Dunajec-nr37_00011
	Dunajec-nr37_00012
	Dunajec-nr37_00013
	Dunajec-nr37_00014
	Dunajec-nr37_00015
	Dunajec-nr37_00016

